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Komitetu 
Antoni 

mier, sel 
>tronnictwa 
dam R 
i, czł 
KO 


— wiceminister Obrony 


Delegacja polska 
na pogrzeb tow. Dymitrowa 


Na pogrzeb Georgi Dymitrowa 
ię do Sofii delegacja pol- 
:kłądzie następującym: 
Zambrowski 

Sejmu, sekretarz 
Centralnego PZPR, 
Norzycki wicepra- 
śretarz generalny NEW 
A: 


How. Roman 


Atat 
TEZAACA 


Ludowego, tow. 
«cki — minister Żeglu- 
nek Biura Politycznego 
R, Edward Ochan 
Narod, 


PZP 


tow, 


(OLUCJ 


członek Biura Politycznego KO 
PZPR, tow. Ostap Dłuski — bte 
rownik Wydziału Zagranicznego 
KO PZPR, Leon Chajn — wice- 
prezes Najwyższej lzby Kontro- 
li, sekretarz generalny Komite- 
tu Centralnego Stronnictwa Do- 
Domański 


mokratycznego, Jan 


= wiceminister, wiceprezes 
NKW Folskiego Stronnictwa Lu 
Irena Piwowarska 


CRZZ i 


lowego, tow. 


sekretarz 


MESO DAETA EER, ROR EE A IIET 


ONISTY 


Ciało tow. Georgi Dymitrowa zostanie złożone dziś w specjalnym 
mauzoleum, zbudowanym przez naród bułgarski 


SOFIA (PAP). PRZEZ CA 


ŁĄ SOBOTĘ, NIEZLICZO 
NE RZESZE ROBOTNI- 


KÓW I CHŁOPÓW BUŁ- 
GARSKICH, ORAZ MIESZ- 
KAŃCÓW SOFII SKŁADA 
ŁY OSTATNI HOŁD WIEL 
KIEMU PRZYWÓDCY I 
NAUCZYCIELOWI NARO- 
DU GEORGI DYMITROWO 
WI. 

W ciagu dnia przed trum 
ną Zmarłego skłoniło się po 
nad 100 tysięcy ludzi i złożo 
no ponad 1500 wieńców. 

W sobotę złożyły hołd 
przed trumną Dymitrowa 
delegacje partii komuni- 
stycznych i robotniczych 
Czechosłowacji, Belgii. Ho- 
landii, Danii, Izraela, Szwaj 
carii, Polski, Francji, Rumu 
nii, Węgier, Albanii, oraz 
delegaci Socjalistycznej Par 
tii Jedności Niemieckiej. 

_ Sala Zgromadzenia Naro- 
dowego w której na katafal 
ku stoi trumna ze zwłoka- 
mi Dymitrowa, przybrana 
jest czernią i czerwienią. 
Wokół  katafalku  pełmią 
straż honorową na zmianę 
przodownicy pracy oraz ofi 
cerowie garnizonu sofijskie 
go i uczniowie szkół podcho 
rążych. 

. Przed gmachem Zgroma- 
dzenia Narodowego na Pla- 
cu Odrodzenia oczekuje nie 
kończąca się kilkukilome- 
trowa kolumna robotników 
i chłopów bułgarskich, prag 
nących oddać ostatni hołd 
swemu Nauczycielowi i Przy 
wódcy. 5 

Dziś w niedzielę, ciało 
Dymitrowa złożone będzie 
w specjalnym Mauzoleum, 
zbudowanym przez brygady 
ochotnicze wszystkich fa- 
bryk, zakładów przemysło- 
wych i gmin Bułgarii. 


Płyną depesze 


z całego Świata 


Z Kanady 
Oitawa (PAP). Kanadyjska 
Partia Postępowa wystasowa- 
ła telegram do Komitetu Cen 
tralnego Bułgarskiej Partii Ko 


„a Z MEZA 


Zakończenie rocznezo 
kursu szkoleniowego 
przy KG PZPR 


Warszawa (PAP). W siedzi- 
bie KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii tobotniczej przy Al 
Stalina odbyło się 9 bm. uro- 
czyste zakoficzenie rocznego 
kursu szkolenia aktywistów 
terenowych. Kurs ukończyło 
50 aktywistów. 

Udział w uroczystości wzię- 
li: sekretarz KC PZPR — pre 
mier Józef Cyrankiewicz oraz 


m 


członkowie KC PZPR min. 
min,: Jędrychowski, Skrzesze- 
wski, Wierbłows Wolski, 


Obecni byli również przedsta 
wiciele szkoły dziennikarskiej 
przy KC PZPR. 
EN 
Numer dzisiejszy 
zawiera 10 
Przemówienie Przewod- 
KC PZPR 


Bolesława Bieruta 


stron 


niczącego 
tow. 
patrz str. 3 


pa 


munistycznej 

treści: 
„Przyjmijcie nasze najgłęb- 

Sże braterskie współczucie z 


o następującej 


powodu śmierci Wielkiego Bo 
haterskiego Bojownika o na- 
szą 


sprawę GEORGI DYMI- 


ły się nasze sztandary. 


ustraszoną siłę i męstwo. 


Goeringa i Goebbelsa, że 


ną, o socjalizm. 


Marksa, Engelsa, Lenina, 


Kochaliśmy Go za jego 


zbuduje świat, który nie 


ną pomoc. 


TROWA. | 
Będziemy uważali 


za swój | geniuszem 


Chylimy nasze czoła 


klasy 


święty obowiązek wychowy= |Całego świata" . 


wać na przykładzie Jego ży=| 
cia pokolenie. które stoi obec | 
nie w obliczu wielkiej walk | 
o pokój i demokrację, 


Żegnamy tow. Georgi 


Żałobą napełniały się serca nasze na wiadomość o 
śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, kirem pokry- 
Kochaliśmy Go wszyscy, my, 
bojownicy socjalizmu, a podziwiał Go cały świat. 
Kochaliśmy tego wiernego ucznia i współbojow- 
nika wielkiego Lenina i wielkiego Stalina za Jego nie- 


Kochaliśmy Go za to, że podczas procesu lipskiego 
4 ławy oskarżonych oskarżał faszyzm, 


że pognębił 
z ławy oskarżonych uczynił 


światową trybunę rewolucji. 


Kochaliśmy Go za jego płomienną rewolucyjność, 
z jaką zagrzewał proletariuszy do walki o jedność 
klasy robotniczej, o pokój, © sprawiedliwość społecz- 


Kochaliśmy Go za mądrość, z jaką wielką teorię 


Stalina wcielał w życie. 


Kochaliśmy Go za jego nienawiść do klasy wy- 
zyskiwaczy i za troskę o wyzyskiwanych. 


głęboki patriotyzm, za uko- 


chanie własnej ojczyzny, za to, że był powiązany 
wszystkimi nićmi z ludem bułgarskim. 
Ukochaliśmy Go za Jego internacjonalizm, za przy- 
wiazanie do klasy robotniczej, do mas ludowych, za 
jego wiarę, że klasa robotnicza wszystkich krajów 


będzie znał sprzeczności in- 


teresów, lecz tylko i jedynie — braterską, wzajem- 


Kochaliśmy Go za żelazną konsekwencję, z jaką 
szedł po linii wytyczonej partiom rewolucyjnym przez 
Marksa. Englsa, Lenina, Stalina. 


| Pradze 


Z Indii 


Praga (PAP). 
sckretarz 


Bawiący 
generalny 


Gdy dziś tow. Georgi 


munizmu, 


z wrogiem klasowym. 


Żegnamy wielkiego rewolucjonistę, wnikliwego my- 
śliciela, gorącego patriotę, szczerego internacjonalistę. 

Żegnamy żołnierza rewolucji. 

W tych bolesnych chwilach, jakie przeżywamy od 
dnia śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, myśli na- 
sze i serdeczne współczucie kierujemy do kraju, szcze- 
gólnie esieroconego, do Bułgarii. 
szym towarzyszom bułgarskim będzie świadomość, że 
w drodze, którą ida, a którą wyznaczył im towarzysz 
Georgi Dymitrow, zawsze znajdą pomocna dłoń brat- 


nich partii. 


Partia Dymitrowa, granitowa partia, uzbrojona w 
uiezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu, doprowa- 
dzi do zwycięskiego końca rozpoczęte przezeń dzieło. 

Chyląc czoła przed trumną towarzysza Georgi Dy- 
mitrowa zapewniamy Go, że naszą żałobę po nim 
przetworzymy w pracę nad budową Polski Socjalistycz 
nej, nad budowa światowego frontu demokracji i po- 
koju, że ucząc się z Jego życia, strzec będziemy wier- 
nie nauki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. 


przed | Zwzia 
robotniczej ciół ZSRR Dżambekar wysto- 


'kn Bindusów — przyja- 


sował do Związku Towarzystw 


Dymitrow 
swą ostatnią drogę do mauzoleum, tony melodii ża- 
łobnych rozlegną się z Sofii na cały świat i odbiją 
się uwielokrotnione echem milionów, milionów serc. 
Wszyscy bojownicy pokoju, postępu socjalizmu, ko- 
towarzyszyć będą myślą i uczuciem ża- 
łobnej drodze wielkiego rewolucjonisty. 

Chyłą się nasze czerwone sztandary przed tym, któ- 
ry im wiernie służył całym swym życiem. 

Chylą się nasze czerwone sztandary, które przewo- 
dziły nam w bojach na wszystkich frontach walki 


|Przyjaźni Bułgarsko = Radzie 
lekiej pismo kondolencyjne 
w którym stwierdza, że zarówno 
w 


w 


robotniczych dzielnicach 


odbywać będzie 


Niech pociechą na- 


Bombaju, Madrasu i Kalxuty 
jak i w najodleglejsz: Zð- 
kątkach wiejskich Indii śmierć 

a) i 


Dymitrowa wywołała głęboki 
i; powszechny żal. 


Kondolencje 
Zw. Sam. Chłopskiej 


WARSZAWA (PAP) Za- 
rząd Główny Z5Ch wysłał do 
Zarządu Głównego Związku Z 
wodowego Chłopów w Sofii z 
powodu zgonu Georgi Dymitro 
wa depeszę następującej treści: 

„Zarząd Główny Związku 
mopomocy ' Chłopskiej w. imi 
niu mas pracujących 


wsi poł. 
skiej, wyraża głębokie współczu 
cie z powodu śmierci przewod. 
niczącego Rady Ministrów Bał 
garskiej Republiki  Lurlowej, 
wiernego przyjaciela Polski Lu 
dowej, zasłużonego działacza 
międzynarodowego ruchu robot- 
niczego — GEORGI MICHAJ. 
ŁOWICZA DYMITROWA. 

Pamięć o Georgi Dymitrowie 
będzie żyła wiecznie w sercach 
chłopów polskich, a życie Jego 
będzie przykładem walki o żwy 
cięstwo socjalizmu, o pokój “i 
przyjaźń pomiędzy naszymi na- 
rodami', 


Wyjazd delogawji-- GSR 
na pogrzeb Dymitrowa 


PRAGA (PAP) Dnia 9 
bm, wyjechała z Pragi do Sofii 
czechosłowacka delegacja na 
pogrzeb Dymitrowa. W skład 
delegacji wchodzą: wicepremier 
v. Siroky i sekretarz general- 
ny Czechosłowackiej Partii Ko 
imunistycznej R. $lansky, 


Międzynarodowa solidarność klasy robotniczej 


gwarancją zwycięstwa obozu postępu i pokoju 
Rezolucja Il Kongresu Światowej Federacji Związków Zawodowych 


Mediolan (PAP). II Kongres 
SFZZ uchwalił w sobotę rezo 
lucję w sprawie walki Federa 
cji o pokój, prawa demokra- 
tyczne narodów i międzynaro 
dową jedność związkową. 

Kongres stwierdza, że wbrew 
wysiłkom reakcji oraz prawi- 
cowego kierownictwa brytyj- 
skich (TUC) i amerykańskich 
(CIO) związków zawodowych 
— ŚFZZ zajmuje czółowe sta 
nowisko w obozie pokoju i de 
mokracji, że skutecznie bron: 
międzynarodowej jedności 
związkowej, 

Zaznaczając, że 
shalla, unia zachodnia i pakt 
atlantycki Są narzędziem im- 
perialistycznej polityki i hege 
monii światem. Kongres 


plan Mar- 


nad 
$ erdza, że zamysły imperia 
listów napotykają na zdecydo 
wany. wciąż wzrastający opór 
racodów, W sytuacji nre- 
dzvynarodowej II Kongres po- 
wziął następujące decyzje: 


tej 


Aprobować uchwały Świa 

towego Kongresu Poro 
w Paryżu i Pradze. ŚFZZ i 
centrale krajowe powinny 
brać w pracach stałego Kom 
tetu Kongresu Pokoju najak- 
fywniejszy udział. 

Związki zawodowe powin 

ny prowadzić akcję, dema 
jskującą podżegaczy wojen- 
nych i wypracować odpowie- 
dn: do warunków każdego 
kraju plan działania 

NŚFZZ powinna 
Í «wobec stałego 


ngresu Pokoju 


Komitetu 
DTOPDozv= 
cja a Misdz;) 


dowego Dnia Pokoju. 


ri 


ustanov naro 


wystąpić 


Kongres zaleca wszyst- 
kim centralom krajowym 
rozwinąć systematyczną akcię 
demaskującą działalność roz- 


łamową ż antyrobotniczą pra- 
wicowego kierownictwa TUC 
i CIO. 


Kongres postanawia wysto 
sować do robotników ca- 
łego świata Manifest w obro- 
nie pokoju. 
6555 zaleca Biuru i 
Komitetowi Wykonawcze- 
mu rozwinąć intensywną dzia 
łalność w celu wzmocnienia 
jedności związkowej specjal- 
nie w krajach kolonialnych i 
zależnych. 
Kierownictwo ŚFZZ po- 
winno wzmacniać jedność 
iązków zawodowych w kra 
jach, gdzie wrogowie klasy ro 
botniczej starają się doprowa- 
dzić do rozłamu ruchu zawo- 
dowego, jak to ma miejsce w 
Niemczech, Japonii, Indiach i 
krajach Ameryki Łacińskiej. 
Kongres uważa za najlep- 
Szy sposób usunięcia roz- 
łamu i stworzenia warunków 
sprzyjających dla wzmocnie- 
nia jedności związkowej 
walkę w obronie interesów ro 
botniczych, 
Kongres zaleca Biuru 1 Ko 
mitetowi Wykonawczemu 
ŚFZZ wykorzystanie w jak 
najszerszym stopniu prasy, ra 
dia, wieców masowych w cęlu 
obrony pokoju, międzynarodo 
wej jedności związkowej 1 
wolni demokratycznych 


NZ oraz centrale krajo 
we powinny uczynić wszy 


stko, by zmobilizować iak nai 


szersze masy robotnicze w o- szpanii, 


Portugalii, Brazylii, 


bronie wolności związkowych, ,Argentyny, Indii, Burmy, Sja 


gwałconych przez rządy kapi- 
talistyczne, 
1 Kongres przesyła brater- 
skie pozdrowienia bohater 
skim bojownikom związków 
zawodowych. oraz bojowni- 
kom robotniczym Chin, Mala- 
jów, Indonezji} Vietnamu, Gre 
cji, którzy stoją w pierwszym 
szeregu walki z. imperializ- 
mem, oraz demokratycznym 
działaczom związkowym Hi- 


mu i Iranu, którzy walczą w 

konspiracji o interesy klasy 

robotniczej. 

1 Kongres zaleca, by ŚFZZ 
przyszła z pomocą mło- 


dym ruchom związkowym w 
krajach kolonialnych przez 
zwoływanie. konferencji regio 


nalnych, wysyłanie 
delegacji dla zbadania 
cji na miejscu. 


komisji i 


sytua- 


Zamknięcie ebrad 
Kongresu 


II światowy Kongres Zwiąż 
ków Zawodowych zakończył w 
sobotę obrady i ogłosił Mani, 
fest do pracowników całego 
świata, 

Przemówienie końcowe wygło 
sił nowowybrany przewniniczą 
cy $FZZ di Vittorio. 


Manifest do robotników i pracowników 


MEDIOLAN (PAP) Kongres 
ŚFZZ w Mediolanie uchwalił w 
sobotę następujący Manifest, 
w którym m. in. jest powiedzia 
ne: 


Przedstawiciele ponad 71,5 
miliona’ związkowców, zebrani 


w Mediolanie na Kongresie 
ŚFZZ, zwracają się do Was, ro- 
botnicy i pracownicy calego 
świata. 


Przybyliśmy na Kongres ze 
wszystkich stron Świata, aby 
omówić zasadnicze problemy 
międzynarodowego ruchu zawo 
dowego, w celu polepszenia wa 
runków ekonomicznych 1 50. 
cjalnych mas pracujących, w 
celu obrony ich praw demokra 
tycznych, obrony pokoju i przy 
jaźni między narcdami, 


światowa Federacja Związ, 
ków Zawodowych jest wielką 
zdobyc% klasy robotniczej, 


| 


całego świata 


gdyż siła jej tkwi w jej jedno | 


ści. Swoją działalnością w obro 
nie interesów życiowych, robo 
tników, ŚFZZ dała dowód, że 
jest najpewniejszą obrończynią 
interesów mas pracujących, 
Omawiając szczegółowo zgu. 
bną dla narodów politykę impe 
rialistyczną, która prowadzi do 
rozpętania nowej pożogi wojen 
nej, Manifost wskazuje, iż no, 
wa wojna właśnie jest źró, 
dłem ogromnych zysków dla ka 
pitalistów i dla prawicowych 
zdrajców. rozłamowców michu 
zawodowego:  Deakinów, Car. 
rey'ów, Cupersów i innnych. 
Stwierdzając, iż działalność 
wrogów pokoju i wrogów klasy 
robotniczej jest skazana zgóry 
na niepowodzenie. Kongres 
zwraca się z apelem do mas pra 
cujących całego świata o roz, 
wijanie szerokiej działalności 


na rzocz pokoju, o zachowanie 


czujności wobec wrogów j o sc3 
mentowanie szeregów robotni. 
czych w walce przeciwko im, 
perialistycznym zakusy na 
wolność narcdów, 


Tow. B. Gebert 


sekretarzem Sw Fed. Zw.. Zaw. 

MEDIOLAN (PAP). Na sobo 
tnim posiedzeniu porannym Ka 
mitet Wykonawczy ŚFZZ wyło 
nił 
rogo czele 
Federacji di Vittorio, 
uprzednio przez Radę 


kt 
kia 


Biuro Wykonawcze, na 
stoi przewo 
wybrany 


Gene 


ną i do którego wchodzi sekro 
tarz generalny FZ% Saillant, 
wybrany przez Kongres, 

Na sekretarzy $EZZ, którzy 
będą współpracować sékreta 
zem generalnym  Ssillantem 
wybrano B:łosława  Gehorta 


(Polska) i 
(Z5RR) 


Rostowskiego 


Str. B. 


Tr 


Nr 


Bohaterskie życie Georgi Dymitrowa 


będzie przykładem dla narodu polskiego 
w jego twardej walce o postęp i polsój 


Streszczenie przemówienia sekretarza KC PZPR, wicemarszałka sejmu tow. Romana Zambrowskiego, wygłoszonego 


na uroczystej akademii żałobnej ku czci tow. Dymitrową, w dn. 8-go b. m. w Warszaw ie 
kratyczne narodu, jako przewod- | RODEM I NARODAMI ZSBR, 


„W dniu 2 lpoa klasa robot. 
mioza na całym świecie wstrzą- 
śnięta została bolesną wieścią 
o śmierci Georgi Dymitrowa'* 
— powiedział Roman Zambrow 
ski na wstępie przemówienia, 
w którym dał wszechstronną 
charakterystykę  Bojownika i 
Przywódcy w  międzynarodo. 
wej walce rewolucyjnej o s0- 
cjalizm, kierownika  zaprzyja. 
źnionej z Polską Bułgar= 


skiej Republiki Ludowej i se. 


kretarza Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej, 

Mówca charakteryzmje Dy- 
mitrown, jako uosobienie mę. 


stwa, siły i wielkości klasy pro 
letariuszy, jako bojownika re- 
powiązanego naj. 
głębszą więzią z masami robot 
niczymi oraz posiadającego 
mdolność organizowania tych 
mas i prowadzenia walki — 
zdolność demaskowania mane- 
wrów burżuazji i reformistów; 
— jako trybuna lndowego, ob. 
darzońego wybitnymi zdolno. 


wolucyjnego, 


ściami, praktyką £ teorię mar. 
ksizmu-leninizmu, 

Roman Zambrowski omawia 
następnie inne cechy Dymitro- 
wa, jego nieugiętość w walce 
przeciw burżuazji i nienstępii, 
wość w organizowaniu mas do 
walki przeciw  imperializmowi 
i wojnie imperialistycznej, 
przedstawia jego wierność idei 
internacjonalizmu, przedstawia 
go, jako nieprzemijający wzór 
stopienia w jedno internacjona 
lizmu proletariackiego z głębo. 
kim patriotyzmem, 


Mówi o Dymitrowie, jako o 
uwielbianym przez masy pracu 
jące przywódcy rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, jako o prze 
wodniczącym Frontu Ojczyźnia. 
nego, mówi o jego głębokim 
przywiązania do Związku Ra- 
dzieckiego, 

Mówi wreszcie o Dymitrowie, 
jako o gorącym  orędowniku 
zbliżenia, sojuszu i przyjaźni 
między wyzwolonymi narodami 


Ludowej Polski i Bułgarii, 


Podobieństwo historycznego rozwoju 


Bułgarii 

Wicemarszałek Zambrowski 
stwierdza, że Georgi Dymitrow 
wodzie do panteonu międzyna. 
rodowego ruchu robotniczego, 
jako założyciel Komunistycznej 
Partit Bułgarii, jako wierny 
uczeń Lenina i Stalina, który 
czarpiąc z doświadczenia Rowo 
lnojfi Październikowej i Partii 
Bołdszewików, hartówał Partię 
bułgarskich komunistów. 

Georgi Dymitrow wejdzie do 
panteonu międzynarodowego Tu 
chù robotniczego, jako bohater 
procesu lipskiego i sekrótarz ge 
naralny Międzynarodówki Ko. 
mrmistycznej, jako wybitny bu, 
downiczy i teoretyk demokracji 


ludowej. 
Mówca podkreśla następnie 
jego szczególną bliskość pol. 


skiej klasie robotniczej. Wyni- 


i Polski 


ka to z wielu podobieństw hi. 
storycznych w rozwoju Bułgarii 
i Polski: rewolucyjny nurt ru 
chu robotniczego, znajdujący się 
w mieubłaganej walce z refor. 
mizmem i nacjonalizmem, był 
w obu krajach bliski zasadom 
ideologicznych walk bolszewi- 
ków rosyjskich, w obu tych kra 
jach rządy kapitalistyczne wcze 
śnie przerosły w faszystowskie, 
oba narody odzyskały wolność 
i zbudowałty ustrój demokracji 
ludowej, dzięki historycznemu 
zwycięstwn ZSRR nad hitleryz. 
mem. 

WE WSZYSTKICH TYCH 
OKRESACH NA CZELE BO. 
HATERSKIEJ KLASY ROBOT 
NIOZEJ BUŁGARII STAŁ 


GEORGI DYMITROW. 


Droga życia 
Wielkiego Rewolucjonisty 


Georgi Dymitrow urodził się 
w 1882 r. w robotniczej rodzi. 


nie rewolucyjnej. Trzej jego 
bracia, czynni działacze robot. 
niezy, bohatersko zginęli za 


sprawę robotniczą. Georgi roz. 
poczyna działalność rewolucyj- 
ną już w 15 roku życia, a od 
1905 roku do 1928 jest sokreta 
mem zjednoczenia  rewolucyj. 
nych związków zawodowych. 

W latach 1908—1912 związki 
fe pod Jego kierownictwem zot 
ganizowały 680 strajków. Od 
1903 roku, po rozłamie w so- 
ojaldemokratjycznej partfi But 
garii, Dymitrow staje się jed. 
nym x przywódców jej lewego, 
rewolucyjnego skrzydła, tzw. 
Teśnisków. Partia ta, podobnie 
jek SDKP i L, stała najbliżej 
Wielkiej Pratii Lenina-Stalina. 
W wielu zagadnieniach teorii 
marksizmu i w decydujących 
momentach rewolucyjnych po- 
pierała walkę bolszewików prze 
cłw roformizmowi na arenie 
międzynarodowej. 

Dymitrow ogromnie przyczy. 
nit się do poderwania wpływów 
reformistów w bułgarskim ru- 
chu robotniczym już przed 
pierwszą wojną światową i pro 
wadził z nimi walkę na arenie 
mędzynarodowej. 


w wojnie ' imperialistycznej. Dy 
mitrow zostaje wtrącony do wię 
zienia. 

Po zwycięskiej Rewolucji Pa 
ździernikowej partia Teśniaków 
przekształca się w partię komu 
nistyczną, 

GEORGI DYMITROW JEST 
JEDNYM ZE WSPÓŁZAŁOŻY. 
CIELI MIĘDZYNARODÓWKI 
KOMUNISTYCZNEJ. 

W zwycięskich wyborach w 
1923 r. komuniści otrzymują 21 
procent głosów, a radykalna 
partią chłopska Stambolijskiego 
otrzymuje większość mandatów. 
Następuje zbrojny przewrót fa 
szystowski i krwawy pogrom 
ruchu rewolucyjnego. Georgi 
Dymitrów staje na czele Głów. 
nego Komitetu Rewolucyjnego 
w powstaniu zbrojnym bułgar* 
skich robotników i chłopów 
przeciwko rządowi faszystow= 
skiemu. Po stłumienin powsta. 
nia, z bronią w ręku przekro. 
czył granice kraju. Za kierow 
nictwo zbrojnym powstaniem 
Dymitrow został dwukrotnie 
skazany na karę śmierci, 

Jedną z głównych nauk, jaką 
wyciągnął Dymitrow i Bułgar" 
ska Partia Komunistyczna z 
powstania 1923 r. było przy. 


W 1915 roku frakcja parla.|swojenie marksistowsko.leninow 


mentarna Teśniaków na czelejskiej idei 
| chłopskiego, jako 


z Dymitrowem głosuje przeciw 


kredytom wojennym i protestu| warunki 
Bułgarii władzę ludową, o socjalizm. 


je przeciw udziałowi 


sojuszu 
niezbędnego 


zwycięskiej walki o 


robotniczo, | 


Í 
| 


Bohaterska walka Dymitrowa 
była natchnieniem dla polskiej 
klasy robotniczej 


Następuje 22-letni okres wal: 
ki w warunkach emigracji. A- 
resztowany w 1933 r. w Ber- 
linie i oskarżony o podpalenie 
Reichstagu, Dymitrow — bo 
hater lipskiego 
swym zachowaniem ną rozpra 
wie, będącej cynmicznę i po- 
tworną prowokacją hitlerow- 
ską — wykazuje, co może zdzia 
taé rewolucjonista bezgraniez- 
nie oddany sprawie klasy ro 
botuiczej, 

" W OKRESIE TYM DYMI- 
TROW ZAWŁADNAŁ SERCA- 
MI I UMYSŁAMI MILIONÓW 
PROLETARIUSZY I ANTYFA- 
SZYSTÓW CAŁEGO ŚWIATA 
— mówi Roman Zambrowski — 
cytując m. in. głosy organu 
KPP „Czerwony Sztandar*'*, wy 
rażającego ówczesne nastroje 
polskiej klasy robotniczej, 

świadoma _ niebezpieczeństw, 
płynących dla Polski ze strony 
hitleryzmu, polska klasa robot- 
nicza z entuzjazmem  SŚledziła 
bohaterską walkę Dymitrowa. 

Nie tylko klasa robotniczą — 
podkreśla z naciskiem sekretarz 
KQ PZPR — ale wszystkie siły 
demokratyczne i patriotyczne 
narodu polskiego, z ogromnym 


procesu 


szacunkiem odnosiły się do Dy- 
mitrowa. I tylko klika endec- 
ko-sanacyjna na czele z narodo- 
wo - klerykalnym „Orędowni 
kiem'', „Małym Dziennikiem! * 
spod znaku  Doboszyńskiego i 
innych sprzedawczyków narodo 
wych niezmiennie sekundowała 
prasie hitlerowskiej w kampanii 
obelg przeciwko Dymitrowowi. 

Jednocześnie walka Dymitro- 
wa z hitleryzmem na procesie 
lipskim dodała potężnego bodź 
ea polskim komunistom i lewi- 
cowym gsocjalistom w jednocze- 
niu ich sił w walce przeciwko 
sanacyjnym sojusznikom Hitte- 
ra. 

Möwca cytuje z lipskiego prze 
mówienią Dymitrowa Jego 
płomienny apel o jedności sił 
ludowych przeciwko faszyzmo- 
wi i wojnie. Jego słowa, przed 
sądóm hitlerowskim, gdy oświad 
cza z dumą, że jest gorącym 
zwolennikiem, wielbicielem Par- 
tli Komunistycznej Związki Ra. 
dzieckiego, budującej z niezwyk 
tym bohaterstwem 1 poświęce- 
niem nstrój socjalistyczny, 

Proces lipski odegrał rolę po 
tężnej batalii sił demokratyecz- 
Lych przeciw hitleryzmowi, 


W walce przeciwko 
faszyzmowi i wojnie 
Uwolniony z rąk siepaczy hit-| ki międrynarodowśj proletariat- 


lorowskich, dzięki potężnemu 
ruchowi sympatii na całym świe 
cie, przystępuje Dymitrow do 
aktywnej pracy w Międzynaro- 
dówce Komunistycznej i zosta- 
je wybrany sekretarzem gone: 
ralnym jej Komitetu Wykonaw 
czego. 

Na 7-ym Kongresie Międzyna: 
rodówki Georgi Dymitrow roz- 
wija program walki o utworze- 
nie i wzmocnionie xjednoczone- 
go frontu proletariackiego i lu- 
dowego przeciwko faszyzmowi i 
wojnie, 

Realizacji tej jedności poświę- 
ca Dymitrow swą niewyczerpa- 
ną, twórczą energię. 

Dymitrow wychowuje klasę 
robotniczą całego Świata w łu- 
chu wierności nauce marksizmi- 
leninizmu, zasadom proletariac- 
kiego internacjonalizmu. Wycho 


wnuje kierownicze kadry partii 
marksistowskiej, „Proletariacki 
internacjonalizm — mówi Dy- 


mitrow w referacie na 7-mym 
Kongresie Międzynarodówki Ko 


kiej solidarności i jedności bo- 
jowej — pomoc niezbędną dla 
zwycięstwa w walce, Tylko w 
najściślejszym sojuszu ze zwy- 
cięskim prolotariatem Wielkiego 
Związku Radzieckiego może zwy 
ciężyć klasa robotnicza ksajów 
kapitalistycznych' *,., 

Podczas drugiej wojny świa: 
towej Georgi Dymitrow wzywa 
komunistów całego świata, by 
stanęli na czele antyfaszystow: 
skiego ruchu  wyżwoleńczego, 
rozwija niestrudzoną działalność 
„na rzecz zjednoczenia wszyst- 
kich sił patriotycznych przeciw. 
ko hitlerowskim zaborcom, kie: 
ruje działalnością Bułgarskiej 
Partii Robotniczej  (Komuni- 
stów) i walką wszystkich pa- 
triotów bułgarskich, z orężem w 
ręku występujących 
niemieckim, faszystowskim oku- 
pantom, 

W roku 1015 Dymitrow wraca 
do kraju, zostge premierem rzą- 
du ludowego, 
generalnym Partii Komunistycz- 


munistycznej — zapewnią 1zię- | nej, skupia wszystkie siły demo. 


przeciwko | 


niczący Frontu Ojczyźnianego. 


Jest też gorącym orędowni= 


Mówca przytacza słowa radziec. |kiem zbliżenia, sojnszu i przy» 


kiego poety Tichonowa, 


który |jaźni między wyzwolonymi nt» 
yJ ę dzy h J 


opowiada, jak pewien staruszek rodami Ludowej Polski i Bulga- 
z zabitej deskami od świata gór |rii, 


skiej wsi bułgarskiej, 


dziw 
trowA, 


i uwielbienie 


JARO KIEROWNIK PAŃ-| 
STWA BUŁGARSKIEGO GE- | 
ORGI DYMITROW UGRUN-| 
TOWUJE WIECZYSTA PRZY-| Warszawą 


ną swój | 
prymitywny sposób wyraził po" | 
dla Dymi- | 


Mówiąc o tym, Boman Zam- 
browski przypomina dni pobytu 
Dymitrowa w Polsce, jego na- 
tchnione przemówienie, wygło 


szońe w warszawskiej „„Romie'*', 
gdy z radością stwierdzał, 


ża 


powstaje do życia 


JAŹŻŃN MIĘDZY SWOIM NA- 'jak Feniks z popiołów, 


Wychowawca narodu 


Mówca zwraca następnie u- 
wagę na dokonaną przez Dy- 
mitrowa niespełna 7 miesięcy 
temu na zjeździe Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej — wni 
kliwą i głęboką analizę istoty 
fundamentalnych przeobrażeń 
społeczno = politycznych w 
Bułgarii i w innych krajach 
demokracji ludowej. 

Wówczas też Dymitrow na- 
kreślił założenia wielkiego pla 
nu uprzemysłowienia i socjali 
stycznej przebudowy wsi w 
Bulgarii, jako kraju kroczące- 
go do socjalizmu, Dziś, u trum 
ny swego uwielbianego Wó- 
dzą — mówi Roman Zambrów 
ski — bohaterski lud bratniej 
Bułgarskiej Ludowej Republi 
ki ślubuje zrealizować testa- 
ment Dymisirowa, — zbudo- 
wać socjalistyczną, zamożną, 
szczęśliwą Bułgarię, 

Podkreślając ogromny 
wkład Dymitrowa w zespole- 
nie wszystkich sił demokra- 
tyczńych, oraz w umocnienie 
światowego obozu 


W dnji głębokiej żałoby — 
mówi w zakończeniu sekre- 
tarz KC PZPR masy pracują- 
ce Polski całym sercem łączą 
się w uczuciach bólu z całym 
narodem bułgarskim. Jego o- 
gromna strata jest i naszą 
stratą. 


dał całe swe piękne życie 
jest nieśmiertelna. 


wie żyć będzie wiecznie w ser 
cach naszego ludu pracujące- 
go i opromieniać będzie naszą 


bułgarskim. 
ŻYCIE GEORGI DYMITRO 


wrr ERD a? A 


mówca stwierdza, że wierny 
uczeń Lenina i Stalina bezli= 
tośnie demaskował 41 piętno” 
wał zdradę sprawy socjalizmu 
przez nacjonalistyczną klikę tl 
towską. 

DYMITROW I NAJBLIŻSI 
JEGO  WSPÓŁBOJOWNICY 
DODAJE ROMAN ZAM- 
BROWSKI — WYKRARCZO- 
WALI CHWASTY NACJONA 
LISTYCZNE USIŁUJĄCE PLEH 
NIÓ SIĘ W BUŁGARSKIEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ. 


Jednolita postawa całej par 
tH i całego ludu pracującego 
Bułgarii wobec zdemaskowa- 
nego burżuazyjnego nacjonaM 
sty IKostowa, znamionuje siłę 
Bułgarskiej Partii Komtunt- 
stycznej, jest wspaniałym prze 
jawem ducha proletariackiego 
internacjonalizmu, w 
Dymitrow wychował klasę TO" 


jakim 


poksju, |botniczą swego kraju. 


Sprawa, za którą oddał życie 
- jest nieśmiertelna 


WA, WIERNEGO TOWARZY 
SZA LENINA 1 STALINA, 
ODWAŻNEGO REWOLUCJO- 
NISTY, PŁOMIENNEGO PA- 
TRIOTY I TRYBUNA ANTY- 
FASZYSTOWSKIEGO, BE- 
DZIE DLA NAS PRZYRŁA- 


|DEM 1 NATCHNIENIEM W 
Ale sprawa, za którą on od|PRACY I W WALCE O ROZ- 
— | KWIT GOSPODARCZY | KUL 


TURALNY NASZEGO KRA- 


Pamięć o Georgi Dymitro-|JU. O SZCZEŚLIWE JUTRO 


NARODU POLSKIEGO, 6 
TRWAŁY POKÓJ, O SOCJA- 
LIZM — ROŃCZY SEKRE- 


jest sekretarzem |braterską przyjaźń z narodem |TARZ KC PZPR, WICEMAR- 


SZAŁER SEJMU TOW. RO- 


IMAN ZAMBROWSKI. 


Rada Państwa przeznaczyła 1 miliard złotych 
na meliorację i elektryfikację wsi 


Doniosłe uchwały, zmierzające do podniesienia 
gospodarki rolnej mało i średniorolnych chłopów 


WARSZAWA. (PAP) — Rada 
Państwa na ostatnim posiedze- 
niu w dniu 6 lipca 1949 r, pod- 


jęla dwie doniosłe dla wsi u-|została przeznaczona 


2) W SPRAWIE 
BLEKTRYFIRACJI, 

Na sfinansowanie tych uchwał 
suma 1 


chwały, zmierzające do podnie- | Miliarda złotych. 


sienia poziomu gospodarki rol- 
nej i dobrobytu wsi: 


1 W SPRAWIE 
) MAELIOBACJI, 


Konłerencje wojewódzkie 
w sprawie hudżetów samorządowych na rok 1950 


WARSZAWA (PAP) — Kan- 
celaria Rady Państwa i Mini- 
sterstwo Administracji Publicz- 
nej zwohiją w całym kraju w 
okresie od 12 do 16 lipca konfe- 
rencje wojewódzkie dla  omó$- 
wienia całokształtu prac, zwią- 
zanych z układaniem i zatwier- 
dsaniam budżetów samorzado- 


wych na 1950 rok. 

W konferencji wezmą udział 
prezydia Wojewódzkich Rad Na 
rodowych, działacze Wojewódz* 
kich Rad Narodowych, wojewo* 
dowie, przewodniczący Powiato- 
wych Rad Narodowych, 
stowie, prezydenci miast, 


| 
| 


z pracami budżetowymi. 
Konferencja te będą. obsługi 
wane przoz przedstawicieli kan- 
celarii Rady Państwa i Minister 
stwo 


Mocą pierwszej uchwały Rada 
Państwa przeznaczyła z samo- 
rządowego funduszu wyrównaw 
czego 518 MILIONÓW ZŁ na 
dotację dla gmin wiejskich, na 
zagospodarowanie _zmeliorowa- 
nych łąk i pastwisk, co ma 
szczególne znaczenie dla rozwo- 
ju hodowli. 

Suma powyższa została podzie 
lona. pomiędzy województwa, 
zgodnie z projektem Minister: 
stwa Rolnictwa i Reform Rol- 
nych z tym, że właściwe prezy- 
dia Wojewódzkich Rad Narodo- 
wych w granicach rozdzielnika 


Administracji Publicznej. | będą przyznawały dotacje posz- 


Wojewódzka Konferencja w |czególnym gminom wiejskim. 


staro |Łodzi odbędzie się w dniu 14-go 
oraz |lipca 1949 r, 


zespoły urzedników, zwiazanych Wolskiego i dyr. Zamościka, 


Dotacje heda przyznawane ję- 


z udziałem min. | dynie tym gminom, które zorga- 


nizula w należyty sbosób udział 


bezpośrednio zaintoresowanych 1 
posiadają wszelkie dane, by z4- 
mierzone melioracje wykonać w 
ramach tegorocznego planu, 

Mucą drugiej uchwały Rada 
Państwa przeznaczyła z sam6- 
rządowego funduszu wyrównaw. 
czego 500 MILIONÓW ZŁ na 
dotację dla gmin wiejskich, w 
celu umożliwienia im wzięcia u 
działu w pokryciu części «osz 
tów elektryfikacji wsi, przewi* 
dzianej w planie na 1949 r. 

Suma powyższa została po- 
dzielona na województwa zgod- 
nie z projektem Głównego Biu- 
ra Plektryfikacji wsi z tym, że 
właściwe prezydia Wojewódz- 
kich Rad Narodowych w grani- 
cach rozdzielnika będą przyzna- 
wały. dotacje poszczególnym gmi 
uom wiejskim. 

Dotacje będą przyznawane 
elektryfikacja tych wsi. w sto- 


na 


sunka do których zachodzą ws» 
runki wykonania robót w 1939 
roku. 


Prezydia Wojewódzkich Rad 
Narodowych zwrócą szczególną 
uwage na doprówndzenie insta» 
lacji elektrycznej do mieszkań 
chłopów małorolnych, średnios 
jak również podejmą 
kroki zapobiegające pobieraniu 
nadmiernych opłat za przeprową 
dzenie instalacji. 


rolnych, 


Przy realizowaniu akcji me- 
lioracyjnej i elektryfikacyjnej 
prezydia Wojewódzkich Rad Na 
rodowych są odpowiedzialne za 
prawidłowy rozdziaż dotacji, ù= 
raz są obowiązane d$ przeprowa» 
dzenia kontroli zjmierzonych 
robót i ich oszczednązo wykona 
nia. 

í 


\ 


STANIE NOWA WARSZ 
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dzięki wysiłkowi mas pracujących 


Organizacja partyjna winna przewodzić w wielkim dziele budownictwa 


Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na zakończenie Konierencji Warszawskiej PZPR 
wszystkim dla mas pracujących, | osiągnięcia 


Towarzysze! 

Konferencja Warszawska 
potwierdziła radosny fakt, że 
organizacja warszawska na- 
szej Partii rośnie: rośnie li- 
czebnieę i rośnie ideologicznie, 
rośnie jako siła przodująca lu 
dzi pracy naszej stolicy, 

Konferencja potwierdziła, że 
warszawska organizacja par- 
tyjna jest po zjednoczeniu po 
litycznym klasy robotniczej je 
dnolita, zwarta i rzeczywiście 
scalona, że ma duże osiągnię- 


cia na wielu ważnych odcin- 
kach pracy: 
W rosnącym udziale 


członków Partii w ruchu 
współzawodnictwa pracy nie- 
których gałęzi przemysłu sto- 
łecznego, np. w przemyśle spo 
żywczym, konfekcyjnym i skó 
rzanym, gdzie ponad dwie trze 
cie członków Partii prowadzi 
w ruchu współzawodnictwa oraz 
w przemyśle chemicznym. me- 
tałowym i elektrotechnicznym, 
w których więcej niż połowa 
człenków Partii bierze udział 
we współzawodnictwie. 

W dziedzinie pracy nad 

podniesieniem wśród k- 
tywu partyjnego wykształce- 
mia teoretycznego, przyswaja- 
nia sobie zasadniczych idei i 
teorii marksizmu leninizmu 
w dziedzinie osiągnięć nad 
rozwinięciem akcji szkolenia 
partyjnego 1 pracy samo- 
kształceniowej wśród aktywu. 
B Osiągnięcia Partii uwi- 

docznione są w szybkim 
wzroście i rozwoju aktywno- 
ści organizacji masowych, 
zwłaszcza Związku Młodzieży 
Polskiej oraz w rosnącej ini- 
cjatywie organizacji kobie- 


Przełom w dziedzinie budownictwa 


Organizacja stołeczna, jak 
wynika z przebiegu Konferen 
cji docenia, jako swoje maj- 
ważniejsze zadanie, pogłebie- 
nie przełomu w pracy najlicz- 
niejszego i decydującego dla 
naszych osiągnięć ogólnych w 
stolicy zespołu robotników i 
pracowników budowlanych, 
przełomu, który rozpoczął Się 
wspaniałymi wynikami współ 
zawodnictwa w- poszczegól- 
nych grupach budowlanych. 
Tymi wynikami, które stały 
się przedmiotem zasłużonej du 
my naszych towarzyszy, prze- 
ważnie inicjatorów tego współ 
zawodnictwa, ma prawo szczy- 
cić sie nasza organizacja War- 
srawska, a wraz z nią cała Par 
tia. 


W miarę jak do współza- 
wodnietwa wciągane będą co- 
raz szersze zastępy robotnicze, 
wzrastać będą zadania partyj- 
nej organizacji stołecznej w 
kierowaniu tym ruchem, w po 
zglębianiu jego twórczych osią 
gnięć, w podnoszeniu ich na 
coraz to wyższy poziom. Jest 
te najpilniejsze i główne aktu- 
alne zadanie członka Partii, 
pracującego w budownictwie, 
jest to jedno z najważźniej- 
szych zadań całej organizacji 
partyjnej. 


Nie możemy zapominać ani 
na chwilę, że realizacja tego 
zadania — pogłębienie przeło 
mu w dotychczasowych meto- 
dach pracy w budownictwie — 
warunkuje wykonanie olbrzy- 
miego programu pracy, jaki 
stawia przed organizacją war 
szawską Plan 6-letni. Nie mo 
żemy zapominać ani na chwi- 
lę, że przyswajanie nowych 
metod technicznych w bado- 
wnictwie, ciągłe udoskonala- 
nie i racjonalizacja systemu 
pracy, położenie najw 
go nacisku na dobre przygot 
wanie warunków pracy i 
lepiej przemyślaną jej orgari- | 
zację — to zadanie w obecnej 
chwili nie tylko gospodarcze, 
ale i polityczne, tó zadanie nie 
tylko organizacji podstawo- 
wych w przemyśle budowia- 
nym, ale zadanie całej stołecz 
nej oręanizacji partyjnej. 


Beztroski optymizm winien 
ustąpić świadomej ocenie zadań 


Skoro przypadło mi w udzia. 
je ogólną ocenę dyskusji, 
to muszę stwierdzić, że na ogół 
przeważały w wystąpieniach 
nastroje nieco beztroskiego opty 
mizmu, Było w tych wystąnie. 


dać 


|ka pracującego, byly przytacza 


| przedsiębiorstiw. 


jaw, budzący sły i 
ułatwiający pokonywanie prze. 
szkód na przyszłość. Jest 
więe nieco przykro, że zamiast 
przyłączyć się do tych nastro. 
jów, które cechowały niektóre 
przemówienia, próbuję zaostrzyć 
waszą uwagę, raczej w kierun, 
ku głębszego zanalizowania 
istniejących niedomagań i trud 
ności, Konferencja partyjna 
winną wziąć na siebie w pierw 
szym rzędzie zadanie usunięcia 
przeszkód, które Znajdują się 
jeszcze w polu działania mas 
pracujących i mogą opóźnić ich 
marsz naprzód. Organizacją par 
tyjna, to oddział czołowy, któ 
ry toruje drogę, to znaczy bada 
przeszkody, obmyśla Środki ich 
usunięcia, uczy przełamywać o0- 
pory. 

Jest wielu ludzi, którym 
wszystko wydaje się nad wyraz 
łatwe, lubią rzucać 


cych. Organizacje masowe sta poczucie 
ją się rzeczywiście poważnym 
czynnikiem, ułatwiającym pro 
młieniowanie ideologii naszej 
Partii na szerokie masy bcz- 
partyjne. 
Z4 Piękne wyniki zaczyna 
dawać akcja odnowienia 
komitetów rodzicielskich i ko- 
mitetów opiekuńczych nad 
Szkołami, która pogłębia po- 
zytywne zmiany wśród nauczy 
cielstwa, okazuje dużą pomoc 
w potrzebach gospodarczych 
szkół, nawiązuje ścisłą łacz- 
ność między Partią, ludnością 
pracującą a nauczycielstwem 
i przyczynia się do podniesie- 
nia poziomu pracy w naszym 
szkolnictwie, 
EB Dzięki inicjatywie orga- 
nizacjj partyjnej zmienił 
się dodatnio skład klasowy tak 
ważnych ogniw pracy samo- 
rządu społecznego, jak Rada 
Ogólno - Miejska i Rady Dziel 


mi 


cząpkami 


nicowe., Rozpoczęta została pra|w górę i wołać: „Co tam dla 
ca nad usprawnieniem ogólnej|nas takie, czy inne zadania! 
pracy naszego samorządu sto-|My nie tylko to potrafimy! 


lecznego przez lepsze powią- 
zanie Rad Dzielnicowych z Ko 
mitetami Blokowymi, przez 
rozszerzenie zakresu ich od- 
działywania.  Wzmocniła się 
walka z biurokratycznymi wy 
naturzeniami w olbrzymim a- 
paracie miejskim. 
> Rozwija się intensywnie 
ruch łączności ze wsią, 
w którym z inicjatywy Partii 
uczestniczą już 22 fabryki. W 
ten sposób orzanizącja partyj 
na umacnia sojusz robotniczo - 
chłopski, jako podstawową za 
sadę programu naszej Partii i 
jako warunek utrwalenia wła 
dzy ludowej. 


Nam nawet ocean sięga po ko- 
lana*, 

Natomiast ludzie Partii mu. 
szą głęboko podchodzić do spra 
wy, jeżeli chcą, żeby masy robo 
tnicze nabrały zaufania do ich 
słów i zadań, jakie stawiają nie 
tylko dla siebie, ale przede 


Prawdą jest, że Partia nasza 
nie zawiodła dotąd nigdy mas 
pracujących, że jej słowa to ni2 
puste frazesy, puszczane ua 
wiatr, że słowom i hasłom Par- 
tii odpowiadają jej czyny. Ale 
jest tak właśnie dlatego, że Par- 
tia nasza głęboko analizuje i 
obmyśla swoje zadania i zamie- 
rzenia, zanim postawi je przed 
masami pracującymi, 

Starałem się podkreślić olbrzy 
mi zasięg Plann 6-letniego i wa- 
runki, od jakich będzie zależa- 
ło jego pomyślne wykonanie, 

Wyaitaga ono mobilizacji wiel 
kich sił i zharmonizowanego ich 
działania w zakresie zadań, któ- 
rych rozmiary przerastają wszel 
ką dotychczasową skalę, Jakkol- 
wiek nie przekraczają one, mo- 
im zdaniem, granie naszych 
możliwości obiektywnych, to je- 


Bez ujęcia kierownictwa przez 
wszystkie ogniwa partyjne od 
góry do dołu — przełom pracy 
w budewnictwie warszawskim 
mógłby stać się tylko błyskotli 
wym fajerwerkiem, którego pię 
kny blask szybko gaśnie. 

Ostrzeżenia przed tym niebez 
pieczeństwem — największym 
spośród tych, które nam mogą 
grozić były podnoszone w 
dyskusji na Konferencji m. in. 
przez tow. Krejewskiogo, jeżeli 
chodzi o współzawodnictwo pra 
cy, i przez tow. Piotrowskiego, 
jeżeli chodzi o pracę przygoto. 
wawczą w dziedzinie dokumen, 
tacji technicznej. Były też pod 
noszone przez innych towarzy- 
szy, jeżeli chodzi o. skoordyno- 
wanie poczynań poszczególnych 
ogniw. aparatu wytwórczego, 
poszczególnych zespołów, posz. 
szezególnych grup, szczebli kie_ 
rowniczych i wykcnawczych, 
poszczególnych instancji oraz 
ich dyspozycji. 

Co hamowało dotychczas ini- 
tjatywę twórczą w budownic - 
twie, co gasiło zapał przodow. 
ników pracy, co doprowadzało 
do rozpaczy lub zniechęcenia 
racjonalizatorów, nowatorów, 
wynalazców, co ograniczało lub 
łamało twórczą inicjatywę naj. 
lepszych ludzi, najbardziej od- 
danych sprawie budownictwa 
socjalistycznego robotników i 
pracowników? Obojętność, 
bezdnszność, niedołęstwo, biuro. 


Warszawska organizacja par- 
tyjna ma niewątpliwie duże o- 
siągnięcia, ale ogromnie jeszcze 
dużo niedociągnięć i braków. 
Mówili o nich niektórzy towa- 
rzysze w dyskusji. 

Tow, Kowalski mówił o tym, 
jak zwiększa się liczba uszko- 
dzeń w cegnym taborze kolejo: 
wym w porównaniu z okresem 
poprzednim i skarżył się na sła- 
be zainteresowanie Komitetów 
Dzielnicowych sprawami komu. 
nikacji kolejowej, 

Towarzysze Milecki i Grobel- 
ny przytaczali fakty z dziedzi- 
ny komunikacji miejskiej, które 
dowodzą, jak. nieudolnie gospo- 
darują niektóre ogniwa MZK 
kosztownymi wozami, nabywa- 
nymi zą cenną walutę, podczas 
gdy ludność miasta cierpi do: 


kratyzm i tp. wynaturzenia,|tkliwie wskutek braku dosta. 
które legną się jeszcze w wielu |tecznej ilości środków komuni- 
ogniwach aparatu produkcyjne | kacyjnych. 


go, administracyjnego, samorzą 
dowego, a nawet, niestety, i 
partyjnego. 

Przykłady tych wynaturzeń, 
przejętych żywcem przez dzisiej 
szych ludzi z dawnego kapitali. 
stosunku do człowie. 


Tow. Minorski ze Zjednoczenia 
Energetycznego mówił o tym, że 
brak koorazgnacji między posz- 
czególnymi dziedzinami naszego 
życia gospodarczego odbija się 
zarówno na pracy bieżącej, jak 
i na planach i zamierzeniach w 
dziedzinie energetyki, których 


stycznego 


ne w trakcie dyskusji. 
Przemawiający towarzysze 
skarżyli się na brak uwagi lub 
opieki ze strony dołowych og- 
niw partyjnych w- sprawach, 
które odgrywają wielką rolę, 
zarówno w pracy poszezegól- 
nych robotników, jak i wiełkich 


Kierownictwo organizacji war 
szawskiej musi rzetelnie popra, 
cowąć, żeby ten nienormalny 
stan zmienić, żeby skłonić człon 
ków Partii do większej aktyw. 
ności we współzawodnictwie. 
Organizacja partyjna musi pra- 
cować także w tym kierunku, 
żeby możliwie największa licz, 
ba przodowników, którzy swym 


niach dużo samouspokajania się|stosunkiem do pracy świadczą 
deklaratywnych zapewnień, a|przecież o wysokiej postawie 
nawet trochę chełpliwości, ideowej i ofiarności, Znalazła 


Oczywiście, optymizm po po- pię jak najszybciej w szeregach 


konaniu szeregu trudności, to|Partii, Można to osiągnąć tyl. 
na ogół konieczny i cenny ob-!ko przez wzmocnienie onieki i 


dla całego narodu. 


Wydaje mi się, że towarzysze 
w dyskusji zbyt łatwo przyjęli 
referowane przeze mnie wytycz 
ne Planu 6-letniego dla Warsza 
wy. Nie było w dyskusji wielu 
wystąpień na ten temat. Mówi. 
łem, że wytyczne te są progra. 
mem orientacyjnym, cpracowa- 
ne przez szczupły stosunkowo 
zespół partyjny naszych spe- 
cjalistów, opracowane wpraw- 
dzie z wielką uwagą i staran. 
nością, za co należy się tym 
towarzyszom uznanie i podzię. 
ka, ale opracowane zostały wła 
śnie, jako podstawa dla szerszej 
dyskusji w poszczególnych ogni 
wach partyjnych, państwowych 
i samorządowych, wymagają głę 
bokiego przemyślenia i rozwa- 
żenia ze strony wszystkich czyn 
ników, które będą odpowiedzial 
ne za wykonanie tego planu. 


Deklaracja z towa- 
rzyszy, że plan ten będzie wy 
konary co do joty i przed ter- 
minem, w tym stadium omawia- 
nia sprawy jest stanowczo przed 
wczesna i niczym przecież jesz- 
cze nieuzasadniona poza jezo 
wewnętrznym, bardzo zresztą 
sympatycznym w intencji prze- 
konaniem. 


jednego 


Słowom i hasłom Partii 
odpowiadają jej czyny 


dnak wymagają znacznego nod- 
niesienia poziomu  dotychczaso- 
wych wysiłków, większej timie- 
jętności i lepszej organizacji 
pracy we wszystkich  dziedzi- 
nach. Na Partię naszą i na wszy 
stkie jej ogniwa od góry do do- 
łu nakładają one wielką odpo- 
wiedzialność, Partia nasza misi 
dla kierownictwa realizacji Pla- 
nu przestawić się na wyższy po- 
ziom pracy organizacyjnej, Mw 
si wzmóc swoją łączność z masą 
bezpartyjną, musi wszschstron- 
nia podnieść i usprawnić swoją 
działalność, zwłaszcza po linii 
kierownictwa ruchem współza- 


wodnictwa, pracą związków za- 
wodowych, organizacji kobie- 
cych i młodzieżowych itd. Z tym 
wszystkim wiążą sie wytyczne 
tego Planu. 


Co wykazała dyskusja? 


ocena nie budzi, według jego o- 
pinii, właściwego zainteresowa- 
nia ze strony ogniw partyjnych, 

Tow. Gaszyński z Fabryki My- 
dla „Schicht'* mówił o tym, że 
komitet partyjny  zasklepił się 
sam w sobie i nie dostrzega jas- 
krawych niedociągnięć w pro- 
dukcji. 

Szereg towarzyszy skarżył się, 
że nie ma ze strony wielu ogniw 
partyjnych opieki nad przodow* 
nikami prucy, że nie troszezą 
się one o potrzeby tych najcen- 
niejszych naszych nowatorów, 
inicjatorów współzawodnictwa, 
osłąbiając przez tę obojętność 
ich zapał i ofiarność. 

Po ukończeniu linii średnico- 
wej, przodownikom — właśnie 
ich nie wpuszczono na uroczy- 
stość otwareia — obiecano no- 
grody, ale dotychczas zapomnia- 
no o realizacji tych obietnic. 

O czym to świadczy? O tym, 
Że poszczególne ogniwa partyj- 
że. nie wypełniają wskazań Par- 
tii, że w ruchu współzawodnie- 
twa pozostają w tyle, że nie tro 
szęzą się: dostatecznie o człowio* 
ka pracnjącego, to znaczy, że 
nię rozumieją swych zadań i nie 
zdają egzaminu dojrzałości, 


Istota współzawodnictwa pracy 


pzósktiwogei ze strony Partii 
nad przodownikami pracy, nad 
ich codziennymi  bolączkami i 
potrzebami, nad podnoszeniem 
zarówno ich wiedzy technicznej 
jak i świadomości społeczno, 
politycznej. 

Kierownictwo pamtyjne musi 
dopomóc członkom Partii do 
zrozumienia nie tylko znaczenia 


współzawodnictwa 
według wyników przeciętnych. 
Oczywiście rekordy mają wiel. 
kie znaczenie, jako wskaźnik 
możliwości w dziedzinie rozwo 
ju współzawodnictwa, ale tylko 
do rekordów, współzawodnictwa 
sprowadzać nie można, 

Cheę przypomnieć, eo mówił 
tow. Krajewski o współzawod” 
nietwie, a co winnie przyswoić 
zapamiętać  wszysey 
członkowie naszej Partii, Jeżeli 
współzawodnictwo pracy nie li- 
czy się z ogólną wydajnością 
pracy, z istniejącą normą tej 
wydajności i nie walczy o jej 
podniesienie, to nie jest to rze 
czywiste współzawodnictwo. Pod 
stawowym, elementarnym zada- 
niem współzawodnictwa jest 
podniesienie wydajności pracy, 


sobie i 


przezwyciężenie ista.ejących 
norm. Jeżeli jednocześni: (mó. 
wit tow. Krajewski) współza- 
wodnictwu nie towarzyszy zmia- 
na, ulepszenie systemu pracy, 
organizacji warunków, w jakich 
praca się odbywa, to takie wrpól 
zawodnictwo nie osiąga celu i 


jest tylko sypaniem piasku w 
oczy, 
Dotyczy łb także zadań w 


dziedzinie oszczędności, Niektó- 
rzy z towarzyszy wskazywali na 
to, że u nas bardzo ehętnie+de- 
klaruje się różne sumy oszczęd- 
ności, a nikt nie interesnje się 
przy tym, ile rzeczywiście powin 
no kosztować to, co mamy wy- 
panié i dlatego nie wiadomo, 
czy w istocie rzeczy ta oszczęd- 
ność jest oszczędnością frktrtz- 
ną. 


Zadania warszawskiej 
organizacji partyjnej 


Podstawowym warunkiem 
współzawodnictwa pracy na bu- 
dowie jest dobre przygotowanie. 
Organizacja partyjna przed roz- 
poczęciem budowy musi odbyć 
szereg konferencji z projektan- 
tami, z inżynierami, technikami, 
skoordynować pracę architekta, 
inżyniera, technika i robotnika, 
a dopiero wówczas powstaną wą 


runki, w których współzawod- 
nictwo rzeczywiście da dobre 
wyniki. 


Poza tym wynik współzawod- 
nictwa zależy'od tego, jak będą 
pracowali wszyscy, a nie tylko 
przodująca grupa. 

Zasadniczym zadanism Partii 
w dziedzinie współzawodnictwa 
jest doprowadzić do tego, aby do 
współzawodnictwa włączałą się 
stopniowo cała załoga. Ogromną 
wagę odgrywa przy tym system 
pracy, przygotowanie technicz- 
nych warunków pracy. Koniecz- 
ne. jest powiązanie z inicjatywą 
robotników współdziałania inte- 
ligeńcji technicznej, 

Warszawska Organizacja par- 


tyjna posiada w swoich szere- 


gach liczne kadry ofiarnej, u- 
zdolnionej inteligencji technicz- 
nej, która niewątpliwie włączy 
się w ruch współzawodnictwa 
pod kierunkiem Partii i pogłebi 
konkretne jego wyniki, nada mu 
większy rozmach i bardziej pla- 
nowe, a więc bardziej skuteczna 
formy rozwoju. Należy przy 
tym szczególną uwagę poświęcić 
i szezególny nacisk położyć na 
unikanie opóźnień w przygoto- 
waniu projektów, rysunków i 
planów, zwłaszcza w budownie- 
twie, jak słusznie -wskazał tow. 
Piotrowski. Braki w. pracach 
przygotowawczych, braki w przy 
gotowaniu, dokumentacji tech- 
nicznej stanowią największe 
niebezpieczeństwo dla. planów 
inwestycyjnych. 

Niestety, mamy ten objaw, a 
w tym roku nawet się on po- 
większył, że opóźnienie dokn- 
móntacji technieznej zrywa plan 
inwestycyjny w pierwszej poló- 
wie roku i dopiero w. drugiej 
połowie rokn trzeba doganiżć 
opóźnienie, a nie zawsze można 
tego dokonać, j 


Utajone możliwości realizacji planów 


Również traci się często dużo 
czasu przez niedociągnięcia i błę 
dy w organizacji «pracy, przez 
brak koordynacji we wszystkich 
składowych elementach procesu 
budówy. Partia nasza musi nau- 
czyć się uprzedzać możliwość 
powstawania tych niedociągnięć 
przez świadome zainteresowanie 
się procesem planowania. 


Istnieją olbrzymie. możliwości 
dla skutecznej realizacji naszych 
planów i zamierzeń przez walkę 
z marnotrawstwem materiałów 
i środków, 


Pozwolę sobie przytoczyć parę 
przykładów, które mi nadesłano 
ostatnio ze strony pracowników 
budowlanych, 


Przy betonowaniu fundamen- 
tów na Muranowie przyszedł ro 
botnik-betoniarz do inżyniera 
i powiedział: „Gdybym dla sie- 
bie stawiał dom, to bym tyle 
betonu nie kładł, To jest sta: 
nowczo za dużo'*, Inżynierowie 
zbadali i stwierdzili, że istotnie 
można mniej betońu używać. 
Na podstawie dokonanych obli- 
czeń ustalono, że zamiast 250 kg 
cementu, wystarczy 150 kg ce- 
mentu, co daje już poważna 
oszczędność, Ale żeby powziąć 
decyzję, toczyła się podobno 


długa dyskusja i zażarta walka. 

Na trasie W—Ż, po naradzie 
oszczędnościowej, jeden z inży- 
nierów z firmy „Beton-Stal**, 
członek Partii, stwierdził, że 
konstrukcja ścianki oporowej 
wykonana może być z- oszczęd- 
nością do 30 procent. Poprawce 
sprzeciwili się projektanci. 
Wnioskodawca na razie. chciał 
się wycofać, ale inni towarzy- 
sze partyjni skłonili go do nie- 
ustępowania, ponieważ walka o 
oszczędność jest, jednym z głów- 
nych zadań Partii, w rezultacie 
wykonano robotę z oszczędno- 
ścią 30 proc. wartości zamierzo- 
nej, 

Ambicją projektantów często 
jest, żeby nie było poprawek, 
ponieważ poprawki jakoby dys- 
kredytują ich projekty, Jest: to 
oczywiście postawa niesłuszna. 
Przeciwstawianie się: wnioskom 
oszczędnościowym - świadczy `o 
daleko posuniętej małostkowcś. 
ci, W. danym wypadku wniosko 
dawca nie otrzymał premii, choć 
było to w okresie no ogłoszeniu 
okólnika oszczędnościowego. Am 
bicje są oczywiście rzeczą ludzką 
ale nie można ' dopuścić, żeby 
gwoli: ambicji cierpiała sprawa, 
bo wtedy ambicje stają się szko 
dliwymi. 


Udoskonalić metody pracy 


Organizacje partyjne mirszą 
walczyć o koordynację wysił. 
ków, która obecnie szwankuje 


na wielu odcinkach. Inżyniero. 
wie budowlani, pracownicy te- 
chniczni, wykonawcy twierdzą, 
że architekci sprzeciwiają się 
współuczestnictwu we wspól- 
nych naradach, twierdząc, że 
na naradach tych jest niski po 
ziom dyskusji i że im to nie nie 
daje. Tymczasem takie zejście 
na budowę, spotkanie się oko w 
oko z trudnościami, które się na 
suwają i brakami, które muszą 


ruchu współzawodnictwa, ale i| być pokonane, dużo daje, a prze 


konkretnych 
ruch 


form, w jakich 
ten winien się rozwijać. 


Tow, Ratajczyk z trasy W-Z) 
uprzedzał słusznie, żeby się niej 


nnaiać rekordami. 


ale ocaniać torów 


de wszystkim zbliża wzajemnie 
te ważne i uzupełniające się 
czynniki budowy. Wspólna dys, 
kusja projektodawców i realiza 
przyczyni niewątpliwie 


obopólne korzyści, zbliża projek 
todawców i wykonawców, umo- 
żliwia im bliższę poznanie tru. 
dności, na jakie natrafiają inży 
nierowie i robotnicy przy reali 
zacji projektów. 


Jeżeli poziom naszego budo. 
wnietwa pozostaje w tyle za po 
ziomem osiągnięć w innych ga 
łęziach naszego przemysłu, to 
jest tak niewątpliwie dlatego, 
że niedostateczną uwagę na te 
objawy, które przytoczyłem, 
zwracały nasze organizacje par 
tyjna, że zbyt mało wysiłku 
wkładały w pomoc przy usuwa 
nin tych podstawowych braków 
i niedocięgnięć w naszym apara 
cie budowniczym, 


(Dokończenie na str. S-ai) 
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Jeśli chcecie ma przykła- 
dzie jednego człowieka 
przekonać się, jak łączy 
się w jedną harmonijną 
nierozerwalna całość judo 
wy patriotyzm i pro!eta- 
riacki internacjonalizm, 
jak się splata i wspiera 
wzajemnie walka o szczę- 
ście wlasnego narodu z 
walką o szczęście ludzi 
pracy wśród innych naro- 
dów — spójrzcie na życie 
Georgi Dymitrowa! 
Podczas procesu lipskie- 
go faszystowski trybunał i 
cały faszystowski aparat 
propagandy 1 przemocy 
chciały wykorzystać fakt. 
że na ławie oskarżonych 
zasiada nie tylko komuni- 
sta, ale i Bułgar. Do rzędu 
ataków na ruch robotni- 
czy i ma komunizm dodal 
hitlerowcy szereg brutal- 
nych ataków na naród buł 
garski, na jego kulturę i 
historię. Ataki przesycone 
były starą pychą teutoń- 
ską i „nowoczesnym fa- 
szystowskim rasizmem i 


zmierzały do wykazania 
„wyższości miemieckiej 


rasy panów nie tylko nad 
narodem bułgarskim. ale 
1 nad wszystkimi naroda- 
mi słowiańskimi. 


Jak wspaniale Georgi 
Dymitrow rozprawił się z 
tymi usiłowamiami macjo- 
nalistów germańskich. Je 
Ro natchnione słowa w 
obronie narodu bułgarskie 
go i wszystkich innych rze 
komo „niższych“ narodów, 
pełne były szlachetnej 1 
mądrej dumy narodowej 
i godności ludzkiej i z nie- 
porównanym mistrzost- 
wem i siłą uderząły w sa- 
me podstawy antyludzkiej 
ideologii faszystowskiej 
Dziki i barbarzyński jest 
w Bulgarii tylko faszyzm— 
mówił Dymitrow, ale który 


faszyzm nie jest dziki i 
barbarzyński? 


Na procesie lipskim dol 
walki z rasizmem, z faszy- 
zmem i szowinizmem, wy 
stępowali w osobie Dymi- 
trowa — komunista i patrio 
tal Komunistą i patriotą 
był też Dymitrow w ciąpnu 
swego całego bogatego ŻY 
cia, w całej swej nieustan: 
nej walce o prawa ludzi 
pracy. 

Rok 1948. Grudzień. Pią 
ty Zjazd Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej. 

Georgi Dymitrow, jeden 
z najbardziej kochanych 
i czczonych wodzów obozu 
postępu, z gwiazdą Lenina 
na piersi, stoi na trybunie 
i rozwija wobec chwytają- 
cych każde jego słowo, de- 
legatów ma Zjazd, wielką 
prawdę leninowska. i stali- 
nowską o  nierozerwalnej 
jedności patriotyzmu i in- 
ternacjonalizmu. 

„Nasza Partia widzi w 
Internacjonaliźmie, we 
współpracy miedzynaro- 
dowsj, z wielkim Stali. 
nem na czele mwarnncię 
samodzielnego bytu, pO- 
myślności i postępu na- 
szego krain, na drodze 
do socializmu“. 


Oto naczelna prawda pa| wolność. Tę samą myśl —|tym 


wszystkim. którzy 


trioty naszych dni w okre-|tylko wzbogaconą przeży-| chcieli sprowadzić ruch ro 


sie, gdy świat jest podzielo 
ny na obóz pokoju i obóz 
imperializmu, Dymitrow 
rozwija dalej swą płodną 
myśl, opartą o eałv doro- 
bek myśli marksistowsko- 
leninowskiej. 

„Wychowanie w duchu 
preletariachiego interna- 
cjegalizmu i oddania oj- 
czyzmię — Oznacza prze 
de wszystkim rozwijanie 
i wzmacnianie świadome 
ści  decydujacej wagi 
zwartego jednolitego fron 
ta krajów demokracji 
ludowej wielkiego Zwią 
zku Radzieckiego dla wal 
ki nrzeciwko ofensywie 
agresywnvch Sił między 
narodowej reakcji i im- 
perializmu'. 

Dymitrow podkreśla tę 
ogromną wagę ideologicz- 
ną wspólpracy państw 
rządzonych przez lud pra- 
cujący I — uznania przo- 
(towniczej roli Związku 
Radzieckiego, Niezhędnym 
i istotnym momentem tej 
współpracy jest współpra- 
ca partii komunistycznych 
i robotniczych. 

w Wychowanie w du- 
chu prtletariackiego in- 
ternacjonalizmu o0znaczą 
rozwijanie i wzmacnia- 
nle Świadomości wagi 
całkowitej zacdności dzia 

łania partii komunistycz- 
nej i robotniczych Oraz 
kierowniczej roli Wszech 
związkowej Komunistycz 
nej Partii (bolszewików)* 
Na procesie lipskim Dy- 


wyższe wyżyny, gdy mówił 
o ogromnym znaczeniu ist- 
nienia Związku Radziec- 
kiego dla jego bułzarskiej 
ojczyzny i dla jej walki o 


ciami i wypadkami minio- 
nych 15 lat rozwija Dymi- 
trow i z trybuny zjazdo- 
wej. 


Wyzwolenie naszego 
kraju z niewoli imperiali 
zmn i utworzenie pań- 
stwa ludowo-demokraty- 
cznego stało siłę możliwe 
dzięki pomocy I misji wy 
zwoleńczej Związku Ra- 
dzieckiego w walce prze- 
ciwko faszystowskim 
Niemcom i ich sojnszni- 
kom. Warutkiem dalsze 
go rozwoju naszej demo- 
kracji ludowej jest za- 
chowanie i wzmocnienie 
ścisłych stosunków i 
szczerej współpracy Oraz 
pomecy wzaiemunej i przy 
jaźni pomiędzy naszym 
krajem, a wielkim pań- 
stwem radzieckim, 

Wszelkie tendencje osła| 
hienia współpracy ze 


Zwiazkiem Radzieckim, £ 


skierowane są przeciwko | 
nodstawom demokracii 
ludowej w naszym pań- 
stwie*, 


I wreszcie wmiosek koń- 
cowy. reasumujący wszy- 
stko co było powiedziane 
wyżej i ujmujący najgłęb- 
szą istotę związku między 
patriotyzmem i internacjo 
nalizmem, 

„Jedynie należąc do zjed 
noczonega obozu demokra- | 
tvcznego, na którego czele 
stoi potężne państwo ra-| 
dzieckie, każda 


suwerenność i swe bezpie- 
czeństwo - wobec. agresii i 
sił imperialistycznych'. 


demokra-| 
cja ludowa może zabezpie- | 
mitrow wzniósł się na naj-|czyć swą niezałężność, swą; 


botniczy z tej jedynie słusz 
nej i zbawiennej drogi, Bez 
liiosny był w walce z titow 
skim trockizmem, dla któ- 
rego głównym i naczelnym 
zadaniem jest rozbicie mię 


|dzynarodowej jedności Obo 


zu postępu. 


DYMITROW, NIEUGIĘ 
TY BOJOWNIK MARKSI- 
ZMU-LENINIZMU, REALI 
ZOWAŁ SWE IDEE NA 
PRZESTRZENI CAŁE- 
GO ŻYCIA. WIERNOŚĆ 
SZTANDAROWI INTER- 


NACJONALIZMU I PA- 
TRIOTYZMU, PRZEKA- 
ZAŁ W TESTAMENCIE 
NAM WSZYSTKIM, 
WIERNOŚCI SZTANDA- 
ROWI TEMU DOCHOWA- 
MY. 


erzy Kowalewski 
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GRANICA POLSKI NA ODRZE, NYSIE I BAE- 


TYKU JEST GRANICĄ 


USTANOWIENIE TEJ GRANICY, 
DZENIE JEJ I NIENAR 
POWAŻNĄ PRZESZKODĘ DLA 


POKOJU! 
ZATWIER- 
USZALNOŚĆ STANOWI 
AGRESJI NIE- 


MIECKIEGO KAPITALIZMU I JEGO IMPERIA- 


LISTYCZNYCH 


SPRZYMIER 


ZEŃCÓW W ICH 


WALCE Z POLSKĄ I INNYMI NARODAMI DU- 


ROPEJSKIMI. 
NOŚĆ I POKOJ 


DU 


AM 


IN <LIU J 


OD 


W TYM.BY NARÓD POLSKI 
ICY OKA. 


TAT 
LILY 


NICY JAK ŹR 
1947 


VSZYSTRIE 
Y SĄ ZAINTERESOW 


WOL»= 
ANĘ 


LL 


MIŁUJĄCE 


omp 
PI lv4Li 


GŁ TEJ GRA- 


G. Dymitrow. 
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W początkach czerwca 1948 r. 
Georgi Dymitrow udzielił w spółpracownikom 


W Polsce 


opuszczeniem Polski, 
RAP i SAP 


przed 


wywiadu na temat stosunkó w polsko - bułgarskich oraz wra- 


żeń z pobytu w Polsce. 


Poniżej drukujemy fragment tego wywiadu: 


a własne oczy zobaczyliśmy 
okropne, podłe i barbarzyń 
dokonane 
widzieliśmy 


N 


skie 
pięknej Warszawie, 
zniszczenia w innych miastach 
polskich, patrzyliśmy na to, od. 


zniszczenia, w 


G. DYMITROW W CZASIE POBYTU 


W POLSCE W R. 1948 


Georgi Dymitrow. był bez | (obok wicepremier rządu Bułgarii, tow. Kolarow oraz premier 
x $ rządu RP, tow. J. Cyrankiewicz) 


litosny w walce przeciwko 


Bojownik o jedność robotniczą 


„Trudno znależć w potwojen: 
nej historii politycznej drugą, 
podobną do obecnej, chwilę, 
gdy interesy klasy robotniczej, 
chłopstwa i drobnego miesz- 
czaństwa, interesy mniejszych 
narodów, krajów zależnych i 
kolonialnych, interesy kultury 
i nauki, interesy pokoju i de- 
mokracji — tak były wspólne 
i tak łączyły się w wspólny 
nurt przeciwko największemu 
wrogowi ludzkości — faszyzmo 
wi, Oto realna podstawa jedna 
litega frontu klasy robotniczej 
i narodów całego świata prze- 
citoko faszystowskiemu barba- 
rzyństwu i przeciwko podżega» 
czom do wojny imperialistycz- 
nej.” 

Tymi słowami tow. Gorgi Dy- 
tnitrow, w wielkim referacie po- 
litycznym, wygłoszonym w 1935 
roku, rozpoczął uporczywą wal- 
kę o utworzenie frontu ludowego 
w celu stawienia oporu faszyzmo 
wi i dla przeciwstawienia się 
wojnie, ! 

Zbrojny w niezawodny oręż 
marksizmu .- leninizmu. zaprawio 
ny w bojach z rodzimą reakcją 
i niemieckim faszyzmem, w au- 
reoli druzgocącego zwycięstwa 
nad Goebbelsem i Goeringiem w 
procesie lipskim, tow. Dymitrow 
zanalizował trafnie przeobraże- 
nia w stosunkach klasowych na 
świecie i nakreślił linię działania 
partii komunistycznych całego ru 
chu robotniczego, 


frontu ludowego w- poszczegól- 
nych krajach, utworzenie ogólno 
narodowego, antyfaszystowskie- 
go, antywajennego frontu i wspól 
działanie tych narodowych fron- 
tów w skali międzynarodowej — 
oto, co mogło uratować świat 
przed faszystowskim barbarzyń- 
stwem i grozą wojny imperiali- 
stycznej. 


Nacisk mas robotniczych na 
reformistyczne kierownictwo par 
tii socjaldemokratycznych był 
tak silny, że w wielu krajach, 
jak np. we Francji, dochodzi do 
utworzenia frontu ludowego. Je- 
dnakże machinacje reformistycz 
nych zdrajców ruchu robotnicze 
go, owe blumowskie polityki nie 
interwencji uniemożliwiły w 
swoim czasie realizację jedności 
i zebranie plonów z ziarna, za- 
sianego przez Dymitrowa, 

Podczas drugiej wojny świato- 
wej tow. Dymitrów wzywał ko- 
munistów, by słanęli na czele 
walki narodowo - wyzwoleńczej 
przeciwko faszystowskiemnu oku- 
pantowi i zorganizowali wszyst- 
kie siły patriotyczne do walki z 
najeźdźcą.  Bezkompromisowa, 
zacięta walka. podjęta przez par- 
tie komunistyczne, była istotnym 
czynnikiem wojny 2 faszyzmem. 

Po wojnie, te samę sily impe- 
rialistyczne, którym nie udała 
się „krucjała”* przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu, rozpoczyna- 
ją knowania przeciwko ONZ, 
przeciwko współpracy międzyna 


Utworzenie | rodowej, przeciwko Związkowi 


u a PT W z A © rm 

DO NAS, ROBOTNIKÓW, A NIE DO PASOŻY- 
TÓW SPOŁECZNYCH I DARMOZJADÓW, NALE- 
ŻY ŚWIAT, ŚWIAT ZBUDOWANY RĘKAMI RO- 


BOTNIKÓW. OBECNI 


WŁADCY KAPITALI- 


STYCZNI ŚWIATA SA4 CHWILOW1IMI WŁADCA- 


MT. 


PROLETARIAT JEST PRAWDZIWYM PA- 


NEM SWIATA, PANEM JUTRA. 


20 sierpnia 1935 


3. Dymitrow 


Radzieckiemu. Tow, Dymitrow 
staje w pierwszych szeregach 
obozu pokoju. Jako przywódca 
Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów), jako przywódca 
Frontu Narodowego i jako szcl 
państwa, tow, Dymitrow niestru 
dzenie pracuję nad umocnieniem 
obozu pokoju I postępu przez t- 
trwalenie wiecznej przyjażni na- 
rodu bułgarskiego i narodów 
ZSRR i krajów demokracji ludo- 
wej oraz przez podniesienie po- 
tencjału gospodarczego Bulga- 
rii. We wszystkich swych wystą 
pieniach podkreśla, że stosunek 
do pierwszego kraju socjalizmu 
i do czołowej partii klasy robo- 
tniczej WKP(b) jest probierzem 
wierności dla marksizmu-leniniz= 
mu, 

Na zdradę titowskich trocki- 
stów reaguje jeden z pierwszych 
i z niezwykłą siłą. 


„Tylko świadomi zdrajcy in. 
teresów swych narodów, bezna 
dziejni awanturnicy i zaślepieni 
pyszałkowie pisze Dymi- 
trow w artykule, zamieszczo. 
nym w „O trwały pokój” 
mogą próbować odwieść swe na 
rody od jedynie zbawiennej 
drogi dla rozwoju demokracji 
ludowej i budowy socjalizmu— 
drogi szczerej i niewzruszonej 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim oraz ścisłej solidarno 
ści z międzynarodowym obo» 
zem pokoju, demokracji i so» 
cjalizmu, na którego czele stoi 
ZSRR.“ 

„Faktycznie — mówi na V 
Zjeździe Partii — grupa Tita 
stacza się po równi pochyłej 
nacjonalizmu i znajduje się 
dziś na pozycjach szowinistów 
wielkkoserbskich, którzy dążyli 
do hegemonii na Bałkanach." 


Bo titowski trockizm jest — 
zgodnie z tym, co głosił tow, Dy- 
mitrow wyrazem haniebne j 
zdradv zasad marksizmu-leniniz= 


mu, jest wyłamaniem się z fron 
tu pokoju I postępu. pójściem na 
usługi imperializmu anglosaskie- 
go, jest zdradą klasy robotniczej 
i zdradą własnego narodu. 
Śmierć tow. Georgi Dymitro- 
wą jest ciężką stratą dla między 
narodowego ruchu robotniczego, 
dla obozu pokoju i postępu. Ubył 
nam płomienny bojownik o wol- 
ność i rozkwit swojej ojczyzny 
io wolność wszystkich krajów, 
spętłanych w niewoli kosmopoli- 
tycznej klasy kapitalistycznej. 
Chyląc głowę przed trumną 
tow. Georgi Dymitrowa, składa- 
my hołd pamięci nie tylko przy- 
wódcy bułgarskiej klasy robotni- 
czej, Bułgarskiego Frontu Naro- 
dowego, przywódcy bratniego na 
rodu bułgarskiego, ale jednego z 
czołowych przywódców między- 
narodowego ruchu robotniczego, 
międzynarodowego frontu anty- 
faszystowskiego i antyimperiali- 
stycznego. Składamy hołd wiel- 
kiemu uczniowi i współłowarzy- 
szowi walk Lenina i Stalin.a 
Życie tow. Dymitrowa pozosta 
nie przykładem dla wszystkich 
bojowników o pokój, postęp, de- 
mokrację, o Socjalizm. 


Kazimierz Golde 
* 


cnuwając niezmierne wzruszenie. 
S:= się dla nas jaśniejszym, 

dlaczego naród polski i jego 
rząd starają się silnie i niezaw 
chwianie o ZABEZPIECZENIE 
GRANIC ZACHODNICH NO. 
WEJ POLSKI, KTÓRE SA GRA 
NICAMI TRWAŁEGO POKOJU. 
Równocześnie widzieliśmy owe 
ulbrzymie dzieło odbudowy i roz 
budowy, jakiego dokonał nasz 
bratni naród polski w tak króte 
kim czasie od oswobodzenia do 
dnia dzisiejszego. I x jakimże en 
tuzjazmem it gotowością do, ofiar 
buduje nadal swoją Rzeczpospali 
tą! Jestem zachwycony polską 


klasq robotniczą, stanowiącą m= 
tor rozwoju nowej Polski, jak 
również polską młodzieżą, Przed 
naszego zachwytu sq 
polscy chłopi, którzy 
potrafili swoją upartą pracą od 
budować w znacznej mierze got 
i zapewnić 
narodowi wyżywienie i którzy, 
klasą robotniczą, dążą 
ogólnego do. 


miotem 
również 


podarstwo wiejskie 


z 


razem 
do zaprowadzenia 
brobytu narodowego. 
NZ ULEGA W4ĄTPLIWOŚCI, 
ŻE LUDOWA DEMOKRA. 
CJA w POLSCE MA ZDROWE 
OPARCIE WŚRÓD SPOŁECZEŃ 
STWA. Rząd polski całkowicie 
zasłużenie cieszy się zaufaniem 
i poparciem wśród mas ludowych 
miast i wsi, jak również wśróńl 
świata technicznego i całej postę: 
Zjednoczenie 
młodzieży demokratycznej i nad 
chodzące zespolenie obu partii 
robotniczych, umocni jeszcze wię 


powej inteligencji. 


cej bojową i twórczą jedność na. 
rodu polskiego. że 
da 
ale najcięższe i 
najczarniejsze chtcile należą już 
do przeszłości. Przed nową Pola 
ską otwierają się jasne perspek. 
tywy rozwoju i podniesienia jej 
gospodarczej, kulturalnej i obron 
nej potęgi narodowej. 


Naturalnie, 
jest jeszcze wiele trudności 


przezwyciężenia, 


OPUSZCZAMY POLSKĘ Z 
MOCNYM PRZEKONANIEM, ŻE 
PRACUJĄC I TWORZĄC, POD 
KIEROWNICTWEM KLASY RO 
BOTNICZEJ, ORAZ CZUWA4. 
lĄC NAD OBRONA SWOJEJ 
WOLNOŚCI I NIEZALEŻNOŚCI 
NOWA POLSKA STANIE SIĘ 
SILNĄ I KWITNĄCĄ RZECZPO 
SPOLITA LUDOWĄ DLA DO. 
BRA SWOJEGO NARODU 1 


DLA TRWAŁEGO, DEMOKRA. 
TYCZNEGO POKOJU I WSPÓŁ 


PRACY MIĘDZY NARODAMI 
EUROPY. 
* 


„Proletariat rewolucyjny walczy o ocalenie kultu- 
ry narodu, o wyzwolenie jej z pęt gnijącego kapita- 
łu monopolistycznego, barbarzyńokiego faszyzmu 
gwałcącego tę kulturę. Tyl:o rewolucja proletariac- 
ka może powstrzymać upadel kultury, podnieść ; 


do najwyższego rozkwitu 


jako kulture prawdziwie 


narodową — NARODOWĄ CO DO FORMY, A SO- 


CJALISTYCZNĄ 


W TREŚCI — co 


2) 
A; 


naszych 


oczach pod kierownictwem Stalina staje się rzeczy- 
wistością w Związku Socjalistycznych Republik Ra- 


dzieckich 
1935 


G. Dymitrow. 


Rwaliśmy się wszyscy do walki w obronie Dymitrowa! 
(Wspomnienia łódzkich robotników z okresu prowokacji lipskiej) 


„ITO JEST PROWOKACJA” 
— oto ocena z jaką spotkał się 
wśród robotników Widzewskiej 
Manufaktury komunikał w spra 
wie podpalenia Reichstagu, 
Komunikat prasowy z dnia 28 
lutego 1933 r. był jeszcze „ską- 
PY.  Stwierdzał on przede 
wszystkim, że podpalenia Reich 
stagu dokonał „holenderski kc 
munista'* — van der Lubbe. 


my: Sow 


wa y 


G. 
(zdjęcie 
lipskiego) 


DYMITROW 
z okresu „procesu“ 


„Wiadomość ta nas nie zaska 
kuje” riówiń wówczas To: 
botnicy „Wi-My”, „Właśnie 
czegoś takiego należało się po 
draniąch faszystowskich spa 
dziewać”. 

Nie oszukała równieź robot- 
rików umiejętnie „opracowa- 
na” wiadomość, która znalazła 


się ma szpaltach krajowych 
dzienników a w kłórej mowa 
była o tym, że podpalenie 
Reichstagu — to „sprawa Ko- 


munistycznych Partii Niemiec 
i że pożar miał być hasłem do 
powstania zbrojnego”. 


W „BRZOSKACH” 
WIECZOREM... 


Pora może i nie była zbył 
odpowiednia, (druga połowa 
dźd: o marca 1933 r.) ), aby 
odbywać zebranie pod gołym 
niebem, ale gdzież znależć — 
w okresie wzmożonej naqonki, 
endecko - sanacyjnej — stosow | 


niejsze miejsce na masówkę, | 
jak nie w „brzoskach” pod 


Mieleszkami? 


Na wezwanie sekretarza ko- 
mórki KPP na Wimie schodzą 


się tu tłumnie towarzysze, na- 
wet ci z popołudniowych zmian. 

Sekretarz rozpoczyna bez 
żadnych wstępów: Towarzysze! 
— mówt ochrypłym ze wzru- 
szenia głosem — wiecie już o 
aresztowaniu tow. Dymitrowa. 
Hitlerowcy 1  solidaryzująca 
się z nimi reakcyjna burżuazja 
rzucała wyzwanie wszystkim 
robotnikom... Szykują oni „pro- 
ces, fabrykują fałszywych 
świadków, kajdanamj i terro- 
rem gnębią tow, Dymitrowa, 
wszystko w tym celu, aby 
przedstawić komunistów jako 
spiskowców, zbrodniarzy i pod 
paleczy, aby poderwać zanfa- 
nie szerokich mas do ojczyzny 
socjalizmu, Związku Radziec- 
kiego.. Przygotowany z wiel- 
kim hukiem i reklamą „pro- 
ces" przeciwko tow. Dymitro- 
wowi już teraz doprowadza do 
zbliżenia ludzi różnych klas | 
warstw, różnych 


Fotomontaż propagandowy z okresu walki o wolność 
tow. Dvmitrowa 


przekonań i galności. 


poglądów w dziele wspólnej 
walki z niebezpieczeństwem fa- 
szyzmu.. 


Przed każdym z nas stoi obo- 
wiązek wyjaśniania istotnvch 
pobudek procesu, demaskowa- 
nia jego autorów 1 faktycznych 
sprawców podpałenia Reichsta- 
gu... Niechaj w obronie tow. 
Dymitrowa powstaną nie tylko 
robotnicy, nie tylko chłopi i 


misję radiową z przebiegu ca- 
łej rozprawy, jednak już 23-go 
września „pompa' przestaje 
działać.. Po pierwszych sło- 
wach tow. Dymitrowa, kiedy 
na falach eteru poszła w świat 
całą „prawda” lipskiego oskar- 
żenia, transmisje z procesu od- 
razu — ustały... 


Robotnicy instyktownie czu- 
li, że nie mogą pozostać bier- 


pracująca inteligencja, ale jijni, że musza udzielić swojego 
wszyscy inni uczciwi ludzie, | poparcia temu wielkiemu re- 
którym bliska jest idea spra- | wolucjoniście, broniącemu nie 


wiedliwości społecznej”. 

„Przystępujemy do organi 
towania protestu, demonstra- 
cii we wszystkich formach prz: 
ciwko „sądowi lipskiemu '.. 
Tłumaczcie wszystkim 
słów, kryjących się między wier 
szami sprawozdań procesu prze 
ciwko idel. którą głosi I które” 
służy tow. Dymitrow...”" 


eny" 


CZEMU STOJĄ MASZYNY? 


Cecylia, raz po raz podnosi kı 
nim oczy. Wie, że gdy duża 
wskazówka zegara dojdzie dc 
oznaczonego miejsca na tar- 


tyle swojego życia, ile sprawy 
robotniczej w ogóle. Robotni- 
cy zdawali sobie sprawę, że 
muszą coś przedsięwziąć. Ą co 
przedsięwziąć — to pokazała 
robotnikom Wi-My Partia. 


Mrowili się po wszystkich od 


działach tow. tow.: Sicińiski, 
Ostrowska, Borowiecka i inni 
roznosząc ulotki i kartki zapi- 


sane drobnymi literkami, wzy- 
wającymi do obrony hojowni- 


„.Leniwie wloką się wska-|ka sprawy robotniczej, do wyr 
zówki zegara fkalni. Młoda |wania go ze szponów hitlerow* 
| vomocnica tkaczki, Sekowske | skich nodpalaczy. Znajdywano 


te. ulotki wszędzie: na podwó- 
rzu, na szpilce z przędzą, na 
kontakcie od motoru. 


„Prawdą jest — czytano sło- 


czy, ścichnie terkot maszyr yes i 2 

tkackich, staną maszyny we| 3 tow NYGHNOWA z) z Jer 
wszystkich oddziałach, a jed+|;,1 rewo ucjonisfą pro AR 
nak drży ze wzruszenia, „Jak|Simo Prawdą jest, że w ruchu 


to będzie? Co powisa. dyrekcja? 
Czy ośmielą się sprowokować 
do otwartej walki robotników 

Ni-My, gdy ci przerwą pra- 
cę na znak protestu przeciwko 
temu, co się dzieje w odległym 
Lipsku?" 

Jednak nie ośmielili się, Ma- 
szyny stanęły. Zrobiło się cicho 
i groźnie na oddziale. Przy u- 
nieruchomionych maszynach 
wyprężeni stoją wszyscy To- 


Tow. G. DYMITRCOW 
(na procesie lipskim) 


botnicy i robotnice. Protest! 
Protest przeciw zbrodniarzom 
wrogom ludzkości!!! Protest 
przeciwko tym, którzy ważyli 
się rozpocząć „proces“ — po- 
mimo braku najmniejszych po- 
szlak — przeciw tow. Dymitro- 
wowi.. 

Nikt z dyrekcji nie odważył 
się przerwać groźnej ciszy ro- 
bociarskiego protestu. Nikt z 
biura nie przyszedł na salę, 
nikt nie csmielt się spytać: 
‚Czemu stoją maszyny?” 

GŁOS Z LIPSKA 

I JEGO ECHO W WI-MIE 

Na początku była „pompa le- 
Zapówiadano trans- 


robotniczym zajmuje stanowis 
ko kierownicze i odpowiedzial- 
1e, ale właśnie dlatego nie fë- 
złem i być nie mogę terrorys- 
tą, awanturnikiem, spiskow- 
cem, wywrotowcem i podpala- 
czem. Jestem rzeczywiście to- 


Tak się walczy 


W okresie, gdy Georgi Dy- 
mitrow toczył bój z faszyz- 
mem w sali tryburału lipskie 
1:0, tów. Piotr Nowak, robot- 
Ukz PZPB Nr 2, był człon- 
ism Komunistycznego Związ 
# Młodzieży, 


Pamięta dobrze, z jakim 
mutkiem przyjęli towarzysze 
wiadomość o aresztowaniu DY 
nitrowa. Pewni byli, że zgi- 
ve, dostawszy się do tej ja- 
kini zbójców, że faszyści omo 
ają go całkowicie zdradziec- 
cą siecią swych kłamstw, z 
ttórej nie będzie mógł się wy 
łostać. Jakież radosne rozcza 
'owanie przyniosły już pierw= 
sze dni procesu! Dymitrow wy 
stąpił nie jako zgnębiony o- 
skarżony, lecz 
ciel swych prześladowców i u-| 
stroju, przez nich reprezento- 
wanego. 


Tow. Adam Biskupski nale- 
żał do KPP, do t. zw. „komór- 
ki u Johna”, Na nielegalnych 
zebraniach omawiano proces 
lipski į czytano sprawozdania 
z rozprawy. Aby zapoznać z 
tą sprawą szeroki ogół robot- 
ników, towarzysze postanowił: 
zorganizować „masówke' 
przed gmachem fabryki. Prze 
szkodziła temu policja. 
„Zdawaliśmy sobie doskonale 


jako oskarży-ljem się na drugi bok, obaw 


rącym zwolennikiem į wielbi- 
cielem partii komunistycznej w 
Związku Radzieckim... 

Te zdania z pfocesu lipskie- 
go, pomijane przez prasę mil- 


czeniem, docierały drogą nie- 
1 


legalną do uszu robotniczych 
i te słowa mobilizowały ro- 


botrików do walki. 


Gdy blady z wściekłości 
Goering opuszczał salę sądową 
pobity na łeb dowodem Dymi- 
trowa, gdy gładki w frazeolo- 
gii Goebbels został zmuszony do 
sromotnego opuszczenia pola 
walki,*gdy tow Dymitrow do- 
wodził — „Jest niewątpliwym 
nieszczęściem oskarżenia, że 
większoś vsiadków to albo ty- 
by patologiczne albo przestęp- 
zy kryminalni” robotnicy 
niebawem  dowiadywali (e) 
tym, ciesząc się głośno z trum- 
fów nieustraszonego rzecznika 
rewolucyjnej prawdy. 


się 


Bohaterska postawa tow, Dy- 
mitrowa podczas procesu lips- 
kiego pobudziła. klasę robotni- 
czą Łodzi do wznowienia wal- 
ki na swoim terenie. Na ten 
okres przypada również szereg 
strajków ekonomicznych i po- 
litycznych. 

* 


A 


ú * 

Gdy w dniu 5-tym lipca 1949 
roku sekretarz dzielnicy na ze- 
braniu robotników „Wi-My” po 
wtórzył od kilku dni powtarza- 
ne tragiczne, żałobne słowa 
nTowarzysza Dymifrowa nic 
ma już między żyjącymi", ro 
botnicy, jeszcze raz bo 


Z faszyzmem! 


wielkie znaczenie i dla nas na 
wolności. Pokazał nam jak 
można i trzeba walczyć z fa- 
szyzmem. 


od nic! |jaciel, rzecznik rewolucji, bo- 

czło» | haterski przywódca i nieustra- 

szony bojownik w walce o So- 

cjalizm, » 

Na podstawie rozmów Zz TO- 

botnikami PZPB Nr. 5 napisał 
Bolesław Dziadosz 


odczuli, że odszedł 
człowiek bardzo bliski, 
wiek, z którym przez wiele lat 
a w ciagu kilku miesięcy pro- 
cesu lipskiego najsilniej — bra- 
nili wspólnej sprawy. Odszedł 
z grona żyjących dobry przy* | 


zka 


Główne zadanie komunistycznego ruchu MEO- 
DZIEŻY w krajach kapivtalistycznych — to śmiałe 
pójście po drodze urzeczywistnienia jednolitego 
frontu, po drodze zorganizowania i zjednoczenia mło- 
dego pokolenia pracujących. 


1935 


G. Dymitrow 


Tow. Georgi Dymitrow. wielki przyjaciel młodzieży, w oto- 
czeniu uwieibiających go dzieci bułgarskich 


KACH JAKWIZYCJI KITLEROWSKIE 


(Z wywiadu udzielonego przez tow. Dymiłrowa 


korespondentowi 


— „Ale jak 
z panem? 

— W więzieniu policji 
lńskiej miałem niezwykle wg- 
ską celę. Mieściła się w niej 
z trudóom zaledwie prycza. Kie. 
dy, na pryczy, cdwraca- 


obchodzono się 


ber- 


leżąc 


łem się, że uderzę się o ác p 
penig- 
sobie, 


Zabrano mi wszystkie 
dze, jakie miałem przy 
A je panu; 
pana na 


oddana 


kiedy 


czy 
wypuszczono 
wolność ? 

— Nie, nie cadano mi ani 
pieniędzy, ani mojej bibliotejci, 
która była warta 2.000 marek, 
ani nic z tego, co mi skonfisky 
Wanu, 
ło jedzenie? 
którą 


iście, 


— Jakie 


by 


Lura, 


sg ít 
® i 


„kawą OCZYT 
i kawałek chleba. 


nazywano 
bez ru, 
Wieczorem 


ci 


„lnirasigeant* po procesie lipskim) 


trójnymi zasuwami na drzwiach związku z próbą ucieczki, z 
i z cementową podłogą. Odebra| próbą samrbójstwa, czynną ©" 


no mi odzież, wydano więzien|brazą urzędników więziennych, 
ny strój pasiasty. 3 kwietnia| albo współwięźn'ów. Nie podob 
rozpoczęło się dochodzenie pier|nego nie popełniłem. Aje wszy 
wiastkowe. Z rozporządzenia Sę stkie protesty były 
dziego zakuto mnie wtedy w) Dowiedzialem się 1 
kajdany ręczne. Nie otrzymą- | niekiedy 


daremne, 
tym, 


łem żadnego wyjaśnienia, dla-| śmierci nakłada się 
czego to zostało zarżądzone,| przed egzekucją, ale 


„Proletariat powstaje przeciwko wszelkieg 
dzeju niewoli i uciskowt narodowemu, jest JEDY- 
NYM prawdziwym bojownikiem o woltość narodo- 
wai NIEPODLEGŁOŚĆ narodu. 


Č 


TOWANIE NARODU i otworzy mu drogą do wigii- 
szego rozkwitu, 


2 sierpnia 1935 G. Dymitrow 


mammen z c O A 


sprawę, że podpalenie Reichs- dawano nam groch fasolę lub| DO 31 sierpnia byłem staló za- dany jest dopuszczalne tylko w 
2 W perony mannę kaszę, W ciągu pierw_| Futy we dnie i w nocy, ERA następujących wypadkach: w 
SACZACAA Komonistocziej Dat. szych dni nie wypuszczano podczas jędzenia i kiedy kła_ noe. Zażądałem, aby „cbehodzo, 
tit: Niemiec. Obawialiśmy się mnie nawet na spacer. Dopiero diem się do snu, zdejmowano nę się ze mną przynajmniej nia 
że faszyści potrafią zręcznie | Ptej otrzymałem zezwolenie + wr my Jeża Só pac PJ S aa 02 
wyreżyserować całą tę nieby-|74 17-minutowy spacer po pod) — zaa aD były PY prepad pao skosy „age 
wałą prowokację i obawialiś.| Pórzu. Za każdym razem, o- Składały sią one z Szero, OA KAND „co DEN 
my się © los przywódcy brat- dy: wracałem się do „dozo n kich, żelaznych oków, które KOLWIEK seed AZ 
niej partii bułgarskiej. Tym-|7 kimkolwiek py otrzy| bardzo mocno skuwały ręce, o- oae NT SMOŽLIW Av pić 
czasem, zaraz od pierwszego| ™ vatem grubiańską odpo- kowy tę były związane ze s.bą |" Ss IEMOŻ 4, 
dnia rozprawy przejęło Aż Pewngo razm, kiedy pro podwójnym łańcuchem. oda hu. TE EE TY cz 
podziwem stanowisko, jakie wadzono mnie do gabinetu an mcru dozorcy więziennego, któ 
zajął Dymitrow. Z niespotyka- Ere ROW OSY CETOBNĄ jeden ZA zę ry nakładał „mi kajdany, zalo.| yy Światowy Rengree Międzynarodówki Komynietycze 
43 Glwaga: (Heiko: Gtoizene dników, który prowadził śledz- żała całkowic e, czy wrzynały PS, VIL — 20, Vilt. tose 
przez faszystów Dymitrow mó %0 W PrRWe pożaru Reichs. |się one bardziej, czy mniej głę ARR 
wii wotost Że Taszyżm jast tagu, powiedział głośno w mo- boko w ciało. Szczególnie w no 
dziki į barbarzyński, że podła ewa ELA 2 eskorbujęcych A zi były tak mocno skrępo 
i zakłamana jest polityka któ © policjantów: „W Bugari wane, 20 mi drętwiały. Nie mo 
rą prowadzi wewnątrz i ze- ben osobnik uszedł szubienicy, | że pan schie wyobrazić, jak ię derzy Dymitrow: 
wnątrz kraju. ' chociaż był skazany na karę|to odbija na systemie nerwo- 

śmierci ALF TITAJ ZOSTA-|wym i na zdrowiu. Okowy ta, M 

— Składałem sobie, jako|NTE BEZ WĄTPIENIA PO.|które stale, w dzień i w nocy, Klasa robotnicza 

cenną pamiątkę, gazetki oma-| WIESZONY”, nacierają skórę na rekrci. SA 
wiające przebieg procesu — — A jak było po przeprowa| GORSZE, NIŻ WSZYSTKIE P i > 
opowiada tow. Biskupski — i a dą: więżiceha w Moab..|TORTURY ŚREDNIOWIECZA| PIZEGIW faszyzmowi 
nie mogę odżałować, że straci- | ejaę i I INKWIZYCJI. 


łem je podczas ostatniej woj- 
ny. Wtedy w 1933 roku, stara= 
liśmy się usilnie, żeby dotarły 
one do wszystkich członków 
partii, nawet do tych, ktorzy 
siedzieli w więzieniu. Nasza 
organizacja MOPR brzemye 
ła im do więzienia i 
ści, ukryte w jedzeniu. 


l 


W: 
dzieliśmy, że to, co działo się 


Qa 


w Lipsku, podniesie ich na 
duchu więcej, niż najlepsze 
słowa pociechy : otuchy z nà- 


szej strony, Proces linski miał I « 


— Tam wsadzono mnie do ce 


i, przeznaczonej dla najniehez 


pieczniejszych przestępców kry- 
minalnych, 
trójne kraty ma oknach, z po.|d 


zaopatrzonej w po. 


— (zy w Niemczech 
zwyczaj zakuwania 
kajdany? 
— Bynajmniej. Później dowie 
dałem się, że zakucie w kaj. 


istnieje 


więźniów 


w 


e R 


Chcemy, by komuniści 
burzliwych wodach walki 


nauczyli się pływać na 


klasowej, a nie Stali sa 


1. 


*; 


Waratżewę ipoj 


£amwtlci=o „Nowtęć Przegiątn” 


Z 


brzegu obserwując i rejestrując napływające g |Książka historycznej wagi W y 
w oczekiwaniu dobrej pogody. dana nielegalnie w Polsce w 
; ; e 1935 r. Za josiadani ph 3 
2 S N 92 r 2% I iadanie jej gro 
z Sierpnia 1930 re CT a 
0 pn o w, Dym row, ziło wieloletnie wiszienia 


Grzegorz Wojciechowski 
pa MADA 


e m p 


I Sekretarz Kom, Woj. PZPR 


Nasze osiągnięcia iza 


Mówiąc o dorobku wojewódz- 
kiej organizacji PZPR — trzeba 
zacząć od tego, co dało naszej 
organizacji partyjnej zjednocze- 
nie polityczne i organizacyjne 
polskiego ruchu robotniczego. 

Należy stwierdzić, że tradycje 
jedności działania znacznie przy- 
śpieszyły u nas proces scalenia 
organizacyjnego, W szeregu za- 
kładów pracy województwa łódz 
kiego na długo przed formalnym 
zjednoczeniem — odbywały 
wspólne zebrania. na których po 
dejmowano uchwały, obowiązu- 
jące zarówno byłych PPS-ow- 
ców jak i byłych PPR-owców, 

Po Kongresie  Zjednoczenio- 
wym w całej wojewódzkiej orga 
nizacji partyjnej nie zanotowano 
jakichkolwiek tarć podczas wybo 
rów do władz partyjnych, Wyni- 
ka z tego, że różnice między by 
tymi. członkami PPS i PPR za- 
tarły się nie tylko formalnie, ale 
że zacierają się one również 
świadomości poszczególnych by- | 
lych członków obydwu partii. 
Wyrazem tego był również osta- 
tni obchód 1-go Maja, kiedy byl: 
peperowcy i byli pepesowcy czuli 
się w demonstracji, tak jak gdy- 
by znajdowali się w szeregach) 
jednej partii nie od pół roku, 
lecz od wielu lat. Nic dziwnego: 
tradycje jednolitofrontowe były 
głeboko zakorzenione wśród pro 
letariatu województwa  łódzkie- 
go. 

Entuzjazm robotników z powo 
du zjednoczenia przybrał podob- 
nie jak w całym kraju również 
na naszym terenie konkretne for 
my. Pamiętamy wszyscy Czyn 
Kongresowy, kiedy to partyjni 
i bezpartyjni robotnicy podejmo 
wali przedkongresowe zobowią- 
zania produkcyjne, by dać wyraz 
swej radości z powodu likwidacji 
rozbicia w łonie klasy robotni- 
czej. Działo się to nie tylko w 
wielkich zakładach pracy, jak 
PZPB w Pabianicach czy w Pań 
stwowej Fabryce Sztucznego Je- 
dwabiu w Tomaszowie Maz. 
gdzie istniały I istnieją wielkie 
organizacje partyjne, ale i w 
małych fabryczkach, w których 
przeważali nieraz bezparty jni. 

Po Kongresie Zjednoczenio- 
wym ruch współzawodnictwa 
rozszerzył się i objął nowe dzie- 
dziny życia fabrycznego. Wszys- 
tko, co łączyło się ze wzrostem 
tempa produkcji. podniesienia 
jakosci i rozszerzeniem systemu 
oszczędnościowego, było natyci- 
miast podchwytywane przez ma- 
sy i wprowadzane w czyn. Byl 
to skutek wzrostu autorytetu 
Zjednoczonej Partii | aktywiza- 
cji wszystkich ogniw partyjnych 
wyrażającej się w troskliwszej 
opiece, jaką otaczaliśmy ruch 
współzawodnictwa pracy i przo- 
downików pracy, 

Trzeba jednak stwierdzić, że w 
wielu zakładach przemysłowych 
jak np. w PZPB w Zelowie, Bol- 
chatowie i Zduńskiej Woli, praca 
organizacji partyjnych w dziedzi 
nie produkcyjnej nie jest jesz- 
cze zadawalająca. Możemy jesz- 
cze dziś notować liczne wypad: 
ki, gdy organizacje partyjne nie- 
dostatecznie popularyzują ludzi, 
wybijających się wysoką jakoś- 
cią produkcji, niedostatecznie 
wpływają na przekazywanie ca- 
łym załogom dorobku zespołów 
najwyższej jakości. Są również 
jeszcze liczne wypadki, gdy 0- 
ganizacje partyjne nie prowadzą 
dostatecznej pracy z zespołami 
współzawodnictwa, nie przyczy- 
niają się. do tego, by przodow- 
nicy zespołów byli faktycznyni 
instruktorami 1 nauczycielami 
członków swoich zespołów, by 
podwyższali ich kwalifikacje i 
podnieśli poziam ich pracy do 
swojego poziomu, 

Niewątpliwie tym sprawom 
Konferencja poświęci sporo uwa 
gi. 

W ciągu miesięcy, jakie upły- 
nęły od chwili zjednoczenie na- 
stąpiła również znaczna aktywi- 
zacja organizacji partyjnej na 
odcinku wiejskim. Przejawiło się 
to szczegó!łnie wyraźnie w okre- 
sie, ady na norzedkn dziennvm 
stanela akcja hodowlana. Pod- 


się 


w 


czas tej akcji nauczyli się nasi 
towarzysze na wsi prowadzić od- 
powiedzialną pracę partyjną w 
dziedzinie gospodarczej, potrafili 
wytłumaczyć masom chłopskim 
właściwą intencję partii i Rządu 
w sprawach wiejskich, potrafili 
wykazać szerokim rzeszom chło 
pów bezrolnych, małorolnych i 
średniorolnych, że obrona ich in- 
teresów i uniezależnienie ich ad 
bogaczy wiejskich leży u pod- 
staw naszej polityki wiejskiej 
Dzięki temu województwo na- 
sze w kontraktacji trzody chlew- 
nej ZAJĘTO PIERWSZE MIEJ- 
SCE w KRAJU, OSIĄGAJĄC 
160 PROCENT WYKONANIA 
PLANU, Ale również w dziedzi: 
nie rozwoju współzawodnictwa 
pracy na roli, w dziedzinie pod- 
niesienia gospodarki PGR-ów 
mamy do zanotowania pewne n- 
słagnięcia, aczkolwiek na tym 


lodcinku mamy jeszcze przed s0- 


bą poważne zadania do wykona= 
mia i wiele zaniedbań da odro- 
bienia. 

W tej dziedzinie przed wszys: 
tkimi naszymi Komitetami Pv- 
wiatowymi | Gminnymi, przed ca 
łą wojewódzką organizacją par- 
tyjną stoi poważne zadanie pod 
niesienia PGR-ów na jak najwyż 
szy poziom gospodarczy, uczy> 
nienie z nich wzorowych ośrod- 
ków produkcji ziarna, trzody chle 
wnej i bydła, uczynienia z nich 
ośrodków, przodujących pod 
względem techniki I organizacji 
pracy i uczących szerokie rzesze 
chłopstwa posługiwania się tech- 
niką rolniczą i organizacji pracy 
na roli. 

Jako pozytywne należy rów- 
nież ocenić nasze pierwsze do- 
świadczenia w dziedzinie zmiany 
metod wytwórczości na wsi. 
Przykład Wilkowice pierwszej w 
naszym województwie spółdzie|- 
ni produkcyjnej, poważnie zaczy 
na oddziaływać na chłopów ma+ 
łorolnych i średniorolnych. Coraz 
częściej występuje zjawiska gar 
nięcia się ich do spółdzielni pro 
dukcyjnych. W wielu wsiach po- 
wstały Komitety  Założycielskie 
i Komitety Organizacyjne. Rze- 
czą naszych towarzyszy będzie, 
by zarówno podczas dalszego 
powstawania komitetów, jak i 
podczas przekształcenia już istnie 
jących w spółdzielnie produkcy j- 
ne pilnie strzec podstawowych 
zasad spółdzielczości produkcy j- 
nej; CAŁKOWITEJ DOBRO- 
WOLNOŚCI WSTĘPOWANIA 
DO NICH I ODPOWIEDNIEGO 
ICH PRZYGOTOWANIA POD 
WZGLEDEM ZAOPATRZENIA 
W MECHANICZNY SPRZĘT 
ROLNICZY. 


Dzisiejsza Konferencja doko- 
na również oceny ruchu łączno- 
ści ze wsią. W tej dziedzinie ma= 
my również poważny dorobek, 
wyrażający się liczbą 511 wyjaz- 
dów grup robotniczych. Als 
rzecz jasna — nie liczby w 


taj í naiwnzawijsze. 
Ważny jest sam charakter ruchu 
i jego treść polityczna, Niewą- 
tpliwie pod tym względem w cią 
gu minionego okresu niejedno- 
krotnie popełnialiśmy błędy, po- 
legające na zwężaniu zagadnie- 
nia « sprowadzaniu ruchu łączno 
ści jedynie do remontu maszyn. 
Błędy te korygowaliśmy I w dal- 
szej pracy dbać będziemy o na- 
sycenie ruchu łączności właści- 
wą treścią polityczną, o to, by 
stając się bardziej wszechstron= 
nym przyczynił się on do pobu 
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dzenia inicjatywy 
równo pod wzgłędem politycz- 
nym i gospodarczym. jak i kul- 
turalnym. 

Poważnym zadaniem, stojącym 
przed organizacją partyjną, jest 
walka z przerostami  biurokra- 
tyzmu w biurach i urzędach, pod 
ległych Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej. Jest to jednocześnie 
walka o pozyskanie dła naszych 
ideałów inteligencji urzędniczej 
Musimy wychować nowy typ 
inteligenta - urzędnika, który 
właściwie rozumie swoją spoie- 
czną rolę w ustroju ludowo-de- 
mokratycznym. I na tym odcin- 
ku mamy już poważne osiągnię 
cia. Nie zadawalamy Sie jednak 
nimi. Klub Radnych PZPR stale 
stawia te sprawy na porządku 
dziennym. MUSIMY WRESZCIE 
DOPIĄC TEGO, BY OBYWA- 
TEL SPRZED OKIENKA BYŁ 


WŁAŚCIWIE  TRAKTOWANY 
PRZEZ OBYWATELA ZZA 
OKIENKA. 


Ogromną pracę przeprowadzi- 
ła organizacja partyjna naszego 
województwa wśród organizac ji 
masowych. W szeregach ZMP, 
Ligi Kobiet, Towarzystwa Przy- 
jażni Polsko-Radzieckiej, Kół 
Gospodyń Wiejskich i innych, 
znajdują. się nasi towarzysze, 
którzy są tam najaktywniejszym 
elementem. 

Większość terenowych organi- 
zacji partyjnych otacza szczegól 
ną opieką młodzież, Ułatwiają 
jej pracę organizacyjną, poma- 
gają w organizowaniu imprez, 
wprowadzają przedstawicieli mło 
dzieży do Rad Narodowych, do 
egzekutyw partyjnych, do pracy 
społecznej i politycznej, pomaga 
ją jej w organizacji wczasów. 
Trzeba jednak stwierdzić, że to 
jeszcze nie wszędzie ma miejsce, 


chłopów za- | 


„ 


m 
żę nie wszystkie nasze organiza- 
cje zdołały już wypracować so: 
bie właściwy styl pracy wśród 
młodzieży, 


Poważne zadania stoją przed 
wojewódzką organizacją party j- 
ną w. majbliższej przyszłości, 
Jednym z najważniejszych za 
dań jest rozbudowa terenowych 
organizacji partygnych, zwłasz- 
cza wśród chłopów mało i śred- 
nio rolnych, = rozbudowa orga 
nizacji masowych, uaktywnieme 
Związków Zawodowych, Związ= 
ku Samopomocy Chłopskiej, 
usprawnienie działalności P. G. 
iR-.owców i jeszcze większe 
uaktywnienie młodzieży, 


TE WSZYSTKIE ZADANIA 
BEDĄ PRZEDMIOTEM OBRAD 
KONFERENCJI, KTÓRA NIEWĄ 
TPLIWIE WYTYCZY DROGI | 
IZMOBILIZUJE WSZYSTKICH 
CZŁONKÓW PARTII NA TE- 
RENIE WOJEWÓDZTWA DO 
ICH REALIZACJI. 


"r 
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Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko- 


leń rewolucjonistów polskich — zbudi 


listyczną. 


Ha 
iIe 


Polske Socja- 


(Z Deklaracii Ideowej PZPR) 


Budować fundamenty socjalizmu 
ce klasowej — w walce ze wszyst 
pitalistycznymi i ich zagranicznymi protektor 


` 
? 


nożna tylko w wal- 


elementami ka- 
ni. 


imi 


Z Deklaracji Ideowej PZPR) 
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Wszechstronna działalność 


Komitetu Powiatowego w Kutnie 


Już od wczesnych godzin ran 
nych lokal Powiatowego Komi- 
tetu w Kutnie napełnia się 
gwarem głosów i tętni codzien 
ną wytężoną pracę. Towarzy- 
sze z Komitetu nie tracą ani 
chwili. Tyle jest przecież do 
zrobienia. 

— Mamy stały kalendarzyk 
obsługi Komitetów Gminnych 
przez aktyw powiatowy — mó- 
wi tow. Kuras, I sekretarz KP 
— toteż prawie codzień ktoś 
z członków RP lub aktywu 
niestatowego wyjeżdża w tó- 
ten. Nasze Komitety Gminne 
pracują na ogół zadowalająco, 
ale utrzymywanie z nimi Sta- 
łego kontaktu jest nieodzowne, 

Wiele problemów czeka ną 
aktywistów z KP Komitet Pa 
wiatowy w Kutnie opiekuje się 
czynnie nowozałożoną spółdziel 
nią produkcyjną we'wsi Kona- 
ry, organizuje brygady łączno- 
ści miasta ze wsią 1 czuwa 
nad wyvebmieniem prze” Ko- 
mitety Gminne ich zadań na 
odcinku gospodarczym. A 
przecież pozostaje jeszcze ak- 
cja szkolenia partyjnego, 
miana legitymacji partyjnych 
i wiele wiele innych codzien- 
nych obowiązków, które wypeł- 
niać musi Komitet Powistowy, 

Rezultaty wytężonej pracy 
nie dają na siebie długo cga- 
kać. irhe cyfry statystyki, 
krótkie |lapidarne słowa spra. 
wozdań, nie oddają w pełni 


y- 


Komitet Powiatowy w Końskich 


pomaga młodzieży w pracy 


Mały i skromnie urządzony 
lokal "Powiatowego Zarządu 
Zwiazku Młodzieży Polskiej w 
Końskich tetni życiem. Tutaj 
mieści się sztab., zespalający 
działalność organizacji w Ca- 
tym powiecie A: praca wre. 

Zewsząd słychać gwar roz- 
mów. W jednym z pokoików 
odbywa się właśnie zebra 
zespołu artystycznego. w 
nym znów przewodniczący kół 
szkolnych dyskutują nad 
kimś -= ważnym 
Przeciskając się pomiędzy za- 
aferowanymi i rozgorączsywa 
nymi ZMP-owcami szukamy 
wzrokiem przewodnicząceg”) 
Zarządu Powiatowego. kol. wi 
tolda Dawidowicza. Oto wła- 
śnie stoi. otoczony kilkoma ko 
legami, którym coś wyjaśnia. 

— Nie, koledzy, nie musi- 
my się o tó kłopotać. Uzgodni 
łem wszystko z Komitetem. 
Partia da nam wóz i przygo- 
tuje lokal. Wy powinniście 
tylko zebrać na czas zespół. 

Spostrzegłszy nas, dorzuca: 

— Organizujemy  towarzy- 
sze, wyjazd w teren, chcemy 
(„bowiem założyć koło ZMP w 
jednej wsi, nie posiadającej 


niejlub radą tam. gdzie sami 
in-|możemy poradzić sobie, 


ia= |szych 
problemem. |nych? 


dotychczas organizacji: I teraz 


tat 


właśnie omawiamy 
przygotowania, 


os 


nie 


— Z tego. co przed chwilą 


mówiliście do tamtych 


gów, wnioskujemy, że 
chętnie pomaga wam w pta- 
cy? 

— Ależ tak, w każdej akcji 
komitet partyjny śpieszy nam 
z pomocą. Partia jest dla nas, 
jak matka: interesuje się 
wszystkimi naszymi pracami i 
zawsze wspiera nas czynem, 
nie 


— Czy słyszeliście coś o na 
wieczorach  dyskusyj- 


— I owszem, ale nie znatny 
szczegółów. 

— Otóż, gdy zaczęliśmy za- 
stanawiać się nad  znalezie- 
niem odpowiedniej formy dla 
szkolenia ZMP-owców, podsu- 
nął nam tow. Klusek, I-szy 
sekretarz Komitetu Powzato= 
wego PZPR w Końskich oro- 
jekt zorganizowania cotygod- 
niowych wieczorów dyskusyj- 
nych, na których omawiane 
byłyby i dyskutowane 2d9c- 
wiednio dobrane zagadnienia, 
zarówno polityczne, społeczne 
jak i kulturalne. 

On też proponował połaczyć 
te dyskusje z wieczornicamii 
świetlicowymi. 

Gdy przystąpiliśmy do rea- 
lzacji tego projęktu, pierwsze 
tematy podsunęła nam rów- 
nież partia, W krótkim czasie 


kole- [wieczory dyskusvine zdobyły 


parka |s 


ie 


że musiel 


wielką popularność tak, 
śmy je przenieśż do 
„oranżerii', ażebv móc udostę 
pnić je wszystkim ZMP-ow- 
com, których Hczba dochodzi- 
ła nieraz do 500 osób, 

W dyskusjach. przec:ażają- 
cych się często do późnej no- 
cy, brali również udział człon 
kowie komitetu partyjnego, 
przyczyniając się w ten spo- 
sób do podniesienia poziomu 
dyskusji i nadając jej właści- 
wy bieg. 


— To samo z wyjazdami w 
teren. Gdyby nie pomoc partii 
na pewno nie udałoby się nam 
zorganizować w tak krótkin 
czasie przeszło 70 nowych kół 
wiejskich. I tak dzieje się na 
każdym odcinku naszej pracy. 


Rezultaty współpracy orga- 
nizacj: partyjnej z organizacją 
ZMP widać na każdym kroku. 
Mówż o tym liczny aktyw mło 
dzieżowy, mówi o tym liczoa 
członków ZMP, która docho- 
dzj do 3.500 osób oraz ich po- 
ziom ideologiczny. 


T pewne jest, że takie rezul 
taty osiągnąć może organiza- 
cja tylko wtedy, gdy rozwij 
Się i pracuje pod opieką par- 
itii, która nadaje jej kierunek 
i wskazuie właźciwy cel. 


w. 


a: 


pracy, którą spełniają kutrow 
scy partyjniacy. 109 proc. opia 
conych składek, około 80 proc. 
wpłaty na  O?ntralny Dom 
PZPR, kursy szkolenia par 
nego we wszystkich Komite- 
tach Gminnych, 200 aktywi- 
stów przeszkolonych w Komi. 
tecie Powiatowym, ścisła współ! 
praca i opieka partii nad 
ZMP — wszystko to świadczy 
o sprawności organizacji partyj 
nej. Trzeba by jednak być 
świadkiem codziennej pracy 
Komitetu, by ocenić należycie 
jego osiągnięcia, 

Nie gorzej przedstawia się 
wypełnianie zadań na froncie 
gospodarczym — 101 proc, wy- 
konanią akcji kontraktacji, 80 
proc. wpływu podatku grunto- 
wego i wpłat na FOR, oczysz- 
czenie ZSCh i spółdzielni gmi 
nych z bogaczy i kapitalistów 
wiejskich, sprawne funkcjono- 
wanie Rad Narodowych i wzżo- 
rowa gospodarka majątków 
państwówych—to przede wszy- 
skim rezultaty usilnej pracy 
Komitetu Powiatowego i Ko- 
mitetów Gminnych nad podnie 
sieniem poziomu gospodarczego 
powiatu, Pracy, polegającej na 
zaąktywizowaniu dołowych oT- 
ganizącji partyjnych drogą sta- 
łego instruktażu, szkolenia 
i żywego kontaktu utrzymywa- 
nego przez Komitet Powiato- 
wy z terenem. 

W pracy partyjnej towarzysz 
ki nie dają się wyprzedzić to. 
warzyszom, Praca Sekcji Ko, 
biecej Kom. Powiatowego da- 
je pożądane rezultaty. Powoła. 
ne zostały do życia Bady Ko, 


biece we wszystkich gminach, 
zacieśniono i pogłębiono współ. 
pracę Sekcii Kobiecej z Ligg Ko 
biet i Koiami Gospodyń Wieja 
kich Zs0h. Sekcja Ko, 
hieca wała i prowa. 
dzi izbę ową dla matok 
z dziećmi na dworcu w Kutnie, 
zaktywizowała towarzyszki, za 
siadające w Komitetach Ro- 
dzicieiskich i pracujące w 
przedszkolach. Praca sekcji 
jost pracą planową i systema. 
tyczną. Rezultaty zaś uwidocz, 
micne są w Ścisłej i dokładnej 
sprawozdawczości. 


i 


przy 


Mimo dość pomyślnych 
wyników naszej pracy, mamy 
jeszcze dużo poważnych braków 
stwieidza I sekretarz RP 
tow. Kuras, Jednym z nich jest 
niedokć jeszcze wyrobiony wła, 
ściwy $ Uwidacznia 
się to w braku odpowiedniego 
przygotowania odpraw egzeku, 


sty» pracy. 


tywy t konferencji, a takż 

pewnej zztitrmowości w wyko, 
nywaniu zadań partyjnych. 
wielu także na aktywi. 
stów zamieniło jak to 


określił na Piecnum KO tow, Uy 
Teakiewi 


w 5po 
to- 


x 
TY 


— oparcin jednak o uchwa 
Plecnum Kwietnicwepo K O 


FZPR będziemy starali się 


naé istni ji 
pracy usterki, a 
kód móc realizować  wytyczna 
naszej partij, 
Kar. 
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Demokracja ludowa musi złamać wyzysk na wsi, mo- 
bilizując chłopów biednych i średniorolnych do walki 


z wyzyskiwaczami. 


(Z Deklaracji Ideówej PZPR) 


Trwałe... zapewnienie dobrobytu chłopom pracującym 


i wydatne podniesienie produkcji rólnictwa, or 


ircie go- 


spodarki rolnej na najnowszych zdobyczach nauki i tech- 


>t 


ra 


niki me 


iwe jest tylko przez zespołową gospodarkę na 


wsi, prowadzoną w formie spóidzielczości produkcyjnej. 


(Z I 


Jokl 


aracji ldeoweęj PZPR) 
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Wojewódzka Szkoła PZPR w 
tyjny dla miast i 


Pabianicach 
wsi naszego województwa. 
(Na zdjęciu: grupa słuchaczy 1 kierownictwo Szkoły) 


szkoli aktyw par- 


Nr 186 


Teraz zrozumiel 


Proces, który dał odpowiedź na wiele dręczących pytań 
Robotnicy „Wimy* mówią o domosłym znaczeniu rozprawy przeciwko Doboszyńskiemu 


W miarę zbliżania się końca procesu Adama Doboszyń 
kiego, wzrastało zainteresowanie się nim wśród szerokich 


mas pracujących naszego miasta, 
ją przebieg procesu, komentując 


Robotnicy żywo omawia- 
fragmenty wypowiedzi 


oskarżonego, obrony i prokuratora. 


W: ludzi stwierdza 
tow. Nowak z PZPB nr 5 
— do tej pory nie zdawało 
sobie sprawy ze ścisłego powią 
zania sanacyjnych rządów Pol. 
ski przedwrześniowej z wywia- 
dem niemieckim. Wielu nie ro- 
zumiało dotąd, jak nikczemną 
rolę odegrał emigracyjny „rząd 
londyński*, który z jednej stro 
ny pchał bohaterską, patrioty 
czną młodzież do  beznadziej- 
nych, jak Powstanie Warszaw. 
skie, wystąpień przeciwko 
Niemcom, z drugiej zaś za po 
średnietwem wyrzutków społe. 
czeństwa w rodzaju  Doboszyń- 
skiego nawiązywał kontakty z 
hitlerowskimi faszystami, Wie- 
lu też rzeczy nie rozumieliśmy, 
ani ja, ani moi towarzysze 
pracy z PZPB ne 5. Teraz jed 
nak, śledząc z  zminteresowa. 
niem przebieg procesu przekona 


liśmy się, jak dużo przynosi on 
prżytkn, odsłaniając 


dotychczas kulisy wydarzeń Ni. 
storyeznych ostatniej doby. 

— Proces Doboszyńskiego — 
stwierdza robotnik bawełnianej 
„Matki“ tow. Rólka 
tylko przekonał nas o istotnym 
obliczu endeckich sprzedawczy- 
ków i ich popleczników spośród 
szeregów rozpolitykowanego kle 
ru, ale również utwierdził nas 
w słusznym przekonaniu o cał- 
kowitej jednomyślności wszy. 
stkich ludzi pracy w Polsce. 
Imdzi, którym istotnie zależy 
ma rozwoju i potędze aaszego 
kraju. Wszyscy oceniamy 
łalność  Dohboszyńskiego, 
zdradę narodową. 

— Kiedy we wrześniu 1939 r. 
domy nasze waliły się w gru. 
zy kiedy tysiące ludzi ginęło 
z rąk bestialskich hitlerowców. 


nie 


izia. 


jako 


Cżego dokonaliśmy w ciągu 5 lat 


Produkcja stali surowej 


Stal jest podstawowym su 
rowcem dla wiem przemy. 
łów. Bez stali nie mogliby- 
imy produkować maszyn i 
Sbrabiarek, samochodów, 
traktorów, dźwigów i mo. 
stów, wagonów i  parowo- 
zów, ani wielu jeszcze in. 
tych maszyn oraz na- 
rzędzi. Epokę naszą słusznie 
nazwano epoką żelaza, a si. 
łę gospodarczą narodów oraz 
państw ocenia się między 
innymi według ich produkcji 
żolaza i stali, Byliśmy przed 
wojną bardzo zacofani pod 
tym względem. Wygroduko- 
waliśmy w 1937 r. 1.451 tys. 
ton stali surowej. 

W ciągu pięciu lat powo. 
Jennych odbudowaliśmy nasz 
przemysł hutniczy i w. br. 
cyfrą 2.0338 tys. ton wypro- 
dukowanej stali, według pla 
nu  przekroczyliśmy naszą 
przedwojenną produkcję o 
przeszło 40 proę. To jest już 
wielkie osiągnięcie, ale dla 
tempa naszej rozbudowy je. 
szcze niedostateczne. 


nie wiedzieliśmy — mówi tow. 
Poseitowa — 


koszmar okupacji hitlerowskiej, 
dlaczego wywożono naszych bli 
skich do obozów, gdzie ponosi- 
EE w 


iśmy. 


li męczęńską śmierć z rąk bar|szej 


barzyńskich faszystów. Gdy w 


latach okupacji doszła nas ira. 


dlaczego tak się kim 
dzieje, dlaczego musimy znosić eg k 


"mh; ar 


gicznaą wieść o śmierci gen. $ 
korskiego 1 0 zerwaniu roko- 
wań pomiędzy rzędem emigra- 
cyjnym a Związkiem Radziec- 
nie wiedziełiśmy. 
o kryje się za tym, z 
fałszywym posunięciem, 

Teraz proces Dobrszyńskiego 
ujawnił tragiczne szczegóły na 


Tów nież 
gruntu 


dlaczego 


klęski wrześniowej; od 
krył wszystkie sprężyny, które 
powodowały zdradziecką połity 


kę rządn londyńskiego. Toteż 
wszysty ludzie -w Polsce, 8 
zwłaszczą ci, go ponieśli eięż. 


kie straty na skutek imperiali- 
stycznej wojny, domagają 
aby jeden z głównych winowaj 
ców martyrologii naszego kra. 
ju poniósł zasłużoną karę, 
(Kar) 


| m 


ie 
Się; 


99,3 proc. primy 


produkuie tow. Janina Bochen z PZPB Nr1 


Przechodzimy 
sałę tkani PZPB 
jąc do małej, 
kiem“. Tutaj 


przez  wiolką 
nr 1 zdąża- 
zwanej „młyn. 
kobiety pracują 
nie tylko na krosnach, lecz 
również pełnią funkcje maj. 
strów. Uwagę naszą zwraca mło 
da, 18-letnia, czarnowłosa dziew 
czyna. „Jest to tow. Janina Bo- 
chen. Pracuje na 12 krosnach 
wyrabia 113 procent normy. 
przy 99,3 protent primy. Ta u 
zdolniona tkaczka potrafi ntkać 
tkaninę bez żadnych jnkich. 
kolwiek błędów. W tej chwili 
krosno stanęło. Czółenko skale- 
czyło się i zerwało kilka nici. 
Powstało małe niepozorne „gnia 
zdo*, 
— To nie taki 
błąd — tłumeczy nam młoda 
caczka, — ale wypruję kilka 
dziesiąt wątków, ażeby biędów 
w ogóle nie było w sztuce. Kro 
sno trochę postoi, lecz 
będzie „pierwsza klasa”. 
Bochen bardzo ni lubi 
wzywaną dó. brakarza. 
Majster tow. Michalakowa, u 
której pracuje tów. Bochen, mó 
wi: — Moja Janinka, to wzór 
tkaczek, Nie spóźnia się, utrzy 
muje zawsze krosna w należy. 
tym porządku. Majster Micha- 
lnkowa jest dla niej 


jest duży 


towar 
Taw, 
być 


pełna u. 


Dlatego plan 6.lstni prze, 
widuje na rok 1955 produk. 
cję czterech milionów 
stali surowej. 
przekroczymy 
przedwojenną prawie trzy. 
krotnie i zdobędziemy nod 
stawy do dalszej rozbudowy 
naszej gospodarki, 


Produkcja 
tali surowej 


w tysiycoch ton 


ton 
W ten sposób 
produkcję 


Aasi korespondenci miszeęą 


znania i nazywą ją „kochanym 
dzieckiem, „Kochane 
krąży tymezasem od krosna do 
krosna i zmienia czółenka z wąt 
kiem, Jest pełna zapału i ener 


gi ĝo pracy. 
— Mogłabym utkać więcej 
towaumm — mówi tow. Bóochen 


— Niostety, nie ma osnów. W 
mam wykonać 
kilka krosien pozó- 
staje unieruchomione. 


jaki 


plan, jesl 


sposób 


Rozglądamy 


ście, 


sig,  Rzeczywi. 


brakuje osnów nie tylko 


u niej, ale na całej sali. 


Tow, Janina Bochen wcześnie 


straciła ojca, który zginął w 
«iezieniu hitlerowskim. Młode 
iewczę poszło dò pracy, by 


Coraz liczniej napływają do 
nas w dalszym ciągu meldunki 
o zobowiązaniach, "powziętych 
przez załogi poszczególnych 
fabryk dla uczczenia histori 
nej rocznicy Manifestu P. 
R. W. N. Zobowiązania te do- 
tyczą przede wszystkim urzą- 
dzeń secjalnych i poprawy ja 


Państwowe Zakłady Przemy- 
słu Jedwabniczo - Galanteryjne- 
go Nr 1 są nastawione na eks- 
port. Nie więc dziwnego, że wal 
czą usilnie o towar najwyższej 
jakości. 

Wytwarzane 
piękne: 


tu tkaniny są 
plusze, dywany iobicia 

Te drogocenne mate- 
riały w stanie surowym mają 
również swoje błędy, ale cero 
waczki tak umiejętnie usuwają 
różne usterki, np. brak nitki 
wątkowej, czy osnowowej, że 
błąd tkacki zostaje naprawiony. 
Jeden z. 6-ciu zespołów naj 
wyższej jnkości, zespół tow. Wit 
czakowej, to owe 
waczki, starające się oddać tka 
nę w tąkim stanie, aby 
czona została do pierwszego ga 
tunku. Z mozostałych 
ków. zespołów 


meblowe. 


właśnie cero 


zat 


kierowni 
jako 
ści wyróżnia się młodotiana ro- 


najwyższej 


Szkodliwe niedbalstwo 


W myśl rozporządzenia Zarzą 
du Głównego Związku Zawodo- 
wego Robotników Budowlanych 
o konieczności założenia przy 
zakładach pracy kas oszczędno. 
ściowo.zapomogowych, Rada Za 
kładowa i podstawowa organiza 
cja partyjna Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Łodzi na wspólnym zebraniu 
w dniu 12. 5, br. utworzyła ta- 
ką kasę, 

Wiemy, że dotychczas, jeżeli 
fundusz socjalny, 
nim Wydział So- 
cjalny danych zakładów i loko- 


chodziło o 
rozporządzał 


wał go na własnym koncie w 


Banku. Wprowadzenie kas za. 
pomogowych zreformowało do. 
tychczasowy system i fundusz 


zarząd 


pod 


Związków Zawodowych, czynni- 


socjalny przeszedł 


życzki i zapomogi być 
zarządy kas. 

Pracownicy naszych  zakła. 
dów z radością przyjęli tę re. 
formę i gromadnie zapisali się 
na członków kasy. Nowowy- 
brany zarząd kasy zgodnie z 
przysłanym regulaminem i in. 
strukcjami sqorządził protokół, 
listy członków, oraz skład za- 
rządu i przesłał to wszystko 
do Oddziału Zw. Zaw. Pracow- 


ników Budowlanych w 


miały 


Łodzi z 
prośbą o dalsze przesłanie do 


Zarządu Głównego i wyznacze. 
nie konta, na które moglibyśmy 
przelać posiadany i stale po. 
większający się fundusz socjal 
ny. I tutaj spotkała nas przy- 
kra niespodzianka, Zarząd Głów 
ny Zw. Zaw, w Warszawie, mi. 


mo, że prawie dwa miesiące te 


kiem zaś rozprowadzającym po|mu otrzymał od Łódzkiego O? 


działu wszystkie papiery i tor 
mularze, nie wyznaczył nam 
konta w PKO. V 
posiadany fundusz z" 
stał zamrożony, ponieważ w 
mysl regulaminu możemy pienią 
dze pobierać tylko z konta 
PKO, 


tën sposób 


BOC |] 


Potrzeby materialne robotni- 
ka, wypadki i choroby „z całą 
pewnością nie będą czekały na 
konta w PRO, uwa. 
należałoby jak 
najenergiczniej przyśpieszyć 0. 
tworzenie konta, a w stosunku 
ło osób, które bądź przez nie- 

bądź też przez zło. 
sprawę  zlekceważyły, 
wyciągnąć jak najdalej idące 
konsekwencje. 


'twarcie 


żam przeto, że 


dbalstwo, 


śliwość 


Z. Tadej 
korespondent fabryczny 
„Głosu* 


PPB Oddz. IV w Łodz 


dziecko" j dzeństwa. 


pomóc matce w utrzymaniu To- 
Chciałaby jeszcze u. 
Częszczań do szkoły, chociaż 
przyżriaje się nam, ża jest tro 
chę w „niezgodzie** z matema- 


tyką. 


Kierownictwo PZPB mr 1 po 
stanowiło posłać ją do „Techni. 
ceum  Włókienniczego* wycho” 
dząc z założenia, że będzie ona 
napewno równie dobrą uczenni. 
ceg, jak jest dobrą  tkaczką 
Wierzymy, że Janka Bochen nie 
zawiedzie zaufania zdo” 


tego 


tywszy w szkole dużo wiado. 


mości z jeszcze większym por 


żytkiem pracować będzie w 


swej fabryce. 


kości wyrobów. Nie brak też 
zobowiązań produkcyjnych. 
A oto one: 


PZPB Nr 17 
Załoga postanowiła z oka- 
zji Święta 22 lipca zorganizo- 
yaé 20 zespołów najwyższej 
jakości, doprowadzić do po- 


botnica, tow. Fuczakowa. Za: 
równo ona, jak towarzy Sta- 
Krajewski, Olejniczak 
i Stawski, zobowiązali się pod 


ze 


siakowaA, 


nieść jeszcze o 1,5 procenta ja 
kość produkeji, Już ponad 50 


prącent załogi rywalizuje w szla 
chotnym współzawodnictwie, ale 
w dalszym ciągu napływają da- 
klaracje robotników, którzy 
przystępują do organizowania 
nowych zespołów. 

* 

PZPJG Nr 1 przyjęły na sie: 
bie zobowiązanie zaoszczędzenia 
w ciągu br. 25 milionów złotych, 
Alp dyrekcja po porozumieniu 
Radą Zakładową i organi- 
zacją partyjną, postanowiła pod 
nieść tę sumę do 40 milionów, 
by w ten sposób przyczynić się 
do 
go W ( 


sie z 


uczczenia 
3 


Święta Narodowe 
niu 22 lipca, 
oszczędzać 


MS. i 


— Ntaramy się 


równocześnie stale podwyższając 


jakość naszej produkcji — mó 


wi dyr. Rejman. — Nasz opera- 
tywny plan produkcyjny u 
wzęlednia jący już zobowiązania 


pierwszomajowe — wykonania 
naszej produkcji na dzień 15 li- 
topada br. — wypełnimy w 100 
procentach W ub 
s"agnęliśmy nawet 100,4 proc 
Chociaż zakłady nasze produ 

90,3 primy, mogli: | 
byśmy jeszcze ten procent pod 


miesiącu a 


kują procent 
wyższyć, gdybyśmy otrzymywał 
dobry wątek, ż 


TDI 


Złożyliśmy już 


u 


„Przyjaciei — świnia“ 


Francuzi — naród bezsprzecznie i dobrze wychowany i ele- 
gancki, a mimo to ot, fakie przysłowiowe powiedzonko wy kom- 


binowali: ami-cochon, co znaczy 


ni mniej ni więcej, tylko — 


przyjaciel — świnia. 
Język francuski należy do grupy języków — jak to się mó- 
wi — międzynarodowych. Używają go dyplomaci, politycy, 


zna go też zapewne i premier. australijski, Chiefley. 
Jeżeli zna język, to zna, być może, i ww plastyczne i dobitne 


określenie niektórych 
dlatego, iż jesteśmy zdania, że 
usta p. Chiefley'owi w czasie 


rodzajów „przyjaźni”. Wspominamy o tym 


wyrażenie owo cisnęto się na 
przemotwy, jaką miał ostatnio 


w australijskiej Izbie Reprezentantów. 


P, Chiejley mianowicie w swym exposé — uskarżał się fatalnie 


na państwa zaprzyjaźnione ż 
notę Narodów /do której należy 


W. Brytanią i tzw. brytyjską Współ- 
Australia), że odstawiają bardzo 


przykre kanty handlowe: wykupują w Australii wełnę, a potem 


odprzedają ją ż zyskiem 


Stanom 


Zjednoczonym. Za wełnę 


piacą, naturalnie, własną walutą, a sprzedają ją Ameryce Półn. 


za „błogosławione* dolarki, których wielki brak b. odczuwa 
Australia i W. Brytania. Znaczy się — odciągają podstępnie 
i po geszefciarsku dolary z tzw. strefy szterlingowej, Mimo 


czułych sojuszów, mimo. pakcików przyjaźni... 
P. Chiefley, oczywiście, nie naztcał „przyjaciół“ (holenderskich, 
włoskich itd.) po imieniu (niby — „amiscochons*), ale napewno 


tak o nich pomyślał. 


I co ciekawsze: bolejąc nad upadkiem 


moralnym w „rodzince atlantyckiej” stwierdził wszem i wobec— 
JEDEN TYLKO ZWIAZEK RADZIECKI, acz nie jest dla bry- 
tyjskiej Wspólnot Narodów „persona grata" — NIK SZACHRU: 
IE W INTERESACH HANDLOWYCH, NIE ROBI GESZEF- 


TÓW 


NA TOWARACH DOLAROWYCH, 


JEST KONTRA- 


HENTEM UCZCIWYM I NIESKAZITELNIE SOLIDNYM. 


rządku ogród przy zakładach, 
urządzić ogródek jordanowski, 
otworzyć przedszkole po prze- 
budowie, urządzić łaźnię dla 
a 

pracowników, wybielić przę- 
dzalnię odpadkową, odświeżyć 
lokal partyjny i urządzić archi 
wum zakładów. 


Załoga PZPIG Nr | walczy o jakość 


i terminowe wykonanie zokewiązań I-szomajowych 


wniosek do dyrekcji branżowej 
i Centralnego Zarządu 
dzielanio nam przędzy z jednej 
przędzalni cienkoprzędnej, któ- 
ra najbardziej odpowiadałapy 
naszej produkcji. Niestety, sta- 
rania okazały się do tej 
pory bezskuteczne, 


nasze 


— Dla naszych zakładów naj 


hardziej nadaje się przędza z 


PZPB Nr 4, tymczasem otrzy* 
mujemy przędzę z różnych za” 
kładów — dodaję sekretarz 


PZPR-u, tow. Klimcząk. — Przę 
dza ta miewa różne skręty, co 
na produkcję. 
zakładów pod 
zrozumiemiem 


wpływa ujemnie 
Załoga 
chodzi z pełuym 
do spraw, związanych z produk- 


naszych 


cją, 1 dotrzyma  pierwszomaja 
wych zobowiązań przedtermino 
wego wykona! pla nu roczne- 


eo, Niewątpliwie 
da 
metr zaplanowanej przez dyrek- 
cję branżową na rok bieżący 
tkaniny. 


na 15 listopa 


rb, wyproduknjemy ostatn! 


Postawa robotników PZPJG 
Nr 1 powinna być wzorem dla 
tych zakładów pracy, które nie 


potrafią przezwyciężyć trudno- 


ści ij opuszczają bezradnie ręce 
przy najmniejszym niepowodze- 
niu. Załoga PZPJG Nr 1 w peł 


ni 


rozumie doniosłość zagadnień 


|produkcyjnych i w zgodnym wy 


siłku realizuje swe zadania, 
M. Szumska, 


Odgruzowujemy Bałuty 


Koło Ligi Kobiet w naszyen| 


zakładach PZPIG Nr 8, posta- 
nowiło uezcić piątą rocznicę ma 
nifestu PKWN pracą nad od 
gruzowaniem Bałut, 

W tym celu zwróciliśmy się 
do władz administracyjnych z 
prośbą o wskazanie odpowied- 


Po kilku 
nam przy 
ul. Wojska Polskiego, róg Ma: 


niego obiektu. dniach 


przydzielono posesję 


rynarskiej,i już dnia 4 bm. płer 


wsza grupa kobiet przystąpiła 
do pracy porządkowej, Wierzy- 
my, że naszą pracą przyśpieszy- 
my budowę żłobka, który w naj: 
bliższym czasie ma powstać na | 
tym miejscu. | 


Stefan Bocheński | 


o przy- | 


E. Tam. 


Klasa robotnicza Lodzi 
wita czynem rocznicę Manifestu PKWN 


= 
Masowe zobowiązania na dzień 22 lipca 


PZPW Nr 39 


Załoga PZPW Nr 39 posta- 
nawia: 

Po przeprowadłeniu kapital 
nego remontu oddać do użyt- 
ku pracowników 4 lokale 
mieszkalne przy ul. Grażyny 
Nr 14, uruchomić pralnię u- 
brań roboczych, urządzić po- 
mieszczenie na dwie szatnie i 
oddać je do użytku, założyć 
zabezpieczenia na pasy pędne 
w ilości 55 m bieżących, prze- 
prowadzić gruntowne porząd- 
ki na podwórzach i salach w 
10 oddziałach Zakładów, na- 
prawić i uruchomić nieczynne 
maszyny. 


PZPP Nr 2 


Państwowe Zakłady Przemy 
słu Pończoszniczego Nr 2 zo- 
bowiązują się urządzić ogró= 
dek jordanowski dla przed- 
szkola, natryski dla pracowni- 
ków Oddziału I-go i wyremon 
tować kompresor w farbiarni, 


PZPW Nr 36 


Załoga PZPW Nr 38 przepro 
wadzi na dzień 22 lipca re- 
mont żłobka przy ul. Kopciń- 
skiego 31d. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZYBORÓW TRACKICH 
I WYROBÓW METALOWYCH 


Dyrekcja zobowiązała się 
skompletować na dzień 22 lip- 
ca ambulatorium fabryczne o- 
raz, celem zapewnienia praco- 
wnikom właściwej opieki, za- 
angażować lekarza i pielęgniar 
ke do ciągłego czuwania nad 
zdrowiem pracowników i po- 
a ii sanitarnymi Zakłaą= 

u. 


PZPB Nr 2 

W PZPB Nr 2 urządzony zo 
stanie gabinet dentystyczny. 
Teren świetlicy dziecięcej zo- 
stanie uporządkowany. 

= e © 

Oprócz wymienionych 20- 
bowiązań napłynęły jeszcze u- 
chwały pracowników znacznej 


ilości zakładów  przemysło- 
wych Łodzi i województwa. 
Do tej chwili otrzymaliśmy 


już meldunki: z Łódzkich Za- 
kładów Gerbarskich, PZPB w 
Rudzie Pabianickiej, Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź - Pół- 
noc, Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Gumowego — Wy- 


twórni Nr 5, PZPB i W Nr 22, 
zobowiazanie 


indywiduelne 


|pracowników Wi-Fa-My orat 


kilkadziesiąt tego rodzaju in 
nych uchwał Bel 


korespondent fabryczny 
x PZPJG Nr 8 


. 


dzięki wysiłkowi mas pracujących 


Organizacja partyjna winna przewodzić w wielkim dziele budownictwa 


(Dokończenie ze str, 3-€j). 


Bez udoskonalenia dotychcza|tytch wyników, jeżeli nie prze. 


sowych metod pracy wykonanie 
clbrzymiego programu jaki wy 
suwa przed budownictwem plan 
6-letni byłoby niemożliwe, 

W planie przewiduje się np. 
usprawnienie wykonawstwa 
przez zwiększenie wydajności 
pracy o 65 proc. w skali ogólno 
krajowej. W budownictwie War 
szawy — powinna być ta nor. 
ma nie tylko wykonana, ale i 


wrzekroczona, ponieważ Warsza|cji technicznej tego konserwa- 
wa skupia na swoim terenie naj|tyzmu jest bardzo wiele, 


więcej najlepszych sił facho. 
wych i powinna, tak, jak w in- 
nych dziedzinach, tak i tu ode. 
grać przodującą rolę. 
Najbardziej prawidłowe 


Trzeba troszczyć się 
o warunki bytu robotników 


Chciałbym przy tej okazji po 
wiedzieć, że jeżeli chodzi o po 
prawę komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej, którą 
jeszcze w roku ubiegłym zaini. 
cjowała Rada Państwa, na tere 
nie Warszawy nie osiągnięto 
tej skali wysiłków, którą można 
było osiągnąć, A przecież komu 
nalne warunki bytu, właśnie w 
Warszawie są gorsze niż w ja- 
kimkolwiek innym nie zniszczo 
nym mieście. Dlatego teraz orga 
nizącja warszawska musi dopil 
nować, żeby nowe kredyty, któ 
re na ten cel są przeznaczone, 
nasz samorząd stołeczny wyko. 
rzystał w możliwie jak najszer 
szym zakresie, Dla tego celu 
obok aparatu wielkich przedsię 
biorstw państwowych, które re 
alizują nón%, wielkie inwesty. 
cję, należy stworzyć pewną 
sieć miejscowego przemysłu i 
nzemiosła budowlanego, przed, 
siębiorstw, które będą się Zaj- 
mowały drobnymi naprawami i 
remontem mieszkań robotni. 
czych. Tch zadaniem będzie wy. 
konania bieżących remontów i 
napraw, niezbędnych dla utrzy 
mania budynków w stanie uży. 
walności. Zagadnienie remontu 
robotmiczych domów mieszkal- 
nych stanowić będzie dopełnie. 
nie wielkich płanów  budowni, 
ctwa i odrobi te wielkie zanie, 
dbania, wywołane wielcłetnim 
brakiem nakładów konserwacyj 
nych, które spowodowała wojna. 
Akcja ta, będzie ważnym ogni- 
wem w walce o podniesienie va 
trunków bytu szerokich mas prą 
cujących. Dlatego też organiza. 
cja partyjna musi w wiekszym 
stcpniu zainteresować się pracą 
stołecznego samorządu miej. 
skiego. 

W wielu zagadnieniach samo_ 
rząd stołeczny, jako gospodarz 
odbudowującego się miasta, wy 
kazywał dużą niezaradność, a 
organizacja partyjna į związki 
zawodowe nie koncentrowały 
dostatecznej uwagi na jego pra 
cę. 

Ciesząc się z osiągniętych wy 
ników w ogólnej odbudowie, nie 
przediwstawialiśmy dość 
czujnie objawom zaniedbania w 
istniejących budynkach, pam 
kach i innych urządzeniach 
miejskich. Warszawa ma tak 
mało zieleni, że powinniśmy 
szczególną troską otoczyć nasze 
parki. 


się 


Wydaje się, że stan niektó. 
rych urządzeń miejskich w War 
szawie stanowi przykład niewła 
ściwego stosunku wielu ludzi 
do miejsc użyteczności publiez- 
nej. Zajrzyjmy np. do pięknego, 
stanego  historycznemo parku 
warszawskiego, do Ogrodu Sas 
kiego, który znajduje się dziś 
w stanie rozpaczliwym. W par. 
ku zbierają się nasze dzieci, 
one wiedzą, że to jest park pu 
bliczny i otrzymują zły przy- 
kład jeśli chodzi o stosunek spo 
łeczeństwa do urządzeń publi. 
cznych. 

Dowiedzieliśmy się z dysku. 
sji, że nasze kobiety, wykazu- 
jące rzeczywiście wyjątkową 
inicjatywę w Warszawie, zaofia 
rowały pół miliona godzin pra- 
cy dla jej odbudowy. Dziesiąta 
część tego czasu wystarczyłaby, 
żeby Ogród Saski zamienić w 


| Dziś odczytane 


| sp + 
|czyzm, są oczywiście bardzo po 


Wy! 


tknięcie zadań nie da należy- 


łamiemy konserwatyzmu, który 
panuje jeszcze w całej masie 
naszych załóg budowlanych. 
meldunki ko. 
biet, które potrafiły przeciwstą 
się 


Przyznam się, byłem trochę 
zdziwiony, że na Konferencji 
Warszawskiej, dyskusja na te- 
mat Planu 6-.letniego była tak 
słaba. Trudno jest, powiedzmy 
sobie, zabierać w tych sprawach 


wić konserwatyzmowi męż. 


ciespa jącym objawem.  Nie- | głcs robotnikówi, ale w naszym 
mniej jednak, trzeba stwierdzić, | gronie tutaj jest cały szereg 


że wszędzie, nie tylko wśród ro 
botników, ale i wśród inteligen 


architektów, urba 
techników, inżynierów 
budowlanych. Czy rzeczywiście 
ten plan nie budzi żadnej wąt. 
pliwości? Czy jest już tak do. 
skonały, aby nie było w nim 
nie do dodamia, czy do zmiany? 
Trudno dojść do wnicsku, żeby 
tąk rzeczywiście było. 
Przypuszczam raczej, Że or- 
ganizacja partyjna nie dokona. 
ła niezbędnych przygotowań, 
że współdziałanie stołecznej or 


specjalistów, 
nistów, 


żeby 
w tej dziedzinie dokonał się od 
powiedni przem, organizącja 
partyjna musi wziąć inicjatywę 
w akcji usprawnienią warunków 
pracy. 


go odpoczynku. To nie są rze.|ganizacji partyjnej przy pow- 
czy kosztowne. Całe zagadnie. | stawaniu kcmcepcji tego general 
nie sprowadza się tylko do zwy-|nego planu odbudowy Warsza. 


kłej, ludzkiej troski, której niejwy było niedostateczne. 

stety nie ma. Za ten stan rze.| Mieliśmy wiele zapewnień, ża 
czy odpowiedzialność spada na 

nas wszystkich, Zadaniem Par. 


tii, jako przedującej organiza, 
cji KI robotniczej, jest prze 
zwyciężenie tych niedociągnięć, 
a organa partyjne wszystkich 


szczebli muszą współdziałać w 
tej walce, 


asy 


zawsze 


To są uwagi, które uważałem 
za konieczne wypowiedzieć, że- 
by zaostrzyć czujność naszej or- 


10 lipca 


Franciszek  Hadrysiak, pio. 
nier budownictwa systemem 
„trójkowym* w Łodzi i pierw- 


s z «e|szy rekordzista tego systemu 
Z zycia parti w naszym mieście, został wraz 
Dn. 12. 7. b. r. o godz. 1630|28 swymi współpracownikami 


uroczyście nagrodzony 
mem uznąnia, nadanym ` przez 
ministra Odbudowy inż. Spy- 
chalskiego oray nagrodą pienięż 
ną, przyznaną przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane — 


w lokalu własnym przy ul. Na dyplo, 
rutowicza 28 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy Podstawo- 
wych Org. Partyjnych z tere- 
nu dzięlnicy Śródmieście - Le- 
wa. Obecność obowiązkowa. 


u p Lej ~ 
Co dziś robimy? 

Pogoda zaczyna się nieco poprawiać, tak, że w dniu 
dzisiejszym prawdopodobnie będziemy mogli wyjechać 
na wycieczkę zamiejską. 

Z pewnością wiele radości i zadowolenia a przede 
wszystkim prawdziwy wypoczynek przyniesie wyciecz- 
ka do Spały, którą zorganizował „Orbis” dla PZPB 
nr. 1. Pcza robotnikami od Scheiblera zgłosiły się i inne 
zakłady pracy, uczestnicy wycieczki specjalnym po- 
ciągiem udadzą się do tej pięknej miejscowości, gdzie 
nad rzeką Pilicą rozłożyły się wspaniałe lasy. Niedziela 
w Spale zapowiada się znakomicie, Wyjazd ze stacji 
Łódź — Chojny o godz. 6.28 rano, a powrót również 
na tę samą stacię o godz. 22.37, 

Ci, którzy nie zdecydują się na atrakcyjną wy- 
cieczkę do Spały będą mogli tramwajem podmiejskim 
udać się do Tuszyna —- Lasu, Grotnik, Kolumny, czy 
Lutomierska — w każdym razie opuszczą duszne mury 
miasta, by odetchnąć świeżym powietrzem. 

Przy bilecie tramwajowym, wykupionym w godzi- 
nach rannych (przed 9-tą) otrzymujemy bezpłatny bilet 
powrotny, ważny po godzinie 16-tej. 

Dla tych, którzy pozostają w Łodzi, kina wyświe- 
tlają o godzinie 9-tej i tl-ej poranki filmowe. Ceny 
biletów na te poranki są zniżone, po 35 zł. na wszystkie 


miejsca. 

W kinie Bałtyk (godz. 9 i ti-ta) obejrzeć możemy 
„Ulice Graniczną” w ,„Muzie' (9 i 11-ta) — film radziec- 
ki „Aleksander Matrosow'”, w Polonii (9 i 11.30) — 


„Ulice Graniczną, w „Przedwiośniu' (9 i 11-ta) — „Nikt 
nie nie wie” w Romie (9 i fita) — „Kulisy Ringu”, 
w Tatrach (9 i 11-ta)] — „Pepita Jimenez”, w Wiśle 
(10 i 12-ta) — „Pocałunek na stadionie”, we Włóknia- 
rzu (9 i it-ta) — „Cyrk*. w Wolności (9 i 11-ta) — 
„Pocałunek na stadionie” i w Zachęcie (9 i 11.30) — 
„Guwernantka”. 

Największą atrakcją popołudnia stanie się niewąt- 


pliwie mecz bokserski Francja — Polska, który odbę- 
dzie się o godzinie 18-tej na stadionie ŁKS — Włók- 
niarza. S: W. 


Jednoroczne Studium Wstępne 
przy P. Wyższej SzkolePedagogicznej w Łodzi 


Rektorat Państwowej Wyż- minu wstępnego. 
szej Szkoły Pedagogicznej w| Podania o przyjęcie na Stu. 
Łodzi podaje do wiadomości, żejdinm Wstępne należy składać 
w roku Szkolnym 1949.50 bę.|do 20 sierpnia, a na I rok stu 
dzie czynne przy Uczelni jedno|diów do 20 lipca w Sekretaria. 
roczne Studium Wstępne, którelcie PWSP w Łodzi, Al. Ko- 
go ukończenie uprawnia do0jściuszki 21. a 
wstąpienia na I rok Wydzia:| Egzaminy na I rok studiów 
łów: Humanistycznego, Przyrodji do Studium Wstępnego odbę- 
niczo.Geograficznego i Matema|dą się w pierwszej. połowie 
tyczno.Fizycznego PWSP. września. Dopuszczeni do nich 
* Jednocześnie rektorat powia. |zostaną powiadomieni o dokład 
damia, że termin zapisów na l|nym terminie specjalnym pis- 
rok studiów PWSP został przej men. 
dłużony do 20 lipca br. Studenci niezamożni mogą 0. 

Warunki przyjęcia na I rok:jtrzymać stypendia i korzystać 


piekne. kwitnace miejsce miłe, matura licealna. złożenie ęgza-|z internatu i stołówki 


nych trudności, albo z bardzo 
niewielkimi. Ale, towarzysze, 
zajrzyjcie ra przedmieścia Wat- 
szawy, a zobaczycie, że powsta- 
ją, nowe budowle, wznoszone 
chaotycznie i żywiołowo przez 
prywatną inicjatywę poza pla- 
nem z tę samą brzydotą, albo 
jeszcze większą, niż przed woj 
ną. Dzieje się to na przedmie- 
ściach, które dzięki rozszerzeniu 
granic miasta, staną się wkrót- 
ce dzielnicami miasta, Buduje 
się tam obecnie bardzo dużo, ale 
jak? Jeden dom stoi tyłem do 
ulicy, inny bokiem, inny przo- 
dem, tworzy się bezład, jakiego 
zie powinno być w budownie- 


twie Warszawy. Drobnomiesz- 
czaństwo buduje nam swoją 
Warszawę poza planem. Wyra- 


stają nowe przedmieścia, które 
nie są budowane z uwzględnie- 
niem wszystkich potrzeb ludz 
kich w dziedzinie piękna, higie- 


Plan będzie wykonany bez źad-|ny, warunków sanitarnych itd. 


Warszawska organizacja PZPR 


wierna 


swej rewolucyjnej tradycji 


ganizacji partyjnej i uzupełniń 
dyskusję na Konferencji, która 
pod tym względem rzeczywiście 


Piomierzy łódzkiego budownictwa „trójkowego” odznaczeni 


Wręczenie nagród Hadrysiakowi i jego współpracownikom 


ry. 


Zjednoczenie Łódzkie, 

Uroczystość wręczenia dyplo. 
mu i nagrody odbyła się w 
dniu wczorajszym przy ulicy 
Lubelskiej 25. Na sali zgroma- 
dziłi się licznie przedstawiciele 
dyrekcji PPB, robotnicy.kole- 
dzy Hadrysiaka, przedstawiciele 
KŁ PZPR i Źw. Zaw. Bud. 

Po zagajeniu i powołaniu pre 
zydiim przemówił tow. KRoózłow 
ski ze Zw. Zaw. Prac. Budow, 
wzywając na wstępie do uczeze 
nia pamięci wielkiego bojowni. 
ka o socjalizm tow. Georgi Dy. 
mitrowa. Pamięć tow. Georgi 
Dymitrowa uczczono minuto- 
wym milczeniem, po czym na. 
stgpiły dalsze przemówienia i 
wręczenie nagród. 


Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na zakończenie Konierencji Warszawskiei PZPR 


Każdy członek Partii 
odpowiedzialny za wykonanie planu 


była niepełna i posiadała zbyt 
mało uwag krytycznych, 
Musimy wynieść z tej Konfe 
rencji konkretne postanowienie, 
że realizacją planów budownie- 
twa Warszawy zajmuje się każ- 
dy z nas, że każdy z nas, człoń- 
ków Partii, jest odpowiedzialny 
za wykonanie 6-letniego Planu 
Budowy i Przebudowy naszej 
stolicy i -za kształtowanie có- 
dziennych, konkretnych warunu- 


ków bytu mas pracujących w 
Warszawie. 
Wykonanie Planu 6-letniego 


stanie się i powinno się stać juz 
dziś, w okresie jego przygotowa- 
nia, jednym z podstawowych za- 
dań naszej warszawskiej organı- 
zacji partyjnej. 

Warszawska organizacja par- 
tyjna potrafi wykonać to zada- 
nie. Warszawska organizacja 
partyjna liczy 84 tys. członków. 
Jest to wielka, potężna siła. W 
szeregach warszawskiej organi- 


zacji partyjnej jest większość 
towarzyszy o bogatym doświaa- 
czeniu w walce rewolucyjnej 
przed zwycięstwem władzy ludo- 
wej. Warszawska organizacja 
partyjna ma wszelkie warunki 
| do tego, żeby stać się przodują 
cą czołową organizacją naszej 
Partii i niewątpliwie warszaw- 


Franciszek Hadrysiak otrzy. 
mał dyplom uznania ministra 
Odbudowy i 10 tysięcy złotych 
nagrody, obydwaj jego pomoc. 
nicy Osiewałą Jan i. Marczew- 
ski Józef uzyskali również dy 
plomy uznania ji po 7,500 zło. 
tych każdy, 

Wszyscy pracownicy, zatrud. 
nieni przy budowie, którzy po- 
magali przez podawanie potrzeb 
nych materiałów budowlanych, 
otrzymali po 1.500 zł nagrody. 

Ponadto  Osiewale Janowi, 
znajdującemu się w najgot- 
szych warunkach  mieszkanio. 
wych z całej trójki, przyżnano 


dwupokojowe mieszkanie przy 
ul. Mielżyńskiego 27. SW. 


Należy składać leg 


itymacje 


członkowskie PSS to wymiany 


Opieszałym grozi wykluczenie ze Spółdzie!ni 


W dniach od 7 czerwca do 7 
sierpnia kierownicy sklepów Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców przyjmują legitymacje 
członków spółdzielni do wymta- 
ny. Wymiana ta będzie połączo- 
na z weryfikacją członków PSS 
w myśl nowego statutu Spr- 
dzielni Spożywców. Ściśle prze- 
Strzegany będzie paragraf 7 Sta 
tutu, który mówi otym, że 
„członkiem spółdzielni może być 
każdy, utrzymujący się z pracy 
własnej'*... „Artykuł ten ma za 
zadanie wyeliminowanie ze spół 
dzielczości „inicjatywy prywat- 
nej i nadanie spółdzielczości 
charakteru klasowego. 


Dużo jest obecnie członków 
TS5-u, posiadających po dwie 
lub więcej legitymacji. Są to 


przeważnie byli członkowie roz: 
maitych spółdzielni spożyweów, 
którzy oprócz tego należeli tak- 
że do PSS-u. Po przyłączeniu 
tych spółdzielni do „Powszech. 
nej'*, nie oddali oni swoich sta- 
rych legitymacji, Obeenie mają 
oni obowiązek złożenia do wy- 
miany wszystkich posiadanych 
legitymacji, za które otrzymują 
jedną legitymację członkowską 
PSS-u nowego typu. 

Trzecią poważną sprawę, jaką 
ma uregulować obecna weryfi- 
kacja, jest przydział członków 
do właściwych sklepów według 
ich miejsca zamieszkania. 

Z tych względów jest sprawą 
niezmiernie ważną, by wszyscy 
członkowie PSS-u złożyli we wła 
ściwym czasie swe legitymację 
do wymiany. Jako dowód złoże- 
nia legitymacji służyć będzie 
część legitymacji bez danych 
personalnych, na której kierow- 
nik sklepu pokwituie odbiór dru- 


giej, oddartej części, A więc 
członkowie PSS-u, we własnym 
interesie, Śpieszcie się. Ci, któ- 
rzy nie złożą w terminie legity- 
macji do wymiany, mogą zostać 
wykluczeni ze Spółdzielni. 

Bel. 


3 tury apie 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: 

Piotrkowska 95 — Bartoszew. 
ski, Rokicińska 53 — Czyński, 
Zgierska 63 — Dancerowa, Pl. 
Wolności 2 — Rowińska - Ko- 
prowska, Nowotki 91 — Stanie- 
lewicz, Rzgowska 51 — Siniecka 


Uwaga, dozorcy 


Zarząd Oddziału V (Dozor- 
ców) Zw. Zaw. Prac. Sam. Te- 
ryt i Użyt. Publ. RP. w Łodzi 
zawiadamia że w dniu 10.VII 
49 r. o godzinie 9.30 przed po- 
łudniem 
Zebranie członków w sali Cen- 
tralnego Ośrodka Oświaty Do- 
rosłych TUR i L, przy ul, Piotr- 
kowskiej 243, 

Ze względu na ważność spraw 
przybycie obowiązkowe. 


PODZIĘKOWANIE 


Zarząd Wojewódzki Polskiego 
Związku b. Więźniów  Politycz- 
nych w Łodzi składa niniejszym 
serdeczne podziękowanie Pracow- 
nikom, Radzie Zakładowej i Dy- 
rekcji Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego Nr. 9 w 
Łodzi za złożoną ofiarę na siero- 
ty wsumie zł. 13.420 — uzyska- 
ną z zawodów piłki nożnej mię 
dzy Rada Zakładowa a Dvrakcja 


odbędzie się Ogólne! 


ska organizacja partyjna bę- 
dzie tą przodującą oragnizacją, 

Zadania planu 6-letniego jesz- 
cze bardziej pogłębią i polepszą 
skład socjalny organizacji par 
tyjnej, wciąga w szeregi orga 
nizacji partyjnej nowe zastępy 

doświadczonych, ofiarnych przo 
downików pracy i najlepszych 
ludzi z klasy robotniczej i spo- 
śród pracowników umysłowych. 
Wszystko to "umożliwi naszej 
organizacji partyjnej qomyślna 
wykonanie zadań, jakie przed 
Partią stoją. 

ŻYCZĘ WIĘC WARSZAW- 
SKIEJ ORGANIZACJI, ŻEBY. 
PRZEZ CAŁĄ PRACUJĄCĄ 
LUDNOŚĆ WARSZAWY ZO- 
STAŁA UZNANA ZA CZOŁO- 
WY, PRZEDNI HUFIEC KLA- 
SY ROBOTNICZEJ, ZA REA- 
LIZATORA WIELKIEJ IDEI 
MARKSIZMU - LENINIZMU, 
ZA  REALIZATORA WIEL- 
KICH ZADAŃ, JAKIE CHWI- 


LA OBECNA  POSTAWIŁA 
PRZED NASZYM - SPOŁE- 
CZEŃSTWEM. (długotrwałe, 


burzliwe oklaski). 


W radości i weselu obchodzić 
będziemy w dniu 22 lipca wraz 
z całą Polską ROCZNICĘ MA- 
NIFESTU POLSKIEGO KOMI- 
TETU WYZWOLENIA NARO- 
DOWEGO. Zabawy na ulicach, 
orkiestry, przygrywające przez 
cały dzień na placach i w par- 
kach, widowiska na świeżym 
powietrzu — wszystko to wśród 
odświętnych dekoracji miasta 
pozwoli nam ochoczo i hucznie 
uczcić 5 lat osiągnięć i zdoby- 
czy klasy robotniczej, osiągnięć, 
których realizację zapowiądał 
Manifest PKWN. 

Zabawy uliczne, którymi czci 
się wielkie rocznice, mają pięk- 
ną i godną tradycję — tradycję 
walk rewolicyjnych we Francji. 
wW zaranin Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej 14 lipca r, 1789, 
lud Paryża zdobył Bastylię — 
symbol ucisku i zacofania, twier. 
dzę, mieszczącą ponure więzie- 
nie. Mimo, że rewolucja zakoń- 
czyła się ostatecznie późniejszą 
klęską, zwycięski był pochód 
indei przez nią głoszonych. Dla- 
tego, począwszy od pierwszej 
rocznicy $idobycia Bastylii — 
lud francuski co roku dzień 14 
lipca obchodzi zabawami hucz- 
nie i wesoło. Dzień ten stał się 
radosnym symbolem zwycięstwa 
wolności, równości i braterstwa 
wielkich haseł Rewolucji 
Francuskiej, 

We wszystkich miastach Fran 
cji, & w szczególności w Paryżu 
dnia tego, co roku wylegają tlu- 
my mieszkańców na ulice, place 
skwery. Przez cały dzień przy 
grywają orkiestry, Czerwoną ni- 
cią przewijają się przez wszyst- 
kie zabawy pieśni Rewolucji — 
„Carmagnola'* i  „Marsylian- 
ka'*, Ludność bawi się, tańczy 
i śpiewa na ulicach, placach, 
skwerach. Liczne igrzyska ludo- 


we, imprezy i widowiska, ilumi- 
nacja miast, ogólna radość i we- 
sele — nieodłacznie towarzyszą 
temu pięknemu świętu wolności, 

Manifest Polskiego Komiteti 
Wyzwolenia Narodowego — wy- 
dany 22 lipca 1944 roku — za- 
początkował nową epokę w dzie 
jach ludu polskiego, rzucił re- 
wolucyjne hasła przyjęcia wła- 
dzy w Państwie przez lud i dla 
ludu, wezwał do walki o wyzwo- 
lenie polityczne į narodowe spod 
ucisku hitlerowskiego faszyzmu 
i hasła te co ważniejsze zreali- 
zował. Dlatego dzień 22 lipca ob- 
chodzimy radośnie, jako symbol 
obalenia wiadzy ciemnoty i ucis- 
ku mas ludowych, B. | 


M Gm A 
PROKURATOR ŻĄDA KARY ŚMIERCI 


dla zdrajcy narodu polskiego 


Dokończenie przemówienia rzecznika oskarżenia na procesie Doboszy ńskiego 


U żródeł zbrodniczej teor 


Il 


„stania z bronią u nogi" 


Prokurator podkreśla dalej, że 
w toku procesu Doboszyńskiego 
ustalono, iż Pełczyński odbywał 
spotania z Kahnem, gestapow- 
cem warszawskim, że przedsta- 
wiciele delegatury spotykali się 
z przedstawicielami „Abwehry“ 
i Gestapo, Zdaniem prokuratora, 
fakty te są jedynie małą częst- 
ką prawdy, która niechybnie u- 
jawniona będzie qgłkowicie we 
właściwym czasie. Niemcy mieli 
w swoich rękach prawie wszyst- 
kie nici ruchu podziemnego w 
Polsce, opanowali również drogi 
przerzutowe do kraju przez 
Szwajcarię i Węgry. 

Prokurator stwierdza następ- 
mie: Pod naporem mas i ich nie- 
nawiści do okupanta rośnie mi- 
mo to ruch oporu, mnożą się bo- 
haterskie czyny, padają niemiec 
cy żołnierze į gestapowcy, doko- 
nywane są zamachy na przedsta- 
wicieli władz niemieckich. Wszy- 
stko to dzieje się jednak nie 
dzięki kierownictwu podziemia, 
ale nawet wbrew jego woli. Kie- 


rownictwo ruchu podziemnego 
godzi się.na to, aby się nie zde- 
konspirować. 


Wykorzystując swoje agentu- 
ry w kraju i w Londynie, Niem- 
cy forsują w podziemiu koncep- 
cję „stania z bronią u nogi‘. 
Koncepcja ta, która u Doboszyń 
skiego nosita nazwę „ekonomii 
krwi'* — jest właściwie planem 
stworzenia spokojnego zaplecza 
dla Niemców w Polsce, niepodej- 
mowenia walki z okupantem i 
skierowania całej energii ludzi, 
otumanionych przez to hasło, do 
walki z wewnętrznymi siłami 
lewicy, które narastają w społe- 
czeństwie, Jest to koncepcja an- 
tylewicowa i antynarodowa, a za- 
razem antyradziecką mówi 
prokurator, — W chwili . bowiem, 


kiedy Związek Radziecki zaczy- 
na zadawać coraz dotkliwsze cio 
sy wrogowi, zagadnienie spokoj- 
nego zaplecza w Polsce stało się 
dla Niemców kwestią życia lub 
śmierci. 


Prof. Handelsman i Krahelska 


zamordowani na 


rozkaz delegatury 


rządu londyńskiego 


W tym momencie śmiertsl- 
nego  niebezpieczeństwa dla 
Niemiec Doboszyński otrzymu 
je rozkaz powrotu do Kraju, 
gdzie jest on potrzebny przy 
nowych manewrach, wykony- 
wanych przez okupanta, za- 
mierzającego utworzyć rząd 
quislingowski. - Doboszyński 0- 
powiadał szczegółowo o wysił 
kach, które uczynił, aby do- 
stać się do kraju. Nie udało 
mu się to ze względów techni- 
cznych 1 zmuszony był pozo- 
stać w Anglii. 

Prok. Żarakowski stwierdza 
następnie, że zbieżność pricy 
inspiratorów niemieckich w 
Anglii I w kraju widoczna Jest 
przez cały okres okupacji. 
Szczególnie ostro zarysowuje 
się ona w 1943 r, kiedy zbli- 
żanie się frontu i narastanie 
olbrzymiej fali rewolucyjno = 
wyzwoleńczej w kraju zmusza 
Niemców do zmobilizowania 
wszystkich swych agentów na 
front walki z lewicą, w kraju 
rozpoczęło się mordowanie 
działaczy lewicy. Pod kierun 
kiem Pełczyńskiego i przy wy 
datnej pomocy szefa KWC — 
Korbońskiego - Zielińskiego, 
zorganizowana zostaje cała 
sieć, przeznaczona do wykry= 
wania t wydawania w ręce 
niemieckie, bądź też mordowa 
nia polskich lewicowców 
przez bojówki. Spisy osób po- 
dejrzanych o działalność lewi 
cową wydawane są Gestapo. 
Z polecenia Pużaka organizu- 
je się agencię antykomunisty- 
czną, z WRN-owcem Biała- 
sem na czele. Delegatura, w 
której kierowniczą rolę odgry 
wa Pużak i dowództwo AK z 
Borem i Pełczyńskim na czele, 
zajmuje się wyłacznie niszcze 
niem lewicy. „Dziś moge 0- 
świadczyć z całą odpowiedzia! 
nością — stwierdza prokura= 


tor — że prof. Handelsman i 
Rrahelska zamordowani zosta 
li z rozkazu delegatury rządu 
londyńskiego". 

W dziedzinie współpracy de 
legatury z Niemcami — o- 
świądcza następnie płk. Zara- 
kowski stworzony został 
cały system. w który wciąg- 
nieto dziesiątki osób. 

Zbieżność linii inspiracji nie 
mieckiej, reprezentowanej 
przez Doboszyńskiego i przez 
kierownictwo delegatury i AK 
w kraju, Jest najzupełniej wy 
raźna. Łączność z krajem u- 
trzymuje 8 óddział sztabu w 


Londynie, w którym umiejsqo | 


wiła się cała ekipa dwójkar- 
ska ze słynnym Gano i Życho 
niem na czele, wobec czego 
jasne się staje, dlaczego spra- 
wa obsadzenia właściwymi lu 
dźmi oddziału 6 była dla Do- 
boszyńskiego i jego mocodaw 
ców kwestią niezwykle waż- 
ną. > 
Prokurator podkreśla, że prze 
grupowanie w łonie emigracji 
londyńskiej po śmierci SMikor. 
skiego przyśpieszyło proces „li. 
kwidowania* lewicy w kraju 
Wypada to zaliczyć — mówi 
prokurątor — do „chlubnych* 
kart Mikołajczyka, 

Niebywała nagonka na lewicę, 
znajdującą swe odzwierciedle- 
nie w prawicowej prasie podzie 
mnej, jest jedną z najstraszniej 
sżych kart hańby obozu reakcji 
polskiej. Im bardziej zbliżał się 
front, tym bardziej gorączkowo 
mordowano lewicowców, postę. 
powców, demokratów, każdego 
człowieka, który ośmielał się wy 
powiadać niezależną myśl. W ję 
zyku Doboszyńskich — mówi na 
zakończenie tej części wywodów 
prokurator Zarakowski — nazy 
wało się to „oczyszczaniem przed 
pola“, 


Tragedia powstania warszawskiego 


Przechodząć następnie do omó 
wienia sprawy powstania war- 
szawskiego, rzecznik oskarżenia 
stwierdza: Tragedia powstania 
warszawskiego, którą okryła ża 
toba setki tysięcy lndzi w kra. 
ju — była tragedią bohaterskie 
go ludu Warszawy, ginącego na 
skutek zbrodniczej decyzji 
swych przywdóców, Niemcy nie 
chcieli powstania na tyłach fron 
tu, gdy jednak zrozumieli, że 
narod ma dość „stania z bronią 
u nogi“ i powstanie może wybu 
chnąć wbrew woli kierownictwa 
ruchu podziemnego, postanowili 
pokierować powstaniem tak, 
aby zwrócone było ono całym 
swoim ostrzem przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu. Postanowi, 
H wywołać konflikt między a- 
liantami. Tak się jednak nie 
stało i to wbrew rachubom Bo. 
ra.Kcmorowskiego, Pełczyńskie 
go, Pużaka, Korbońskiego i in 
nych przywódców delegatury i 
A E. 

Dążenie Niemców do skłóce- 
mia aliantów 4 izolowania 


Związku Radzieckiego wiązało 
się Ściśle z walką przeciwko 
wszelkim ruchom postępowym 
i demokratycznym. Dążenie to 
odbija się ną działalności Dobo 
szyńskiego. Od r. 1930 aż do za 
kończenia wojny działalność 
Doboszyńskiego  streszczała się 
do walki przeciwko porozumie. 
niu polsko-radzieckiemu, do pro 
wokacji w celu rozbicia jedno. 
ści narodu polskiego w walce z 
okupantem, 

Prokurator stwierdza dale 
że świadek Nowiński, wykazu. 
jąc, iż działalność Doboszyńskie 
go harmonizowała wówczas z po 
sunięciami niemieckiego wywia 
du, stwierdził m. in, że za in- 
spiracją Doboszyńskiego odby. 
łą się zmiana szefa 6 oddziału 


sztabu w Londynie, Kontakt 
Doboszyńskiego z  Grocholskim 
i inne „koneksje z ludźmi 


związanymi z Niemcami, posia. 
dały tę samą wymowę. 
Podczas swego pobytu w Lon 
dynia oskarżony podejrzewany 
był przez sfery 


emigracyjne o jego kosząchty i 


pracę dla Niemców. Ślady tych | 


podejrzeń znalazły się na ła- 
mach pisma „Jestem Polakiem, 
w którym Doboszyński i ks. Bełch 
piszą, iż zarzucą się im prohitle 
rowskie sympatie, a „nawet coś 
więcej, 

Cała praca Doboszyńskiego w 
owym okresie jest potężnym i 
niezwykłym dowodem działalno, 
ści na korzyść nieprzyjaciela, a 
na szkodę Polski oraz jej sprzy 
mierzeńca — ZSRR — Oświad- 
czył prokurator. 

Prokurator Zarakowski prze. 
chódzi do omówienia działalno. 
ści Doboszyńskiego w okresie po 
wojennym, tzn, ód chwili kiedy 
traci on kontakty z niemieckim 
rezydentem. Staje się to w chwi 


li, kiedy Związek Radziecki rozbi 
ja faszystowską koalicję i wy- 
chodzi z tej walki stokroć sil. 
niejszy. Powstanie Polski Ludo 
wej, jej odbudowa i konsolida. 
cja przerażają Doboszyńskiego. 
Doboszyńscy całego świata rozu 
mieją, iż kraje socjalizmu i de- 
mokracji ludowej stają się co- 
raz potężniejszą ostoją sił anty 
imperialistycznych, Jędrzej 
Giertych, ideowy i osobisty 
przyjaciel Doboszyńskiego, pi- 
sze wówczas w swej książce, wy 
danej na emigracji: „Czyż nie 
jest naszym zadaniem dążyć do 
tego, by granice chrześcijań- 
stwa i Europy przemwać w głąb 
przestrzeni sowieckiej”. 


Od „gospodarki narodowej” 


do „studiów 


Od tego czasu — mówi proku 
rator — działanie Doboszyńskie 
go polega na walce przeciwko 
pokojowi. Każdy sukces Polski 
Ludowej, każda uruchomiona ko 
palnia i fabryka, każdy hektar 
ugoru na Ziemiach 
Odzyskanych są dla niego bodź 
cem w tej walce, Doboszyński i 
jego towarzysze robią wszystko 
aby wywołać interwencję prze. 
ciwkó Związkowi Radziec. 
kiemu 1 krajom demokra- 
ludowej. 

Wywiad amerykański kontak- 
tuje sią z Doboszyńskim przez 
majora „Aleksandra** „w Mona- 
chium. Doboszyński znalazł się 
na liscio agentów amerykańskie 
go porucznika Morwina pod psou 
donimem „Dąbek'*, Otrzymuje 
zadanie wyjazdu do krajn, gdzie 
ma się oprzeć na resztlrach kół 
CNRowskich i rozpocząć penetra 
cję do środowiska katolickiego, 
które, zdaniem „Aleksandra**, 
będzie gruntem podatnym dla 
jego roboty. Kierownikiem Dobo 
szyńskiego miał być mjr-Aleksau 
der, który zapowiada mu przeka. 
zanie radiostacji  odbiorczo-na 
dawozej..Zostaje ustalony szyfr 
dla celów korespondencji między 
Dohoszyńskim a jego zwierzchni- 
kiem, 

Doboszyński rozważa z mjr. 
„Aloksandrem'* drogę, którą ma 


zaQranego 


cji 


politycznych" 


się dostać do krajn. Jedną z ta- 
kich możliwości jest przejście 
drogą „siatki** mjr. „Aleksan- 
dra”, przy czym osk, zostaja po- 
informownny, żo na siatce tej 
spotka się on z ludźmi współpra- 
cnjącego z Amerykanami wywia 
du niemieckiego gen. Guderiana. 

Sztandarowy człowiek enedcji 
— Doboszyński kontaktował się 
z szeregiem dawnych przyjaciół 
politycznych ze środowiska „na- 
rodowego''. Spotyka się ze swym 
obrońcą z procesów myślenickich 
spotyka się z organami filonie- 
mieckich ekonomistów, Dawny 
agent P. 2129, znawca św. Toma 
szą z Akwinu i autor obłudnych 
modlitw „O wielką Polskę'* do- 
cierą do środowisk katolickich. 

Po zdruzgotaniu reakcyjnego 
podziemia, po bankrnetwie p. Mi 
kołajczyka, z tymi właśnie środo 
wiskami w Polsce wiąże rodzime 
wstecznietwo i. międzynarodowy 
imperializm, swe ostatnie nadzie 
je. Ośrodki decydujące imperia- 
lzmu amerykańskiego chcą wy 
korzystać rozległy aparat kościo 
ła dla swej penetracji do krajów 
demokracji ludowej. Akeja Doto 
szyńskicgo, podjęta przed trzema 
laty, idzie wyraźnie po tej linii. 
Jak wykazały niestety doświad- 
czenia ostatnich lat, rachuby mo 
codawców p, Doboszyńskiego nie 
były bezpodstawne. 


Rola ks. Piwowarczyka 
i jego przełożonych 


Omawiając przyjęcie, z jakim 
spotkał się Doboszyński w. tych 
środowiskach, prokurator oświad 
cza, iż gdyby spytał przeciętne- 
go uczciwego człowieka o jego 
opinię o organizatorze pogromu 
i bandyckich wybryków, o przy 
wódcy pałkarzy, to człowiek ten 
niezawodnie bez chwili wahania 
potępiłby Doboszyńskiego, Gdy. 
by przeciętny uczciwy robotnik, 
czy chłop dowiedział się o poby- 
cie nielegalnym Doboszyńskiego 
na terenie kraju, to nie miałby 
wątpliwości, jak ma postapić, Je 
dnak w średowisku katolickim 
spotykamy się z rzeczą, która po 
zornie byłaby nie do wiary. Swa 
penetrację w tym środowisku Do 
boszyński rozpoczyna  żwróce, 
niem się do swego dawnego kon 
sultanta jeszcze z okresu wczes 
nych debiutów hitlerowskich, 

Ks, Piwowarczyk, kanonik 
krakowskiej kapituły, publicysta 
i redaktor „Tygodnika Powsze- 
chnego'', niepomny swego sędzi 
wego wieku, spieszy na tajemną 
schadzkę w zaciszu klasztor 
sióstr Szarytek w Zebrzydowi- 
each. Ks, Piwowarczyk usłużnie 
refernje Doboszyńskiemu możli. 
wości penetracji, otwierające się 
przed nim w środowisku katolic- 
kim, nie pomijając zresztą tru- 
dności, na jakie może natrafić. 
Ks. Piwowarczyk ma w sobie coś 
z ducha wielkich inkwizytorów, 
którzy w kierowaniu duszami 
wiernych woleli raczej posługi, 
wać się mieczem, niż słowem — 
oświadcza oskarżyciel publiczny. 
Wspólnie z agentem amerykań 
skim, który sprzedaje obcym im 
perialistom własny kraj, decydu 


że może skorzystają z okazji, 
aby wypowiedzieć się o tej spra 
wis, Jestem natomiast przekona- 
ny, że wierzący, uczciwi Polacy 
znajdą właściwą ocenę postępa- 
wania ks, Piwowarczyka, 

Prokurator wskazuje na wwjąłt 
kową ruchliwość Doboszyńskiego 
zarówno na terenie zagranicz- 
nym, jaki w Polsce. Z Wrocła 
wia jedzie aż pod Słupsk. Do- 
wiedziawszy się, że ks, Zieja gru 
puje robotników zatrudniając 
ich na terenie Pomorza Zachod. 
— śnią się Doboszyńskiemn da 
wne, żółte związki zawodowe. 
Widzimy go w Warszawie, w Po 
znaniu, w Gdyni. pod Krakowem, 
Wysyła do mjr. „Aleksandra'* 
szyfrowy meldunek o gotowości 
przyjęcia kontaktu radiowego, 
Stara się usilnie 
kontaktu z bandami w białosto- 
ckim, do których wysyła kilka 
krotnie swego gońca, by zbadać 
możliwość utworzenia tam bazy 
dla swej dalszej działalności, 

Doboszyński jest nastrojony w 
tym czasie antybrytyjsko. Je- 
dnak sympatie polityczne pła- 
tnych agentów nie są tak skom 
plikowane — mówi prokurator — 
Doboszyński bił czołem przed 
Amerykanami, rozumiejąc, iż 
oni mają hegemonię w świecie 
imperializmu. 

W ten sposób dochodzimy 
dnina 8 lipca 1947 r., kiedy 
Doboszyński zostaje aresztowany 
—fgdy raz na zawsze kończy się 
służba lokaja faszystowskiego. 

Omawiając ostatni okres dzia- 
łalności Doboszyńskiego, prokura 
tor podkreśla, że w zmienionej 
sytuacji międzynarodowej ani 


do 
10 


|je on o losach niewygodnych lu- | przez chwilę nie przestał on na- 


dzi. 
Ks. Piwowarczyk ntrzymuje, 
iż z rozmów z Doboszyńskim 


dal być sobą faszystowskim 
najmitą, który daży do wywoła. 


[nia nowych konfliktów, nowych 


| złożył sprawozdanie swym przeło |wojen. Opówiada Sądowi o sw2j 


|żonym. Nie wiem — mówi prok, |aktywnej pracy 


Zarakowski— jak oni ovseniiui $s 


w organizacji 


„Miądzymorze* która — jak sam 


przynuszczam, |twierdzi —pod dvktandem ame- 


o nawiązanie 


rykańskim prowadzi prace dywer 
syjno- szpiegowskie w stosunku 
do Związku Radzieckiego í 
państw demokracji ludowej. 
Doboszyński liczył na bliską 
trzecią wojnę, która według je- 
go przewidywań miała wybuch- 
nąć w 1948 r. Przewidywał, że w 
konflikcie zbrojnym, blok 
państw demokratycznych zosta- 
nie zniszezony przez imperializm 
amerykański i jego satelitów. 
Liczył on w szczególności, iż su- 
werenna ludowa państwowość 
polska zostanie obalona w kon- 
flicie ze światowym imperializ- 
mem. Współdziałając w tych za 
mierzeniach z  imperializmom 
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światowym, z dywersyjnymi 04 
środkami zagranicą oraz wywia 
dem amerykańskim, Doboszyf. 
ski rozpoczął w kraju montowa« 
nie „narodowo katolickich“ 
środowisk inspiracyjnych, zmięs 
rzających do wyżej wspomnia- 
nych celów. Jednocześnie usiło 
wał zbadać potencjał bandyty« 
zmu politycznego, jako jednego 
z elementów odśrodkowej działal 
pości w wypadku konfliktu zbroj 
nego oraz usiłował zorganizować 


zbieranie potrzebnych dla tego 
celu informacji i przekazywania 
ich za pomocą radiostacji swoim 
mocodawcom. 


Rachunek czarnego sumienia reakcji 


Wspomniane wyżej cele, do któ 
rych dążył oskarżony i działal. 
ność jego, są dalszą konsekwen“ 
cją cynicznego światopoglądu i 
długoletniego zawodu szpiegow- 
skiego Adama Doboszyńskiego 
— bówiadcza prokurator, 
Działalność jego i w tym okre 
sie zachowuje swą logiczną i 
konsekwentną linię, która zosta 
ła ustalona wyjaśnieniami oskar 
żonego, złożonymi w śledztwie, 
w zeznaniach własnych i w ze- 
znaniach złożonych przed proku 
ratorem, jak również na rozpra 
wie sądowej w sprawie Krajew- 
skiego oraz w zeznaniach świad- 
ka Pujdaka i innych. 

Wysoki Sadzie — mówi da- 
lej prokurntor — proces Ada- 
ma Doboszyńskiego jest rachun- 
kiem czarnego sttmienia reakcji 
polskiej, Wykazał on, iż te war- 
stwy, ci ludzie, którzy podeszli 
do swojej Ojczyzny, jak do pry 
waty, którzy własne interesy 
stawinli ponad interes kraju, że 
ci ludzie staczali się coraz ni- 
żej na dno upadku. Ten coraz 
szybszy ich npadck uwidocznił 
się w toku procesu, 

Proces Adama Doboszyńskia. 
go — to Sprawa prowadzoną 
przez Ludowe Państwo Polskie 
przaciwko zdrajcy narodn. To, że 
możómy z taką bezwzględnością 
ujawnić działalność nie tylko 0- 
skarżonego, nie tylko przedwo. 
jennego aparatu wywiadowczego 
eddz. II lecz również działalność 
całej sanacji, świadczy najlepiej 
o głębokim zdrowiu moralnym ol 
brzymiej większości narodu. 
Fakt, że przedstawiciele warstw 
wstecznych w obronie swych 
przywilejów staczają się do ta= 
kiego dna podłości, jak Adam 
Doboszyński, świadczy najlepiej 
że uczciwymi metodami nie mo 
gliby już oni bronić swych po- 
zycji, świadczy o tym, że naród 
polski odwrócił się już od nich 
ostatecznie. Dlatego też, mimo 
odrażającego obrazu, jaki rozto. 
czył przed nami proces Dobo- 
szyńskiego, proces ten napawa 
nas głębokim optymizmem, wia- 
rą w zdrowie moralne j wielką 
przyszłość naszego narodu. 

Proces Adama Doboszyńskiego 
budzącym 
mizm, gdyż świadczy o tym, 


jest. procesom opty- 


że 


to wrzód, zapobiegając szerzeniu 
się obcej infekcji w organiśmie, 
Tylko naród politycznie i społe« 
cznie wólny, naród, który buduje 
z takim olbrzymim rozmachem i 
miłością Ojczyznę swoją tak, 
jak to dziś my czynimy —tylko 
taki naród może sobie. pożwolić 
ną to, by wyknzać całą ohydę 
działania karłów historii, które 
kosztowało nas wiele milionów 
ofiar ludzkich. 

Proces Adama Doboszyńskiezo 
może napawać pesymizmom tyls 
warstw 
i tych kierunków politycznych, 
które z agenta obcego wywiadu, 


ko przedstawicieli tych 


najmity dwóch  imperializmów, 
nsjłowały uczynić coś w rodzaju 
wybitnej figury politycznej, coś 
w rodzaju swego „bohatera'', 
Warstyom, które wysługiwały 
się zaborcom, warstwom, które 
hogaciły się na kolaboracji z oku 
pantem, warstwom, które awa 
ostatnie nadzieje powrotu do zy 
sków i władzy wiązały z trzecią. 


wojną, z agresją anglosaską i 
niemiecką, skierowaną przeciw 
Polsce Ludowej — takim wła- 


śnie warstwom odpowiada w ro 
li „bohatera Adam .Doboszyń4 
ski — etatowy pracownik hifle« 
rowca inż, Sznraka i amerykań- 
skiego porucznika Merwina. 
Warstwy skazane na- śmierś 
przez historię, zawsze apelowa- 
ły przeciwko ich wyrokowi, prze 
ciwko werdyktowi własnego ną 
rodu, do mocarstw obcych, pada 
jąc na kolana przed obcym wład 
cą, 
Polskie wstecznictwo w chwili 
obecnej idzie drogą wszystkich 
klas nmierających, Wystarczy 
spojrzeć na tak zwaną emigrację 
londyńską. Czyż można stoczyć 
się jeszcze niżej, niż stoczyli się 
ci ludzie? Niedawno jeszcze roze 
mawiali z nimi ministrowe, wzo 
raj — podrzędni urzędnicy dru. 
gorzędnych ministerstw, dziś tyl 
ko referenci © I C„ czy Tntelli. 
gence Service, Takie są losy gi- 
nacej klasy, która wchodząc w 
konflikt z interesem narodu roz 
kłada się politycznie i moralnie, 
Były działacz staje się pospoli- 
W tym tkwi „za 
psychologiczna‘. Adama 
Doboszrńskiego, tym jest 
klucz do zrozumienia jego mar- 


tym aprentem. 
endka 
w 


ze zdrowego ciała narodu wycię-' nego żywota. 


Dla zdrajcy i obcego agenta 
żądam kary śmierci! 


Ci ludzie bez ojczyzny nie u. ,wieku zdrowy odruch protestu 


tracili jej teraz, bowiem 


łych sercach. Dla nich ojczyzną 
był kolejny mocodawca, który 
bronił ich przywilejów i wygód 
życiowych, Ich naczelnym ha- 
stom jest: „Gdzie dobrze, tam oj 
czyzna''. Oóż więc dziwnego, iż 
ludzie ei kandlowali Polską, 
stworzyli współczesną 
w ślądy 


że 
Targowi- 
niesław- 
nych swych przodków, Żałować 
należy tylko uczciwych ludzi, 
nieświadomych tych brudów, lu- 
dzi których udało im się za sobą 
pociągnąć. Jakąż tragedię prze- 


cg, że poszli 


żywają ci uczciwi Polacy, jakąż 
gehenna jest dla. nich świado- 
mość, iż wiarą swoją obdarzyli 
płatnych obcych agentów. Ale lu 


(dzie ci wrócą do równowagi i 


przyłączą się do narodu. Wstrzą 
sem uzdrawiającym stanie się 
dla nich proces Doboszyńskiego, 
bowiem nie tylko odsłonił on ca- 
łą głębię rozkładu moralnego i po 
litycznego sanacyjnej kliki, lecz 
wywołał ponadto w każdym czło 


nigiły|przeciwko tej 
jej nie mieli w swych ogustosza |wniając go w tym, 


zgniliźnie, upe. 


że twórcze 
siły biorą górę nad wsteczni. 
ctwem, 


Już ternz wiclu spośród tych, 
którzy wczoraj jeszcze boczyli 
się na Polskę Ludową, dzis w o 
bliczą wielkich i pięknych prze 
mian w kraju staja 
razem z nami w jednym szeregu 
budowniczych Ojczyzny, 

Budujemy Polskę 0 wielkiej 
kulturze, wielkiej historii, budu- 


jemy Polskę szklanych 


naszym 


domów, 
Biada temu, kto na tę Polskę rę 
ką podniesie, 

Biada agentom obcym, którzy 
na naszą ziemię postawią nogę. 

Dla obcych ngentów Polska 
jest i będzie grobem, 

Dla obcego agenta Adama Do. 
boszyńskiego — woła prokura- 
tor — żądam kary śmierci" 
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TEATR WOJSKA POLBRIEGY) 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz, 19.15 w ramach 
pokazów prac aktorskich Pań- 

stwowej WyYżSZ 
atralnej 


widow 


ko śŚpiewno 


taneczne „Kram z piosenkami' 


j Szkoły Te-|Z Wegraemi Eremcuzarnó 
(ram i rencuzami 
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TĘATR MELODRAM 


JUTRO 


Nieczynny z powodu remon 


i wstępu oraz o wczęś- 


boks Ad ; 
przybywanie na bo- 


Zaw. Francji i Polski 
vienie poszczegół 


prezentacje 


| 

| 

[moy 
ZW. i 


spotkają na swej drodze kola- 
Francji j Polski w wyścigu Warszawa — Łódź. 


Czy teqo 
rze Zw. Zaw, 


Sport za Olzą 


rodzaju przeszkody 


W roku bieżącym obchodzi, Rozegrany został 
30-lecie istnienia najstarszy, | piłkarski między „Siłą (Trzy 
obok „Sily“ trzynieckiej klub|niec) a mistrzem okręgu Słor 
polski na czeskim Śląsku Cie- |wackiego „SoKoł Odeva“ (Pu- 
szyńskim — „Polonia* (Kar-|chov) zakończony niespodzie- 
wima). wanie wysokim zwycięstwem 

Z okazji jubileuszu odbędzie |drużyny polskiej 4:1. Był to 
się szereg imprez sportowych. |trzeci mecz „Sity“ rozegrany 
M. in. drużyna jubilata będzie |w ramach 30-lecia jubileuszu 


tego klubu. 


Grand Prix Polski 


grała 2 praską 
z „Cracovią“. 
darze rozegraja mecze z repre 
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W. Ażaew Aża'ew 


Daleko od Mos Wy 


- Dzień dobry! Wcale się nie cieszę, że was widzę! 
Wr "szcie i Batmanow wydostał się z sań zaintereso- 
wany halasem i śmiechem. Podszedł, a gdy ujrzał Ta- 
m e, fuknał żartobliwie 
Nie jestem rad! 
— Cóż się stało towarzyszu naczelniku? — 
ła sie dziewczyna, nie wiedząc, czy mówi żartem, 


też serjo. 
Tutaj się kończą wasze przewody? Czy dalej nie 


zmartwi= 
czy 


ma połączenia? m 
zostało wszystkiego 


— Na razie nie. ale do cieśniny 
sześćdziesiąt kilometrów. 
— A czy zapomnieliście o naszej umowie? Muszę 


z punk tem na cieśninie natychmiast, 


mieć połączeni» 
Czy chcecie je na żółwiach tam prze- 


jak tam zajdę. 
transportować?... 


Tania oburzona milezała. Uśmiech znikł z jej twa- 
rzy, opuściła głowę, powstrzymując szorstka odpowiedź. 
cisną się na usta. Liberman stojący za plecami na- 


czelnika schwycił sie za glowe i wyszeptał: 


— Matko kochana, takie traktowanie naszej A ZN ZABĄ || Bain ooo aiicna|” | UDUNRWONIN EAH 
Tanieczk:'! 

Beridze ujął się za dziewczyna: 

— Niesłuszna nagana. Wasyli Maksymowiczu! Przy 
zakładaniu przewodów Tatiana ze swoimi ludźmi pobiła 
rekord, Żadna masżyna nie byłaby w stanie ich dogonić 

Batmanow przyjrzał mu się z uśmiechem: 

Jesteście adwokatem i rycerzem w jodnej 
Jerzy Dawidowiczu! 

Liberman głośno się roześmiał, 
manowa 

— Co za radość was opanowała? Uważajcie. ażebyście 
nię płakali na cieśninie! 

Aleksi rozmawiaiacv na 
nat sie do Tani i próbował ja pór'eszvć: 

— Niepotrzebnie tak rearuiosz ieco 
mintasz rozmawialiśmy o dobrych | 
którzy nie odezwa sie n'odv johr 
wet do tvch. których lubią Mogłabyś 


osobie 


zwracziac uwagę Bat- 


haku ro Emirnowym Przysu 


Pa- 


naczelni- 


na słowa 


ink złych 
słowem na- 


odpowiedzieć mu 


kach. vm 


żartem, ot i po wszystkim 

— Do licha z takimi dobrymi naczelnikam'! Nie 
wiadomo. iak w ogóle do nich mówić! — gniewnie bur- 
kneła Tania! 

Topolowowi było szczerze żal dziewczyny Woiqsnał 
szczyptę tabaki. wytarł wąsy czerwona chustką i sta- 


nowczo podszedł dn Ratmanowa 4-01983 


— Za coście ją obrazili? — spytał z wyrzutem. — 
Przecież i tak nie jest jej łatwo. Proszę pomyśleć, ile 
musiałą wycierpieć zanim dobrnęła aż dotąd ze swoimi 
przewodami... Wszyscy ją tak radośnie przywitali, po co 
więc było psuć dobry nastrój! Jeżeli już koniecznie chce- 
cie kogoś zbesztać, to już lepiej było mnie! 

Batmanow z zaciekawieniem spojrzał na starego. po 
tym na zachmurzonego Beridze. na Tanię, której Alek- 
sy coś szeptał do ucha. na Karpowa i Rogowa, stojących 
w oddali. na Smirnowa. który spokojnie wytrzymał jego 
spojrzenie. na Libermana. z obojetnym wyrazem twa- 
rzy. Batmanow nie odpowiedział Topolowowi i wydał 
rozkaz: 

— Do sań! 
zaziabicie! 

Wszvscy ze współczuciem pożegnali 


Nie pora flirtować na mrozie, jeszcze się 


Tanię i skierowa- 


li się do sań Beridze wciąż stał, ze smutkiem patrząc na 
dziewczynę 
— Czy wy również. towarzyszu starszy inżynierze, 


chcecie mi zrobić wymówkę? — z przekąsem spytała 
Tania. 
Odszedł jeszcze bardziej posępny 


Tania spojrzała za 
nim. żałując, że nie potraf'ła się opanować Zapragnę- 
ła, ażeby powrócił aby mogła mu powiedzieć. że dnia- 


mi j nocami czekała na to spotkani 
niej rekawicami i czankami. 


Z sań machali do 
Liberman krzyczał: 


